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GŁKOWNIK p. d. Sztabu G eneralnego Michał Bajer uro- 

dzil się  27 lipca 1884 r. w Warszawie.
W 1905 r. zostaje wydalony z 8-ej klasy H gim. 

nielogicznego za czynny udział w walce o  język polski 
w szkole rosyjskiej.

W 1906 r. odbywa .slużyę wojskową w Warszawie i po zdaniu 
egzamin'^ otrzymuje stopień chorążego rezerwy. i

W 1907 ri Wyjeżdża do Belgji, gdzi* fffitebywa ''-nł 
d c  191? r„ uzyskując dyplom rniyniera-górryka, j

Do sierpnia 1914 r. zajmuje stanowisko pomocnika zawiadowcy 
kopalń towarzystwa „Czeladź*.

Od sierpnia 1914 r. do końca 1917 r* 
pozostaje w armjs rosyjskiej w polu.

Przewrót bolszewicki zastaje pułk.
Bajera na froncie rumuńskim w  stopniu 
kapitana. Bierze czynny udział w organ:* 
zowaniu ii korpusu W schodniego, z któ- 
r/m  maszeruje z Sorok do Kaniowa. Pod  
Kaniowem 11 maja 1918 r. wzięty do nie*

''woli niemieckiej, ratuje się ucieczką z p o ­
ciągu, udając sią do Kijowa, skąd przez Mo» 
skw ę i Murman przedostaje się, do Francji.

D o Paryża przybywa 12 lipca 1918 r.
Zostaje przydzielony do Sztabu ftrmji G e­
nerała Hallera na stanowisko szefa Oddzia­
łu I-go, następnie do Sztabu 1 dyw. polskiej, 
zajmującej odcinek w W ogezacn.

W kwietniu 1919 r. wraca do Polski 
jako zastępca szefa sztabu I korpusu 
Armji Generała Hallera.

W lipcu 1919 r, otrzymuje d-ctw o  
3 p,;S. K. późniejszego 45 p. s. K. z któ­
rym odbywa ..całą kampanję b olsze­
wicką.

Za walki pod Tarnopolem, następnie  
pod Równem, Lu barem, Starą-S.enlawą, Chmielnikiem, Kalinówką, Li­
powcem , Kurowicami, Zam ościem  i t. d. otrzymuje krzyż „Virtuti Militari* 
i 4-krotnke Krzyż Walecznych. Uzupełnia je order „Legii Honorowej*".

W e wrześniu 1921 r. otrzymuje stanow isko szefa Wydziału Pie­
choty w departamencie I M. S- Wojsk.

Pułkownik Bajer w dniu 17 grudnia r. z. rozkazem Prezesa R. M- 
generała Sikorskiego zostaje przydzielony do Min, Spraw Wewnr» 
w którem obejm uje kierownictwo Departamentu Bezpieczeństwa Publi­
cznego i Prasy. Jest to  okres wyjątkowych nastrojów w państwie- 
Tragiczne zdarzenia grudniowe wyy/ołują szereg zarządzeń wyjątkowych" 
D„ęp. Bezpieczeństwa Publicznego jest niejako pryzmatem, w którym  
załamuje się istota wypadków i tak przefiitrowana trafia cle rzą­
du już jako ich ocena. Kierownik De p. óezp . PubL, iw łaszcze w tym

/.okresie, musi być człowiekiem, obdarzonym wyjątkową czujnością 
j zrównoważeniem, aby nie zniekształcić tej. oceny,

Pułk. Bajer sprostał zadaniu. J est to krótki okres jego  dzia­
łalności, jedna mu ora  wszelako zaufanie wiaozy i podwładnych, któ­
rych szacunek i sym patję zdobywa jednocześnie wyjątkowym taktem  
i Jasnością sądu.

Z Kolei, po mianowaniu w icew ojew ody warszawskiego p. Bil- 
sdoego r® dyrektofr Łłdjk B ezp -P u b i. » Prasy, pułk. Bajer w dn: 28 
lutego r. b. zostaje mianowśrijF p.. o . GL Ktimewdanta P.P, I a e . tem  
stanowisku pozostaje do dn. 1 lipca r. b.

Wypadki grudniowe w znacznej mie­
rze obciążają policję w opinji. Wnikliwy, 
objektywny stosunek pułk. Bajera do o ce­
ny tych zarzutów, stopniow o precyzuje 
winy osób, a oczyszcza z nich organi­
zację, której opinja przywraca kredyt 
moralny. Pułk. Sajer je st człowiekiem  
wysokiej dyscypliny moralnej. Tę właśnie 
dyscyplinę wewnętrzną kultywuje w kor* 
pusie policji naszej: zapoznanie osobistych  
względów dla dobra państwa znowu sta­
je  sfę wytyczną w szeregach policji. 
W krótkim okresie swej działalności 
na stanowisku Gf. Komendanta P. P. 
prócz r.egc m oralnego dorobku, pułk. 
Bajer wzmacnia znacznie pod  względem  
jakościowym  policję ncszych kresów, prze­
nosząc na odpowiedzialne tam stanow iska  
oficerów wypróbowanej wartoścj z w oje­
wództw wewnętrznych. Z eneigją broni in­
teresów  policji przy opracowywaniu zmian 
w ustawie: o  organizacji policji i jej upo­
sażaniu. Nakoniec zreorganizowanie Gł. Ko­
mendy P. P., w kierunku zaprowadzenia 
możliwych oszczędności budżetowych, przy 

wzmożeniu wydajności pracy, je st zam­
knięciem rachunku zasług pułk. Bajera, jakie położył na kierownięzem  
stanowisku w policji-

Gazeta nasza miała zdecydow anego orędownika w pułk. 3ajeree.v 
W krótkiej sylw etce, pośw ięconej pułk. Bajerowi, nie można po­

minąć, iż był on zawsze szefem -kolegą, co umiał przedziwnie łączyć 
w swojej osobie, to  też jednał sobie podwładnych, ich zaufania 
i chętny posłuch. >

I jednego jeszcze szczegółu  nie wolno pominąć: zm ysłu ciągipści 
pracy. Pułk. Bajer w przeddzień opuszczenia służby tak pracował, jakby 
na sw ejem  stanowisku miał pozostawać nieprzerwanie.

W czasie sw ego  urzędowania w M. S. W eł|, pułk. Bajei otrzy­
mał odznaczenia: oficerski order „Odrodzenia Polski" i „Wielki Krzyż 
Oficerski Korony Rumuńskiej*.
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2 . O a ż s i . i e  k o n in y tu ćji gd a ń sk iej.
"ł

ARAZ po w ejśc ia  w życia trakta­
tu wersalskiego i Liga Naiodów  
rozpoczęła ze  swej strony wyko­
nywać w Gdańsku włacizę, która, 
jej przyznał traktat. Traktat wer­
salski postanawiając w art. i 02, 

iż Gdańsk bę-jsie- -pp  utworzeniu z niego wnl- 
u6gr> miasta — poddany pod ochroną Ligi, 
W, art. 103 zastrzegał, iż konstytucja Gdańska 
„zostanie opracowana w porozumieniu z W yso­
kim Komisarzem Ligi Narodów pr«ez prawidło­
w o wyznaczonych przedstawicieli w oinsgo  mia­
sta. Nie zostało ok reślon y  kiedy ma byc-uło- 
żona konstytucje, czy dopiero po ukonstytuo­
waniu w olnego rr.iastą przez mocarstwa główne, 
czy wcześniej. Starano sią z tą kwestją pośpie­
szyć, nie czekając na ukonstytuowanie tego  
państewka. Rada Ligi już na pierwszenii swem  
posiedzeniu, po wejściu w życie traktatu wer­
salskiego, 13 lutego 1520 r . A) ustanowiła w tym  
cełu N aczelnego Komisarza; dla -uniknięcia m o ­
gących pow stać koiizyj nadała tą godność tej 
sćm ej osob istości, która piastowała urząd peł­
nomocnika mocarstw głównych 2).

W edług a:t. 103 pierwszą! je g o ’ czynnoś­
cią jako komiseriza Ligi miało być przygotowa­
nie konstytucji* W rezolucji z 13 Iclego 1920 r. 
Rada Ligi uchwaliła zwrócić sie, dp niego, by 
przedłożył Radzie Ligi konstytucję fcy ją Rad«i 
m ogła wziąć w  myśl tegoż ąrtj 103 pod ochro­
ną Ligi. Zastrzegła też Reda, iż Co sią . tyczy 
wyboru „prawidłowo wyznaczonych przedstawi­
cieli" Gdańska, którzyby z komisarzem mieli, 
ułożyć konstytucją, komisarz powinien przedło­
żyć prcjekt tych wyborów Radzi 3, a w projek­
c ie  przestrz&gcć tego , by wybory oprzeć „na 
podstawie 6 ile m ożna szerokiej I demokra­
tycznej" 3). Komisarz taki projekt wkrótce Ra­
dzie Ligi przedłożyłł). Raja Ligi na posied^e- 
dzeniu z 11 K^ietnią 1920 r. projekt ten  cały, 
nie Padając go  w szczegółach, zatwierdził*,'za­
strzegając, iż nie przesądza to  póMaJszeriiuB 
w konstytucji uregujovfaiiiu zasad ordynacji wy­
borczej 5). Na podstawie teg o  projektu komi­
sarza, zjtw ierdzonego przez L ig ą ,. odbyły sią 
w y b o ry 'd o  konstytuanty gdańskiej fjiifi ver- 
fassurwsaaberide Versarr.miung) dnia, lb  maja 
1920 r. %  Konstytuanta gdańska obradowała 
had konstytucją od 13 czerwca 1920 r. do 11 
sierpnia 1020 r., kiedy ją ostatecznie przyjęła7).

J fi i  w  rezolucji z 13 lutego 1920 r., przyj­
mując memorandum referenta, stanęła Rada 
Ligi na stanowisku, 5ż ma prawo zbadać .i za- 
tw erd z ii konstytucją. Z  tegc* wychodzą: zało­
żenia,- iż je] przysługuje takie prawo, a  więc 
I prawo żądania modyfikacyj, Rada 15 listo­
pada 1920 r. uznała, iż w olne m iasto Gdańsk 
znajduje sią od jego  ukonstytuowania, t, \  od  
15 listopada 1920 r. pod opieki; Ligi, i za kon­
stytucja gdańska równocześrre zostaje wzięta 
pod gwrrencję L ig i6), oraz poleciła równo­
cześnie komisarzowi, by zażądał od  gdańskiej 
konstytuanty przedłożenia w ciągu trzech ty­
godni ostatecznego . tekstu konstytucji z zmia­
nami, które Liga uznała za konieczne. Zmiany, 
jakich zażądała Rada Ligi, były następujące:

a) ski^sienifi (wszędzie określenia Gdańska 
jako „miasta harizeaty-ikiego";

*j Jourr.al offvc;el ! tir. 2 sir. 52—55,
*) Był nim Seginald Tov'er.
*) Memorandum refer-snta tej sorawy Hymansa, 

przyjęte prz.tt Hadę Ligi 13 łuicgo i920 >■. Journal j. w.
4) w liście z 18 m.irca 1920 r. Journal 1 nr. 3

str, 84— 85; brzmienie projektu nie jest podene.
e) Jcurnal ,1 nr. 3 str. 84—35.
J) W Journal nr. 4 str. 208 podane rezultaty glo-

sovrbnia; na 150,939 oddanych głosów Polacy otrzymali 
9/00, t. j. 7% Ir.r.y nieco stosunek (15,321 głosów pol­
skich na ’ 53,234) popają R. Franka I O. Loening,
Staatshandbućh ffir dle Fręie Stadt Djnaia !. Jjfe zer- 
fcssungijebendo Vo\sa:n niuog. Gdańsk '(320, str. 44
In . Zebrała sit; konstytuanto po rst  pierwszy 14 
czerwcu 1321 r. Pfeuffar str. 124,

?) 68 głosami przeciw 44.
Fj Decyzja ta podana w Journal de la premlżre 

wsembiós nr. 5 sir. „2—33, w tlornaczenlu niemieckiem 
Iłfe fachtliclie . Grur.dlagen der fie ien  Stadt' Danzlg 
(uanzlger Staats und Vo:kerrechtiirhe Śpbnftan, he- 
rausgegeben Von Dr. Otto Loening, Heft i), str. 27—39, 
W Journal oJficśai nie pomieszczona tej rezolucji.

b) ściągnięcie w jeden artykułów: czwzr- 
fcsgo, postanaw iającego i e  językjeTń urzędo­
wym jest niemiecki, i piątego, .gwarantującego 
prawa języka polskiego;

c) dodaria przy art. 41 i 44 f., n iów :ących 
o  reprezentowaniu O^ąńsKą na zewnątrz przez 
senat i prezydenta i 6 zawieraniu traktatów 
z Innaińi państwami, zastrzeżenia, iż nie naru­
szają te  postano wienia przepiąu art, 104 us t. 6 
traktatu wersalskiego o  reprezentowaniu Gdań­
ska na zewnątrz przez Polskę; i

d) dodanie przepisu, że  zmiany konsty­
tucji gdańskiej m ogą rwstąpić dopiero po po­
daniu ich do wiadom ości Ligi : po ośw iadcze­
niu przez nią* iż nie mu co do zmian żadnych 
zastrzeżeń;

e) dodanie przepisu, iż rząd gdański w Cią­
gu sześciu m iesięcy od zawiadomienia go przez 
komisarza ma przedłożyć Lidze projekt ustawy
0  nabywaniu obywatelstw a, przewidzianej w arb 
71 konstytucji;

f) dodanie p m p isu , iż Liga ma każdego 
czasu prawo żądania od rządu gdańskiego zda­
nia sprawy ze sprawr publicznych (offentliche 
Angęlegenheifen) Gdańska i żę Gdańsk musi 
takiemu żądaniu Zadość, uczynić;

g) dodanie przepisu, że  wolno miasto 
Gdańsk nie irioże być podstawą wojskową lub 
flotow ą, nie m oże wznesić żadnych fortyfikacyj
1 nie dozwoli na fabrykację amunicji i mater­
iału w ojennego na swojem  terytorjum bez zgo­
dy Ligi za każdym przypadkiem z osobna.

Następnie Rada Ligi na posiedzeniach  
z 28 lutego i 2  merca 1921 r. zażądała jeszcze  
jednej poprawki: ‘

b) zmiany czasu trwania mandatu 7 dzion­
ków senatu, których miano wybierać według  
konstytucji na lat 12, Rada Ligi stanęła na 
stanowisku, ż ę  senatorowie powinni być „rze­
cz /w iśc ie  1 w  pełni (reellem ent et entiaremeni} 
odpowiedzialni w o b et ludu", a co się  tyczy 
tych z  ńłeh, którzy s ą  wybierani na ‘pewien  

. czr-s, to  należy skrócić ich  okres urzędowa,lin 
tak, by sejm gdański miał częściej sposobność  
wyrazić się co  do przedłużenia ich mandatów, 
w ięc np, do czterech l a t e).

Konstytucja uchwalóna 11 sierpnia 1920 r., 
została odrazu w wolnem  cn Ujście wprowadzona 
w życia, mimo że  Rada Ligi zastrzegła zmiany 
i że W ysoki Komisarz nie zatwierdził jeszcze  
konstytucji, jak to  pizewidywał art, 103 Trakta­
tu wersalskiego. Ź tego  wychodząc stanowiska, 
iż konstytucja już weszła w  życie, Gdańsk zmia­
ny, żądane przez radę Ligi, traktowa! jako 
zmiany konstytucji, stosowat też do nich prze­
pisy, tyczące s ię  takich Zmian, a mianowicie 
zasadę w iększości % głosów  członków sejmu  
jako koniecznych do ich przyjęcia. Kwestja ta 
następnie wywołała znaczne trudności.

Zgromadzenie ustawodawcze przeprowa­
dziło uchwałą z 9 grudnia 1920 r. zmiany w kon­
stytucji, których zażądała Rada Ligi 17 listopada 
1920 roku, jednakże nie ściśle w myśl żądań 
Rady Ligi,, w  szczególności co  do punktów:
c), e ) ! g). Rada Ligi wobec tego  zaleciła 
Gdańskowi 10) przyjęcie sformułowania tych
a.tykułów w brzmieniu, Które sama ustaliła 
(2 marca ! 9 i l  r.). Następnie zmiany, przepro­
wadzone przaz Gdańsk w konstytucji ustawą 
7, 17 mai? 7;32i r., już zgodnie i  sformułowa­
niem  ich ptzez Radę Ligi, zostały uznam  przez 
Radę Ligi ne posiedzeniu 18 czerwca 19 t l  r , lł), 
z tem  zastrzeżeniem , iż cała konstytucja gdań­
ska, poprawiona, będzie aprobowana przez Na­
czelnego Komisarza dopiero po załatwieniu 
zmiany artykułu konstytucji co  do czasu trwa­
nia mandatu seneterów , wybieranych na pe­
wien tyiko okres.

Co s ię  tyczy tej ostatniej kwestii czasu  
trwania mandatu senatorów, Rada Ligi przyjęła 
na posiedzeniu z 22 czkrwca 1921 r. projekt 
sformułowania odpow iedniego artykułu, przed­
stawiany prz&z osobną, w tym celu przez Radę 
wybraną, komisję; oznaczono w .n iej czas trwa­
nia mandatu ńa lat crtery i dooano szereg szcze- 
gółsw ycn postanowień A2). Ostatecznie ustawą 
sejm u gdańskiego z 4  kwietnia 1922 r. przy­
jęto te źącrane poprawki; jednakże przy głoso­
waniu nie było przepisanej przez konstytucję 
gdańską kwalifikowanej w iększości głosc,w 13). 
Przecież jednak Rada Ligi uznała uchwalę za 
wysrarczającej; Kornisjirz Lig! uzasadni! to tem , 
że konstytucja je szc /e  nie obowiązuje, a w ięc  
ża wystarcza prosta w iększość głosów . Osta­
tecznie Komisarz Ligi Narodów pism em  z 11 
maja 1922 r. do senatu gdańs$:Iac;o uznał całą 
konstytucję za zatwierdzoną, w m yśl przepisu 
traktatu wersalskiego, a Rada Ligi Narodów na 
posiedzeniu z 13 maja s922 r_ jego  stanowisko  
apioDowała 1-4). V /obec tego ogłoszono 14 czerw­
ca 19j2  r. poprawy konstytucji oraz pism o ko­
misarza Ligi z 11 maja i 932 r. i wiadomość 
o aprobowaniu stanowiska komisarza przez Rs- 
d,ę Ligi *5), wydrukowano też na nowo całą kon­
stytucję z datą 14 czerwca 1922 r., już z wpro- 
wadzunemi zmianami w tekście, oraz co do po­
rządku artykułów 1B).

O władzach Gdańska traktuje konstytucja 
wolnego miasta w rozdziaie W; Sejm (der Voik- 
slag , art. 6 —24), UJ: Senat (Der Senat, art. 
25—42), IV: Ustawodawstwo (Die G esetzgabung, 
art, 43—49) i V: Zarząd (Die Yerwaliunc, art. 
5 0 —60).

Organami Gdańska są ćo  do ustawodaw­
stwa i zarządu: sejrn, sanat, ogó ł wyborców,, 
rada finenasowa I reprezentacje zawodowe; 

, składu rady finansowej i repręzentacyj zawo­
dowych konstytucja gdańska nie określą.

3. S o jm . Skrada cn  się z 120 poslóar (art,
6), którzy są repruzgntantanfi! całego ludu s nie 
m ogą być wiązani przez Instrukcje (art. 7). 
Prawo czynne wyborcze l:) opiera się ner zasa­
dzie pow szechności, równości, bezpośredniości, 
tajności i proporcjonalność:; przysługuje one  
wszystkim  obywatelom , bez różnicy płci, któ­
rzy ukeńciyli iat 20. W yłączeni są: a) niesam o- 
wolni, znajdujący się czasowo pod cpiaką lup 
przebywający w zakładzie wychowawczym i b) 
pozbawieni czci obywatelskiej na m ocy prawo­
m ocnego wyroku. Z prawa biernego wyborcze­
go korzystają cl, którzy: a) inają prawo czyn­
ne Wyborcze i b) ukończyli lat 25. (Art. 8).

Wybory odbywają sie w jeaną z niedziel 
w  listopadzie, a wybrani rozpoczynają swoje  
funkcje t  dniem 1 stycznia następnego roku; 
mandat posła trwa lat 4 . (Art, &). W ażność 
wyborów bądja sąd najwyższy w rozprawie pub­
liczne] i ustnej; zarzuty przeciw wyborom m o­
że podnieść każdy, Kto posiada czynne prawo 
wyborcze; w ciągu 4 tygodni od ustalenia wy­
niku wyborów. Aie także sejm , któremu przed­
kłada s ię  akta wyborcze, rnpże podnieść zarzu­
ty, również rozstrzygane przez sąd najwyższy. 
(Art. 10). Urzędnicy, oraz zajęci jako pracobior­
cy I robotnicy, wybrani na posłów , nie potrzebu­
ją urlopu <S'a wykonywania mandatu; na czas 
wy bo icw,  o  ile kandydują, mają od dnia ogło­
szenia wyborów przyznany urlop, potrzebny do 
kandydowania. (Art. 24).

(C . d , :».)

•) Journal officlet II nr. 2 str.:tS2—163: list Ra-*
dy Ligi i o  Odnr.skEj. przyjmy 28 <jtsgq i921 roku przaz
radę, ob. tamże ,.1 nr. 9 str. 937—3, Journal offlclc’
Ii nr. i  str. 166—170: rapart, przyjęty przez ra<h 2 ^ar­
ce 192; r. Sprawę zmiany przepisów co do senato­
rów podnieśli komisarze Ligi: Rttollco w liść’* z 23 
stycznia 1921 r. 3 Haklng w liścia z 3 iut4fio 1921 r, 
-ió, journsl jflidei II nr, 2 str, 162,

10) Jo-,rneI offtciei Ii nr. 2 str. 166—170,
ll) Jawna: otfi-iei II nr, 7 Str, 063—66Ł

I

łt) Jąwnal offleiel 11 nr. 7 str. 663—666.
Is) 2  122 członków sejmu apuiciio go ptzed tjlo- 

Sowtniem 47, poczem 3fl gioszml przeciw i i  prcyj ąto 
poprawką. 1

“) Journa! officloi III nr. 2 str. 145 i 97. nr. 6 
str, 653 -669 i 532.

I5) Gssetiblait ftlf <3le frela Stadt Danizig es 1922 
Nr. 30 z 30 zzorwęe 1922 roku.

iJ> Tamże. W tekście niemieckim, rrancuskirij
l angielskim ogłoszona w Journal officioi iii nr 1 f.up- 
plćrr.-^nt spóclal.

iT) Ordynację wyborczą nawę uchwalono 6 wrześ­
nia 1924 roku, Gaseizalau z r, 1922 nr, 46 poz. A19.

s
SrANlS^AW  KUTRZEBA pruf. Gniv.\ Jag.
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W ł a d y s ł a w  ć Za p iń s k l

Don oyjotKofiiy u Polsce, o na Zachodzie.
Płęć typów Stanu wyjątkoweąp w Rosji przedbotsse- 
wicklcj. — Ntómbliiwość "stanu wyjątkowego w Szwaj­
car)! —Stan wyjątkowy we Włoszech,—Ter-ris i' prakty­
ka Wlo.ch piied 1 lipca 1398 r. i po tym terminie, — 
Stan wyjątkowy w Polsce jfc odiciuzeniu Państw?,. — 
Dekret Ńdr?eitiika Państwa z d. 2 stycznia 191Ś r.: prze- 
giąd 1 analiza t,eścl.—Doraźne sądy wojskowe W dskrada 
i tch szeroki zakres ,/fófROrządzeń obpwiązujących“• “ 
Insiylur „'nternowspia", Dekręt jpowyższy w praktyce,

ROSJI prząd wojennej była nadzwy­
czajna > oz-mi-iiosć, La aż 5  ty ­
pów  stanu Wyjątkowego: oćhro* 
na wzmocńiorwl, ochrana nadzwy­
czajna, stan wojenny stan óijfą- 
:ien;a, crsz  stan regulowany, tak 

zw, przepisami oryginalnie nazwanemi „o miej­
scow ościach nie ogłoszonych w stanie wyjąt­
kowym", Ten ostatni stan bynajmniej nic był 
stanem  normalnym, jakby to w edle riazwy moż­
na sądzić, leciitylko/iłabsftym stopniem  ochro­
ny ffzrriOCiiionej*'. Stan oblężenia m ógł być 
ogłoszony tylko w fortecy oblężonej, n^tomja§i; 
stan wojenny był ogłaszany również /podczas 
pokoju w tycti m iejscow ościach, w których  
trzy Inne typy stagu wyjątkowego były uważa* 
ne za środek niewystarazający dla utrzymania 
bezpieczeństwa. WspomuSsne 3  typy nosiły 
chwata er dyktaiury cywilnej i 1 oparta byty n« 
dekrecie cara rosyjskiego :z .dn. 4  wraaśnla 
188-1 r. Pomimo cywilńego charaktaru ostatniej 
dyktatury, na odnośnych terenach m ogły rów­
n ocześn ie działać są d / w ijsk ł.w e dla osób  cy­
wilnych. W ouęc zupełnej nienktualności tyfh  
przepisów, n ie  będziemy rozpatrywali szczegó- 
łów, zwłaszcza* że  ona c d  chwili wskrzeszenia 
państwa Pofiskłegó na obszarach jego  nie ob o ­
wiązywały. Co zaś s ię  ryczy przepisów p  for­
tecach -*7, należy je uważać za aktualne pa ob- 
szarze b, zaboru rosyjskiego, wobec braku er- 
stępfflEj^h przepisów polskich, pomimo Istnienia 
twiei dz.

W S-WtjMrji • zażąda n tetykd n ośd  ptew  
obywateBkich ję st sząęowaria' tek g r je i  fcep- 
stytucję, która nia praet-iouje zawieszenia gwa­
rancji wolności oby wotciskiej, .tek- również przts 
praktykę. Pićby rządów poszczególnych kan­
tonów  wprowadzenia stanu oblężenia i sądów  
wojennycl z powodu rciruchów , były zaw szę  
uchylane przez władzę związkową) uznającą*, że 
stan wejenfly w  Szwajcarji fest bezprawiem.,

Yve W łoszech pc mimo braku jakijoikołwięk 
przepisów ustawowych co do stanu wyjątkowe­
go  i pom im o zastrzeżenia, zawartego w kon­
stytucyjny rn .-statucie 1C4EJ r., iż krclowi ime 
przysługuje prawo uchylania lub zawieszania 
ustaw, stan oblężenia jest wprowadzany dekre­
tem  królewskim. f c e s  czas- .dłużsiy tak teorja 
prawa jak i  praktyką EdminisŁiracyjnK Włoch, 
uzasadniały te i  Stan rżC^zy przy pom pek ffińt- 
logji między; stanem oblężenie i  powodu roz­
ruchów, a stanufn cb:ętenia z pów odu wojny, 
Art. 5  wspćm nianepi wyżej statutu konstytu­
cyjnego iż ogłoszenie wojny Stanowi
prerogatywę króla, c  -kodeks w ojskowy 1869 ł  
upoważnia króla, W pewnych zaś wypadkach 
również dow ódcę armji, do ogłoszenia stanu 
wojennego po ogłoszeniu lub, rozpoczęciu wojny. 
Na tej ząśad |ie  utrzymywano, i e  w razie roz­
ruchów wewnętrznych* król ma_ prawo ogłosić  
star, oblężenja, gdyż dia obowiążdk bronienia 
państw a od niebar.pieczenstw tak zewnętrznych  
jbSt i wewnętrznych, a wojna dom owa jest rów­
nież wojną.

W poóorn y  sposób  uzasadniał wprowa­
dzenie przez rząd ’ startu wyjątkowego prezes 
nsinisirów Crispi, na posiedzeniu parlamentu 
w  dn. 28 lutego 1894 r. Ł?o*dobnie rozumowali 
przedstawiciele klaśyćznej doktryny w łoskiego  
prawe administracyjnego: Rossi, Cońfuzzi, Bru- 
nialti, uważając, że  rząd jest odpowiedzialny 
za b ezp leczeń stw  państwa) żs stan oblężenia 
jest, jakkolwiek os.atscznym , jednak z  M ioty  
sw e j c zystc -cd m in is tra cy jn ym  środkiem  w a lk i 
g n iebezp ieczeństw am i "wgrażaląc&tei istnieniu  
pa ń stw u  i źe wprowadzają? ten stan* tą d  *ódb 
n it tylko funkcję rządow ą, nie zaś ustawodaw­
czą* 1  zatara działa w  ztkresie swej kom peten­
cji. Przy tŁJdem pos-kiwtenui kwertji rząd nie 
potrzebuje .chociażby późniejszej sankcji p&Ka- 1 
mentu, *p. W postaci aktu amnestyjnego dla. 
sw ych zarządzeń wyjątkowych.

*) Przepisy ta zes-n-te są ^  załączniku do art. 
72 Lfstawy res*dfUcłMSti e  jw»ei i-ac{\ Zbioru Praw t  U
I ©Uowłąa-Ją w radasejfe. zaM.wccanśj' 154X -.uai r.

S tan ow ić®  takie, ; jukkoljdek usilnie bro­
nione przez doktrynę i .praktykę nie utrzymało 
się ostatecznie.- W 186*8' r, ihlnisŁerjum PeiU>ux 
wnpst do pariaraentu projekt ustawy upraWida- 
jącej rząd do dalszego utrzyrjunia iub uchyle­
nia stanu oblężenia, p r ó sz o n e g o  dekretami 

' królsw skiem f z dn. 7  i 9 maja 189S r. Clrasad- 
• niaj^ć, Wniosek, Pelluuj: ośwkJcza* że stanowi 
on, pew neyo rodzaju „indemnity b lir . Tfe' tym  
teź cn a ra k tm e parlament w niosek ów  d. 1 
lipca 1898 r. uchwala. V  śiajt za terr. i dok­
tryna >r"osobach przedstawicieli, L  żw. młodej 
włoskiej szkoły no-uki prawa admśfti.stracyjneao 
(Racioppi, O .m m eo, Gamberini i  inni), uznału 
nieprawny charakter królewskich dekratów  
e stanie cb|ężen?ą, jako wkraczających w dzie- 
dźinę kóińpetenCji władzy ustawodawcze], a za­
tem  wymagających chocia^c-y późniejsze,- sankcji 
uitawod łwczej. Przed uzyskaniem tej sankcji 
stan oblężenia, jako stan czysto faktyczny, nia 
m oże być broniony przez sądy, a rząę za wpro- 
wadz^tfle s i w i  oblężenia ponosi odpowledziai- 
n->śc nietyiko p w tycżn ą  !ecz 1 prawną *).

Rozejrzymy się  teraz po ustawodawstwie 
i praktyce Państwa Polskiego w zakresie stanu 
wyjątkowt-tgó ed  chwili odroczenia Państwa 

Dekret Naczemika Państwa z  da. 2  stycz* 
ala 19.19 r. upoważnia Radę Ministrów do wpro­
wadzania, na w niosek Ministra Spraw W ewnętrz­
nych, stanu wyjątkowego „ns. czas rJe dłuższy, 
niż 3  miesiąca**, ąw każdej m iejscow ości, w któ­
rej ze  względu na berpiaczeństwo publiczne 
sastosDwanłe tego  środku okaże s ię  nieod- 
zow ntm *.

Z chwila ogłeszenjn st&nu wyjątkowego 
prcysługnją^ Ministrowi Spraw Wewnętrznych* 
lub wy^ńaczoHeiKU przez n iego nodzwycźajnerrtu 
komisarzowi, p raw o:..

?) wydawania nrdzwycjajrych rozpersą- 
rJzen obowiązujących w przedmiocie utrzyn.ar.ia 
bezpieczeństw a pubiizzneg®;

- :fe) wymierzanjg zą' prąekrwczętHe'. tych 
rOzpttPządzeń bary do w ycokóści ttzech idlesię- 
cy wiązienis lub trzech tysięcy nurek  grzywny, 
z zamianą grzywny na nreszt do trzech m iesię­
cy w ła z ie  niewypłacalności;

c) ::al:azywąnia w ieców, zebrań i 7.grarr,n- 
dzęń publięmycfe, orar p ochodów  publloęacpF  
a w razie Sprzeciwienia s ię  zakazowi — r q ^ B -  
szr-nja ich siłą zbrojną;

d) zarządzunia rewizji, gdzie ku temu zej- 
diih  potrzeba, oraz „internowania* crasow egn  
ospb, których działajność źagrażp bezpieczeń­
stwu i Spckojówi publicznemu;

e) zarządzania konfiskaty yfszelkkh wy­
dawnictw, zagrażających óezpieczefłstwupubticz- 
nemu • zamykania na czes trwania stanu wy­
jątkow ego drukarni, służących do :ęh rozpo- 
wszechruania".

Prie»/ldzlane wyżej ograniczenia prawa 
zgromadzenia się  ni^ dotyczą zgromadzeń przed­
wyborczych publicznych, odbywających s ię  dla 
przygotowania "styborć;/ aa  8ejmu i cła? san.o- 
rządnych..-.. '.-'V.'-1;; ..y . .' fi-

Oparte na powyŻŁzem. uprawnieniu zarzą­
dzenia Ministra Spraw W ewnętrznych, lup nad- 
zw ycłsk-ego komisarza, m ogą być uchylona 
przez .RąĆę Ministrów na skutek skargi strOny 
interesowariej, przyczem w niesienie skargi nie 
wątfzyswćjt- wykonania zęsisarżonych zarządzeń.

„Wraz z dgłoszerisarr danej m iejscowości 
W stanie wy,ątkowyr-.i tworzy się doraźny sąd 
wojskowy, któretnu M i-iiste? S praw  W ęwtt^trs- 
n y c t  m ęża przekzłać dó osądzenia sprswy 
karne:'*

c) o  rdradę staou, szpiegostw o, rozruch, 
przynależność do stowarzyszeń wywrotowych, 
agitację wywrotową, wychwalanie zbrodni lub 
występku (art. Tpa — 133 K, K. ros. 1905 r.), 
udział w bandzJta mojącej na celu kradzieże 
i rozboje, rozmyślne zabójstwo, ciężkie uszko­
dzenie ciate. u s ie d z e n ie  mienia przez pedpa- 
Sanie, wybuch łub zatopicinie. kwalifikowaną 
kradzież, rozbój, wymusa-aiBle;

nżdto: |
b) o  .temachy na bezoieczeństwn wojska 

polskiego, ó »  ta to K  urządzeń komunlkacyj- 
pyck, meterj«łów wojski-wych, amunicyjnych
i prowiantowych.

W razie wyrJhlei pc^rzeby Rada Ministrów 
m oże przekazywuć doraźnym sądom  w ojska.

-r* ■ ■ * i
*) W. M, Ger.sen tamże str. 97—103.

vciąg óalszy)
wyrr; również inne. riie wyrraenione w dekrecie 
kaiogorja ^przestępstw przeciwko własności lub 
beżpiecz-ństw u publicznemu albo osobistem u.

Cc do  składu i tryhu postępowania doraź­
nych sądów wojskowych, dskret odsyła do sp t-  
cjiibtych przepisów.

Dalej cek rat stan a w i, ze „gdy wprowadze­
nie ś'.5nu w yjątkow ego w całej rozciągłość! nie  
jest konieczne, m ogą być wprowadzone doraź­
ne sądy w jjskow ęi z wymienior.yni powyżej 
zakresem cz.uła!ności, beż ngłof-enia stanu wyjąt­
kow ego ża w szysikiem ijego skutkarri prawnemi".

Wreszcie postanav,it,. i e  „stan w yją tko w y  
z $?dy d e ra ź ta  znoszą się oa m ocy uchwały 
Rady Ministrów".

Z powyższego widzimy, i e  ten niefortun­
nie styliioWany, szczególnie w ustępach końco­
wych, dekret, nia n ożf* się  zdecydow ać, czy  
sądy doraźne mają stanowić ndręnną od s t a u  
wyjątkoY/egc instytucję, czy też jego część skła­
dową. Użycie w końcowych ustępach wyrażę-, 
nia stu p  w yją tko w y  l  są d y  doraźne  zdaje się  
śWladczyć za  pierwszą koncepcją, natomiast 
konieczność funkcjonowania tych sądów  w ra­
zie ogłoszenia innych zarządzeń wyjątkowych 
(świadczy o tem  użycie wyrażenia „wraz" na 
począ.ku ustępu o  sądaCff: doraźnych) — po­
twierdza drugą koncepcję. Za. tą ostatnią kon­
cepcją przemawia łó w cież  ustęp, w którym  
jest mowa o m ożności wprowarizeaia tylko do­
raźnych sądów  wojskowych w wypodku, gdy  
v. prgwad-ienia stanuw/yją:howego „w m i e j  « w  
ciąg lości"  n:e jest konieczne* Wojskowa* sądy  
d ew zue według dekretu mają rozległy wikres 
dijaSania (podlega im naw et chwalenie zbrodni 
.ub występku. Karane zaledwie nresztesn  w edłe  
kodeksu (art. 133) uialężniony tvlko od  decyzji 
Mińietra Sprąw W ewnętrznych. ’

Nadto Rada Ministrów .m o że-ten  cak ies  
rozszerzyć na inne przestępstwa nie sprecyzo­
wane w dekrecie, a określone tyiko ogóln:Ko- 
węrift wyrażeniem: „przeciwko w łasności luń 
bezpieczer.śtwu publicznemu albo osobistem u".

Inne zarządzenia wyjątkowe Ministra lub 
nadzwyczajnego komlsarra, jak Ło widzieliśmy, 
rriogę ograniczać Wolność zgrom odztó, prasy, 
nietykalności osób  i ogniska dcm ov/ego, a nad­
to r.iogą zawierać wszelkie inne „nadzwyczajnej 
rozpcrządzer.sa obov/iązujące w przedm iocie b eż • 
piaczeńśtw a  p u b lic zn eg o ',  c^yif ograniczone są  
tylko jednym warunkiem: aby dotyczyły bez­
pieczeństwa putheznogó. Jest to oczyw iście 
zak-es bardzo szeroki, dający m ożność unor- 
mewanjo niemal całego życic oby wateli* jak 
wyłrazf ła praktyka Sianów wyjątkowych w  Rosji.

C.isiakterystycznym jest instytut „inter­
no wania" stworzony1 tym dekretem w  Fol- 
sce, pozwało-iący pozbawiać obywat«15 wolności 
w trybie administracyjnym pod zarzutem, że  
działalność ich zagraża bezpieczeństw u i po­
rządkowi (jakkolwiek m oże nie zawierać cech  
przestępstwa; i^nia ńadawać sfę do sprawdzer 
nia i ścigania sądow ego), Internotrank nie zo- 
sła ło  ograniczone żednym terminem, na co  
wskazuje użycie nic nie znaczącego wyrazu 
„czaaowego'’, ;. ...

Wprawdzie stan wyjątkowy m oże bvć 
wp-cv.ra.dzany prz-Z Racę Ministrów na czas 
„nie dłuższy, niź 3 m yślące", jednakże nie zna­
czy to  bynajmniej, aby stan* wyjątkowy nie* 
m ógł hyc przedłużony ńa dalsze 3  siMĆsiące 
(•graniczeń w tym Względzie dekret nie auwie- 
ra), potrzeba na to tylko nowej u-rhwaly Rady 
Ministrów. Oczywiście z cdaow leniem  stanu 
wyjątkowego, „czasowe" interno t  anie m oże  
być rów* i aż odnow ioae, niemal automatycznie 
nov.’ą aecyzją Ministra, w ig 'id n ie  nadzwyczajne­
go komisarza, gdyż «ow e okoliczności obciąża­
jąca nie s? do iego  wymagane.

Z powyżi .y ch zsa ta n ień  widzimy, że pierw­
szy w Polsce dekret o  sta ie wyjąikowyn., wy­
dany przez rząd radykaino-dtifokratyczny za 
prezesury Moraczewsk iego, z s w i a a  oarćzo o a- I 
leko idące ograniczaniu swobód obywatelskich.

Omawiany, dekret ks względu na chwilę 
jego  w ydana (2 styczeń 1919 r )j pczywiście 
rrćgf obowiązywać tylko na teren ja b

K oifTesoweg©v có  też w idow nie miał na 
względzie dekretoćawca przy cyiow eniu o ize- 
ŚteipstW (t?rA gdzie o o e  są  dokładnie określo­
ne), pówc4ująę się tyłko na kod. karny ros. 
1303 r- ' ( D . |  n . /
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Dr. KAZIMIERZ WINDAKlEWiCZ.

Związki kerporacyj ko musiało ych.
L Uwag! agćłne.

NERGJĄ twórcza, jaka lin ii 
w zmysfe społecznym ludzkości 
z niepohamowaną potęgą ipełryą 
prze nsprzód, szuka staie coraz 
to nowych dróg do przejawiania 

się na zewnątrz. Utarte dotąd formy, o i!e 
okażą się za ciasne lub niewystarczające, aner- 
jjja ta rozszerza je, przeobraża iub uzupełnia. O ile 
zaś nie okaża się one podatne 'ub celowe, 
względnie o ile rozwój umysłowości ludzkiej 
przynosi nowe postulaty, eila których ziszczenia 
potrzeba form innych od dotychczasowych, 
droższa energja społeczna stwarza formy nowe.

Przykłady powyższego zjawiska można za­
uważyć w rośnych dziedzinach życia spo­
łecznego. Widzimy je tez w dziedzinie or­
ganizacji samorządu. Utarte formy pod po­
stacią samorządu gmin wiejskich, miejskich, 
związków po wiatowych czy wojewódzkich, mimo 
csłej pełni zadań, jakie te organizacje mają 
jeszcze do spełnienia, już nie wystarczają dia 
ziszczenia postulatów, jakie życie stawia wobec 
samorządu. Powstają więc nowe formy ustro­
jowe pod postacią związków caiowycn, Ala 
życie idzie ciągle dalej, więc i to nie Wystarcza, 
powstają więc dobrowolne organizacje w po­
staci zrzeszeń, korporacji samorządowych dla 
ogólnych celów. 1 tu się rozwói nie kończy. 
Konstytucja nasza, lifcząć się z postępem czasu, 
mówi też o nowych formach działalności samo­
rządowej, a więc o organizacji samorządu gos­
podarczego (Naczelnej Izbie Gospodarczej — 
art. 68), oraz wspomina, że jednostki samorzą­
dowe mogą się łączyć w związki dla przepro­
wadzenia zadań, wchodzących w zakres samo­
rządu (art. 65, ustęp 2-gi).

Z rozwojem idei samorządu pojawiła się 
u nas dążność do tworzenia nowych dobrowol­
nych organizacji, któraby były niejako rzeczni­
kami poszczególnych przymusowych korporacyj 
komunalnych o podobnej strukturze i dążeniach, 
znajdującemi się pcza granicami terytorialnego 
zakresu działania tych korporacji. Z dążnością 
tą  musimy się liczyć, gdyż organizacje te, a a  
dobrowolne, sięgają przecież głęboko w proces 
życia publicznego. Przykładem w tyni kierunku 
mogą być dla nas sąsiednie Niemcy. Tam po­

dobne organizację odegrały wybitną rolę w gos­
podarczym rerwoju państwa, Korzystając z esiabo 
ratu Mayara-Lulnr anna p .t. „Związki wsi i miast* 
(Gemeinś uhd StaiteverbanJe), postaramy się 
podać poniżej w ' krótkości szkic orgaizacjt 
wspomnianych związków dobrowolnych korpo- 
racyj komunalnych w Niemczech.

Po odrodzeniu się samorządu komunal­
nego w Niemczach w początkach XIX stulecia 
rozpoczął się w drugiej połowie tego stulecia 
ruch w kierunku stwarzania skupień gmin o 
wspólnych interesach. Ruch ten objął głćwr.ie 
miasta, od których właśnie wziął początek./Za 
przykładem miast poszły później i gminy wiej­
skie, a dopiero w najnowszym czasę także 
i Inne związki komunalne, jak np. pruskie ziem­
skie związki powiatowe i prowincjonalne.

Zewnętrzną pobudkę do tworzenia takich 
skupień dawały często zdarzenia przypadkowe. 
Częstokroć nowe plany ustawodawstwa pań­
stwowego, które dla poszczególnych gmin przed­
stawiały przedmiot specjalnego interesu, skła­
niały także te gminy do tworzenia wspólnych 
związków, ł  Tak było np. w r. 1870, gdy zapo­
czątkowano reformy w zakresie organizacji 
miejskiej, tak też było potem w początku 
189Ó r. ze względu na wydanie nowej ustawy 
w przedmiocie skarbowości miejskiej. Pobudkę 
dla utworzenia niemieckiego związku m iast dala 
drezdeńska wystawa miast.

Wewnętrzną powody łączenia sie miast 
są w ogóle wypadków już trwalej natury. Spro­
wadzić się one dadzą do dążenia, jakie się kryję 
w najnowszym rozwoju komunalnym, a mia­
nowicie, aby grupy interesantów, równe sobie 
istotą swych dążeń, połączyć razem w związek, 
a następnie aż^by to, cp jest wspólne w życiu 
wewnętrzem wszystkim członkom związku, u- 
gruntować pizez wymianę myśli i przez porozu­
mienie się wzajemne. Rozchodziło się także o u- 
stalenie na zewnątrz planowego sposobu postę­
powania, jak również i o tc., aby interesy wspól­
ne reprezentować?na zewnątrz ile możności ob- 
jektywnie, z wyKiuczeuiem, partykularnego za- 
barwienia.

II. Organizacja zewnętrzna związków.
Będące w mowie iWiązki rozciągają się 

przeważnie na obszar pewnych okręgów poli­

tycznych, a więc bądź to na obszar cołegu pad-
siwa, bądź tez na terytorjum jakiejś mniejszej 
jednostki administracyjnej państwowej, np. pru­
skiej prowincji. W przeważnej ilości wypad­
ków dotyczą one jednak zazwyczaj obszarów 
państw związkowych (np. sasko-anhalcki zwią* 
zsk miast). W ten sposób możor rozróżnić 
związki państwowa, związki krajowe i związki 
obwodowe. Określenie związków państwowych 
i krajowych jako „związki naczelne", o tyle jest 
tylko usprawiedliwione, o ile związki, obejmu­
jąc państwo, względnie kraj, opierają się ze 
swej strony na związkach krajowych względnie 
okręgowych.

W układzie wewnętrznym związku ma zna­
czenie także i wielkość gmin, które do związku 
należą. Tak np. zaludnienie 25.000 mieszkań­
ców gra rolę w niemieckim i pruskim związku 
miast, jako najniższa granica wielkościowa dla 
dopuszczenie miasta na członka związku, gra­
nica zaś 10.000 mieszkańców jeść miarodajną 
dla wiirtenberskisgo związku miast, a znowu 

. w związku gmin saskich rozstrzygającą jest 
przy gminach wiejskich granica 3.000 mieszkań­
ców. Miasta łączą się w związki przeważnie 
odrębnie od gmin wiejsnich; w niektórych rytko 
związkach obie grupy tych gmin tworzą wspól­
ną organizacją- Zależnie od tego, czy taki zwią- 
zek mieszany obejmuje głównie lub mt zasadzie 
miasta (np. związek gmin sasucn), aibo tyiko 
przeważnie gminy wiejskie (np. związek wsd 
reńsko-westfalskich) można go zaliczyć albo de 
związku miast, albo do związku gmin wiejskich.

Miasta niemieckie (łącznie z miastami 
banseatyckiemi) o ludności, wynoszącej więcej, 
aniżeli 25.C00 mieszkańców, łąc.ą Się t ez wy­
jątku w związek miast niemieckich (obecnie 
184 miast ź ludnością, reprezentującą 20 274 000 
mieszkańców). Miasta pruskie tej samej ydef 
kości (obecnie 112 miast, reprezentujących:
13.6S0.000 mieszkańców) są połączone wszyst- . 
kie W pruski rwiązek miast, jako bezpośredni 
członkowie tegoż związku. Oprócz tego* należy 
do niemieckiego związku miast cały szereg 
osobnych związków miejskich z krajów niemiec­
kich i z pruskich pcowincyj.

(C. d. n.).

Jo SUSKI.

Służba bezpieczeństwa 
w Rosji Sowieckiej*

-■(o)-
Na olbrzymiej przestrzeni tysiąca czte­

rystu kiiometrów, granice Polski dotykają 
Państwa, które znajduje się dotychczas d o  
przejściach wojny i rewolucji, w stanie wrze­
nia pod znakiem niepewności i ustawicz­
nych przemian. Rosja dzisiejsza nie jest 
zapewne R osią" przyszłości. Niemniej jed­
nak warunki rozwoju służby bezpieczeństwa 
W Rosji, mają zwłaszcza dla tak aktualnej 
obecnie sprawy ochrony naszych granic na 
wschodzie, znaczenie doniosłe. Niewątpli­
wie, ckcydującam jest faktyczne wypełnia­
nie przez organa państwowe władzy sowiec- 

r kiej, ciążącego na nich obowiązku oebreny 
życia, mienia ? spokoju ludności — poważne 
jednak znaczenie posiada także strona for­
malna sprawy, t, j, ustawy i przepisy w przed­
miocie bezpieczeństwu puolicznego wydane, 
oraz organizacja służby bezpieczeństwa. Od­
kładając na inne miejsce streszczenie ustaw 
karnych, oraz ustaw i przepisów dotyczą* 
cych bezpieczeństwa i porządku publicznego 
w dzisiejszej Rosji obowiązujących—pragnę 
tu przedstawić zasady na jakich zorganizo­
waną jest t. zw. Chłopśko-rofootnicza Milicja, 
oraz instrukcje jakiemi winna się ona kie­
rować przy wypełniania obowiązków służbo­
wych.

V Chłopsko-robotnicza Milicja, oddzielna dis 
każdego kraju sfederowanej Republiki, istnieje 
na podstawie rozporządzeń poszczególnych Rad 
Komisarzy Ludowych odpowiedniego kraju. Tak 
naprzykład Chłopsko-robotnicza M iicja Ukrainy, 
która ną najdłuższym odcinku linji granicznej 
styka się z Rzeczpospolitą, istnieje na podsta­

wie rozporządzenia z dnia 74 września 1920 r., 
opublikowanego w dzienniku urzędowym „Wl- 
stjacb" 23 lptego 1921 r. Rozporządzenie to 
ma charakter podobny jak nasza ustawa o Po­
licji z 1919 r. i jftst w główniejszych zarysach 
na niej wzorowana, czego niewątpliwie dowodzi 
fakt podziału kompetencji pomiędzy władzami 
miiicyjnemi a organami administracji, wycho­
dzący z tego samego założenia có u nas, jak 
również i brzmienia niektórych artykułów, jak 
by żywcem z naazej Ustawy przeniesionych.

Rozporządzenie ustala podstawowe zasady 
organizacji Milicji, jej strukturę wewnętrzną; oraz 
stosunek do władz administracyjnych, politycz­
nych i sprawiedliwości.

W pierwszej swojej części poświęcone] 
organizacji ogólnej, rozporządzenie ustala,, iż 
Chłopsko robotnicza Milicja jest zależna od Ko- 
misarjatu Ludowego Spraw Wewnętrznych i jego 
organów miejscowych. W skład Milicji wcho­
dzi Milicja miejska i gminna, Milicją przemysło­
wy (fabryczna, leśna, górnicza i t. p.), oraz 
Milicja śledcza. Milicja składa się z „młod­
szych" i „starszych" milicjantów, z dowództwa 
Milicji, z ajentów śledczych służby śledczej, 
oraz z technicznego i kancelaryjnego personelu.

Milicja jest zupełnie wyraźnie zmilitaryzo­
waną. Artykuł 3 rozporządzenia ustala, że od­
działom Milicji przysługują wszelkie prawa i o d o -  
wlązki ’■■(. zw. oddziałóW wojskowych do „spe­
cjalnych zleceń" jakimi s&;1 obok Milicji także 
pułk? komunistyczne i „bataljony śmierci '. Mi­
licja jako całość może być wcielona do armji 
c/ynnej, jeżeli akcja bojowa odbywa sią na te­
renie jej służby. Poszczególni miCicjanci mogą 
bvć powoływani przez Komisarjat Ludowy dia 
spraw wojskowych do służby w armji czynne], 
jednak nie inaczej jak za zgodą K L M.S Wewn. 
i v  ilości ogólnie nie przewyższającej w danym 
czasie 20$ całego składy Milicji.

Do służby w milicji mogą być przyjęci 
tylko: pełnoletni piśmienni, posiadający bierne

prawo wyborcza dó Red Robotniczych i Włoś­
ciańskie!:, nie będący pod śledztwem i nie po­
siadający spraw sądowych o przestępstwa, zdro­
wi i fizycznie nadający się dc służby. Pierw­
szeństwo mają żołnierze armji czerwonej zde­
mobilizowane? (w myśl postanowienia Rady 
Obrony Kraju i  dnia 13 lutegc 1920 r.). Służba 
w miiicji jest dobrowolna, wymagane jest jad- 
salt zobowiązanie się do erzasłużenia conaj- 
mniej roku. Każdy wstępujący m  służbę obo­
wiązany jest złożyć uroczyste ślubowanie na 
■wierność Republice Rad i należyte wypełniani 
obowiązków milicjanta. Ze względu na charak­
terystyczne brzmienie ślubowania przytaczam 
tu jego przekład W całości:

„Ja syn Ludu Pracy, obywatel Republiki 
Rad, przyjmuję godność czerwonego milicjanta 
Robotniczo Chłopskiej Miiicj’.,

W obliczu klas pracujących Radzieckiej 
Rosji i Raczieckiej Gkrainy: a także całego 
świata, obowiązuję się piastować tą godność 

. z honorem, w miarę sił przyswajać sobie woj-' 
Skowt; i milicyjne nauki, a ja!*" źrenic oka strzec 
wojskowego i skarbowego mienia od zniszcze­
nia i grabieży.

Przyrzekam uroczyście i niezmiennie prze: 
strzegąc przepisów Rowolucyjnej dyscypliny- 
(i Sez~ protestów wypełniać wszystkie rozkazy 
Naczelników mianowanych przez władzę Chłop- 
sku-Robotniczego Rządu.

Zobowiązuję się powstrzymać sam a takie 
powstrzymywać towarzyszów od wszelkich po- 
ztąofców, któreby poniżały godność milicjanta 
Radzieckiej Respubliki, a wszystkie czyay swoje 
i myśli kierować ku wzmocnieniu wisdiy Ra­
dzieckiej i obronie wszystkich pracujących.

Przyrzekam na pierwsze wezwanie ChŁ 
Robot. Rządu stawić się do współpracy w obro­
nie Republiki od wszelkich niebezpieczeństw 
i zamachów ze strony wszysiKich jej wrogów, 
ą  w walce za federacyjną Republikę Radziecką 
I za świętą sprawę Socjalizmu i Braterstwa 
Ludów nie szczędzić sił I krwi.
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Specjalizacja zawodowych przestępców*
R óżn ica  w  w y g lą d zie  siatenerów .;

UTENER z niższej katagorji posia­
da sWoj. typ odrębny; typ teń  jed­
nak róiny jest w rozmaitych kra­
jach i rozmaitych miastach. Pa­
ryski „m ec-*, niedbały, żwawy I za 

KśWycżfej młody, w nic-em  nia przy­
pomina poważnego „Louis", ma jednak współ-' 
iłc  cerhy ż berlińskim „petit bourgeois'" iub 
„Litcki", jak również lokalnym typem z Md- 
nathjum. Z drugiej strony ubiór zaw odow y  
marsyjsklegd „mervi śouteńąur" jest odm ienny1 
li?z paryskiego- „ąpacha souteneur". W końcu, 
sutener z  francuskiej Szwajćarji różni się  wy­
glądem od francuskiego.

Sutener wyższej kategorji nie różni kię 
niczem od poprawnie ubranego c*łowieka z  to­
warzystwa,, Specjalność' jego wymaga zresztą 
wyglądu zupełnie poprawnego, z  orugiej zaś 
strony każe unikać przesady, chodzi nowiem  
o  wzbudzenie zaufania klijentów przez ową  
poprawność • wyglądu, i mchów., która zwodzi 
często  nawet-'- ludzi - ■ najbardziej otrzsikanych. 
Również jąknajdąlej idąca poprawność wyglą­
du jest niezbędną d!a sutenerow należących  
rów nocześnie-do mtsdsynarodowycii szajek np.

zw. „szczurów hotelowych". Ci nawiedzają 
zazwyczaj tylko pierwszorzędne hotele, gdzie 
zatrzymują się zamożni goście zagraniczni, ich 
zachow anie więc musi być zbliżone do .otoczenia,, 
aoy nie zwracać uwagi perssnelu i podróżnych.

S u te ń e tó w ie  żo n a c i.
Nierzadko spotyka się sufenarćw żyjących 

*e swem t prostytutkami w  prawbwitem mał­
żeństw ie. Małżeństwo w tych wypadkach, za­
warte bywa dla rozmaitych motywów: albo 
Wlsc para-chce', uprawiać szantaż . !  wó,wczas 
ceł), interes s>. tenora polega a a  leni, aby był 
rzeczywiście ożęr iony ę p-eslytuiką, aby módz 
lepiej odgrywać-. rolę -zdradzonego m ałżonka. 
wobec przygodnego kljem a; .sHo kobie/a, za­
ślubiają? sw ego sutenera, pragnie uniknąć zare­
jestrowanie przez policję lub spow odow ać sWa 
wykreślenie z  rejestru;-albo w flśzc ie  p r o s ty  
lu ik ?  pragnie umknąć wygnania z kraju.

M ałżeństwo dla tego  ostatniego motywu  
Uprawiane jest pMedfewszystkiem przez prosty-

^T iucnaczem e z  d z ie ia  „Polic®  S d e n t i fh ju e * ) .

tutki "z /m M st szwajcarskich. Obca poddaria 
aresztowana za nLrząd w jednym  t  kantonów 
śzwajcai skich m oże być w d .odże administra­
cyjnej wydaloną z kr-ju. Aby tego  uniknąć, 
w iele prostytutek obcych wychodzi zamąż za 
krajowych sutenerow, W ten sposób  znaczne 
część prostytutek w Lozanie jest zamężną. 
Jednakże prostytutka zamężna nie mieszka 
zazwyczaj ze swy.n sutenerem , Ten żyje zazwy-, 
czaj z prostytutką, którą mi®- przed małżeń­
stwem , a która najczęściej nie została Jego żoną. 
Żona jego znowu żyje z dawnym sutenerem .

Nie. ednokrotm e o te  małżeństwa między 
prostytutką a sutenerem odbywa się prawdzi­
wy hendd. Prostytut a obca, pragnąc zabezp«e= 
czyć się przeciw wydahniu, ofiarowuje krajo­
wemu suteneróiyi pewną sumę za poślubienie. 
Ten b ie .ze pieniądze, żeni się z  nią legalrće 
1 żyje nadal ze swą dawną kochanką.

Dla ilustracji- tycn stosunków, m oże posłu- 
•iyć następujący wypada*: pswna prostytutka, 
pragnąc uniknąć nia bezpieczeństwa wydalenia, 
skłoniła do zaślubienia je; sutc-nera (z rodziny, 
w której zawód ten przechodził z t-jca na sy­
na), ofiarowując mu sum ę 800 fr., rzekomo 
wszy tlue s.ve-oszcztd n  :ó^L W yjątkowo p o ­
sty tutka ta żyła ze swym m ężem , który zatrzy­
mał nada!'swt  ̂ dawni)', prostytutkę. Małżonek 
dow iedziaw szy.się, że j /h ą  oszukała go, m ó­
wiąc, źe posiada tylko '.800 fr., a ukryła. jeszcze  
600 fr,P pozwolił w  czasie jej nieobecności zra­
bować m ieszka.ie swem u koledze, a cw e  690 
fri podzielili między siebie.

K o d ek s k a m y  a  su ten erzy .
Przeważna część kodeksów krajów cywi­

lizowanych posiada paragraf/, nakładające ke­
ty aa tych, którzy ciągną korzyści z cudzego, 
nierządu, inaczej m óyiąo na sutenerów (nowy 
kodeks waliijski, § I90',tód.-frąno, §: kod, niem . 
181- T a  ps^fónó wiśnia-' .Mpdęks^w/ są: d
syć surowe : rrioźnaby .sądzić, że spraw'e dli- 
tyOść jest dostatecznie uzbrojoną przeciw su* 
teiUroui i potrafi zmn iejszyć ich llęść. N ieste­
ty, rzecz przedstawią się Inaczej. W szystkie ta 
ę ^ ^ ^ p r z e w a r n ia  w praktyce ntewykonal. e. 
W rzeczywistości jest trudna, a często wprost 
niemożliwie, uzyskać bezpośredni dowód, i e

Bi/mi lTBfcî fc>tatoiafegS

Jeżeli św adomie sprzeniewierzę się ternu 
-mojemu uroczystemu ślubowaniu, niechaj spad- 
r,is ńa m n ie  karząca ręka Raw f lucyjnsj spra­
wiedliwości I niech udzialęm moim stanie się  
ogólna pogarda".

Ślubowanie to  składa milicjant przy wstą­
pieniu na służbę, jsd n ocze |n ie  z zobowiąza­
niem do rocznego -pozostania w milicji.

O doowiedzialncść członków rnilicji za prze­
stępstw a popełn ion e,. jest dwojaka: przed Są­
dem  na o  solnych zasadach, z tym obostrze­
niem w Ustawie wyraźnie zacytcw anem . że za 
dane przestępstwa milicjant otrzymuje w yżsiy  
wymiar kary. niż obywatel cywilny p a jego  
m iejscu, oraz na drodze dyscyplinarne; na pod­
staw ie przepisów dyscyplinarnych, opracowa­
nych przez Główny Zarząd Milicji.

Płace milicjantów są estałane prze? Komi­
sariat Ludowy Spr, Wewn. .w porozumieniu  
z  Komisariatem Ludowym Pracy. _ Ponadto 
w szvsęy milicjanci otrzymują umundurowania, 
a także zaopatrzenie w naturze, w wysokości 
przewidzianą! dla czjonkow czerwonej armjh 
Rodziny milicjantów otrzymują tek zw. „pająk" 
w  takiej samej w ysokości jak rodziny woj- 
tó;owych.

Wzory umundurowania Milicji, aren sp o­
sób  uzbrojenia są ustalone przez Główny Za­
rząd milicji, w porozumieniu z Głównym Zarzą­
dem  ffirtMeiyjskirr. Komisariatu Ludowego dc- 
*'praw'; W ojskowych.

W drugiej części rozporządzenia o  Milicji 
Jest ustalony zakre?. działania poszcz^gćln/ęh  
organów Milicji. Podług tej części na cssłe  Mi­
licji w Republice stoi _ Naczelnik Milicji Rap,, 
zarazem członek kolegjum Komisariatu Ludo* 
w ego do Spr. Wewnętrznych. Naczelnik Mili* 
cji ma sob ie podporządkowany urząd ped na­
zwą „Główny Zarząd Milicji Republiki." Urząd 
ter. jest podzielony na Wydziały, których kom­
petencje winne, podług rozporządzenia, ustalić 

zarządzenie. Ogólne zadani* Zarządu

Milicji są. następujące: a) ogólne .kierownictwo 
działalnością. Mili'.;; Republiki, b) inspekcja od­
działów Milicji, c) organizacja Milicji w guber­
niach, powiatach i miastach, d) wydawanie 
wszelkiego rodzaju rozkazów i pouczeń, e ) opra­
cowanie przepisów _dysęyp:.narnych i dozór naa 
dyscypliną w Milicji, f) kierownictwo poił tycz- 
nerr i kulturalraeni życiem Milicji, g) wyszkole­
nie MhicjL h) opracowanie oudietu Milicji i przed­
stawienie wyliczeń z wydatków na Milicją, ■) za- 
ooętrzen e  Milicji w broń* umundurowanie,, wy­
ekwipowanie i żywność.

Charakterystycznym jest, że  w „Rozpc- 
Tząozeniu" wyraźni* zastrzeżono, iż powiatowe, 
wzgL/guherhialne^‘i.Komitety Wykonawcze, od­
grywające w Rosji roię władz adrnihiscracyjnych 
f  i JI instancji, nie mają prawa wstrzymania w y­
konania poleceń, wydanych oddziałom Milicji 
ortez Główny Zarząd Milicji, .a ewer.t. sw oje  
obiekcje co do śych. poleceń muszą kierować 
do Komisarjatu Ludowego Spr. Wewnętrznych,

Organami nadzorczym: w guberniach są 
gi|berh(alne -Zarządy Milicji, które tworzą pod­
oddziały wydziałów Spraw Wewnętrznych Gu­
bernia!. K om ita tó w  W ykonawczych. Zarządy 
Gubemi^lne Miiicji są ciałami koiegjalneml pod  
przewodnictwem Naczelnika Zarządu Gucier- 
hialnegc. W sk ład  kolegjurń wchodzą naczfinh  
cy oddziałów Zarządów Quber,?a ponadto Na­
czelnik Milicji giberniaine; .wchodzi w skład 
kolegjum oddziału spraw Wewnętrznych gub.

' Komitetu vyykonawćzag'p. D o zukiw n działa­
nia Zarządów Gubernśalnych Milicji należy: a) 
kśenawnicfcwo czynnościami Milicji w  granicach 
guberni b) inspekcja organów powiatowych  
I miejskich oddziałów milicyjnych c) sprawy 
dyscyplinarna Milicji d) sprawy ośw iatow e l po* 
lityczna e) opracowanie budżetu Miiicji Okrę­
gowej i wylicz?ń z wydatków f) *arząd goepc- 
darką gubprnialną Milicji.

Faktycznymi organ asni wykonawczym': Mi- 
Ecji są: w  po wiatach powiatowe zarządy milicjL

(Ciąg dalsry)

jednostka znana powszechnie' jęk? sutener, 
utrzymuje się z nierządu kobiety. A jak dUrgO 
sąd nie posiada bezpośredniego dowodu, ńie  
m oże go zacądzić.
Ś rodki su ie n e r ó w . s łu ż ą c e  d o  uniknięcia 

2? są d zen ia  p.rse? są d y .
Surenerowie oczyw iście unikają jaw nego  

odbierania pieniędzy, pochodzących z prosty­
tucji, od swych pupile*,. Jeonak baczny obser­
wator m oże w wielkich miastach r a ladejścbm  
wieczoru zauważyć prostytutki, jak przechodząc 
koło swych rajfurów, wsuwają im pieniądze 
przy podawaniu ręki. Lecz jak udowodnić, ż e , 
tan pieniądz pochodzi z cudzego nierządu. 
Wrazie aresztowania sutener zezna z&wszę, źe p ie­
niądz ten pożyczył kobiecie, która mu gc oddała,

BezwątpieuJa funkcjonariusz poiicji potrafi 
przez dłuższe śledzenie skonstatować, że dziew- 
Ciya.a kiiaaksotnie zwraca pieniądze suteuercwL  
Lecz śledztwo to  Wymaga-czasu, długiego czasu, 
a personel policyjny jest prawie we wszystkich  
rniaśtach liczeb .ie n:a wystarczający,, nie można 
w ięc poświęcić dosyć czasu na oDserwowanie 
jednego sutenera pi zez 8 łub 15 dni, wśtó-i 
tysiąca innych.

W ten s p o s ó b  sutener będzie się w ym y­
ka! sprawiedliwości, a-.>priykład bezkarności' 
zwiększa coraz tc bardziej liczbę tych jednostskt 
nistylko nieoezpiscznych dla moi ałnoścl, lecz 
w dodatku zagrażających bezpieczeństwu pu­
blicznemu. Prócz tego sutenerzy rozperządzedą 
jeśżcźe licznymi i rozmaitymi środkami, aby na 
wy adak a re sz to w an ia  udowodnić, przeć sądem , 
źe nie mają potfzęby żyć z  prostytccj! swvch  
„przyjaciółek;" podajemy tylko najbardziej cha- 
rak tęrystyćzfie Z nich. Sutener wynajmuje ja­
kikolwiek "sklepik, umidikeża tam jakieś narzę- 
dzis stolarskie, .ślusarskie stc. i zap suje się  
w niagi traci? jako stoiarz, ślusarz i t. p. Roz­
daje swym przyjaęiófom. ró>vnie jak on su te-  
perom, świadectwa stwierdzające, że prtscują 
w jago warsztacie, Z ęn w ilą , "ydy zapisze s ię  
u władzy przemysłowej, świadectwe ts  zostają  
zaleyaiizowane bez delszsgo  bada.ńa, W chwiE 
aresztowania su f:T .er wykazuje s:ą ważnie lega- 
itzuwenem .św iadectw em  .robotrłezem , które 
stwierdza, ze Wykonuje swój zawód nie huń- 
^Mcy. (C. d. n.).

a ponadto w  m iasta Ti, liczących więcej niż 
5G.00D mieszkańców, oso  cne miejskie ze-ządy 
milicji, stojące na równi z zarządami pow iato­
wymi. Rozporządzenie nie nadmienia czy za­
rządy powiatówe Są ta k ie  ciałami koiegjalne- 
mi. W każdym razie na czels tych zarządów  
stoją naczelnicy powiatowi, wzgl. naczelnicy 
m iejscy Milicji. Do zadań Zarządów Powiato­
wych i miejs ich należy: a) kieicw nictw o czyn­
nościami Milicji b) dyslokacja sil milicyjnych 
w poszczególnych rejonach powiatu lub miasta
c) kierownictwo rezerwami Milicji, .tarząd aresz­
tami przy miiicji, d) sprawy dyscyplinarne, e) 
aprawy gospodarcze w obrębie powiatu, f) pro­
wadzenie pracy /oświato^o-kuituralnej pośród  
funkcjonałjuszow Milicji,

Naczelnicy gubernialnych, powiatowych  
I miejskich Zarządów Milicji, podług paragrafu 
22 Rózpcrrądzereia są wybieranymi przez miej­
scow o Komitety W ykonawcze Jednak już 
w?Tym samym, 22 paragrafie istnieje zastrze­
żenie, i e  tacy wybrani naczelnicy mogą byę 
zawieszeni w czynnościach przez Główny Za­
rząd Milicji i ze w t/m  wypadku o ich pozo­
stawaniu w służbie iozs!rzvge Komicarjef Lu­
dow y do Spraw Wewnętrznych, w  dalszych zaś 
paragrafach tegoż rozporządzenia wyraźnie już 
zastrzeżone jest prawo Głównego i Guberni&l- 
nych Zarządów Miiicji w tych powiatach, resp. 
guberniach, w ktińrych Komitety W ykonawcze 
nie mają należytych kandydatów. Zastrzeżone 
jest także prawo G łównego Zarządu Milicji 

'przenoszeuin oddzfatów Milicji w granicach Re- 
pcbtiki, ą za niepodperządkowanie - się przez 
członków Milicji zarządzeniom przenoszącym  
zagraża odpowiedzialność, jak za  niewypełnieni*  
rozkazu wojskow ego. Zarządy guberr.ialne i po­
wiatowe małą również prawo przenoszenia od­
działów. Miłkji i poszczególnych jej 'członków  
w granicach gubernia tub powiatu,

(G, <L o )

ą
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ANTONI RuBftCZEWSKI.

i i i i i i  Mm i  wMii i i S i i ,  a s f i i  iś *  almlratrórt."
Ej„ Małopolska.

RGAŃjŻAęJA starostw na obszarze
o. Galicji oparta jest na rozp. b. 
austryjackiego Ministerstwa spraw  
Wewnętrznych, sprawiedliwości I 
skarbu /  1,9 a tycznia 1833 r. *).

W ed łu g  te g o  roz-porządząnia 
starosty/o je s t  w porU czonym  rnu  p o w ie c ie  n a j­
n iższą rząd o w ą  w ładzą  d la  w szy stk ich  sp raw  
adr.iinisirariyjnyC ił n ie  p o w ie rzo n y ch  w y raźn ie  
in .jy m  władzom lub o rg a n o m  (§ 1).

Starosta klaruje urzędem  i dozoruje urzę­
dowania wa Wszystkich gałęziach 5 odpowiada 
za całe urzędowanie (§ 3) z pewnem i ograni­
czeniam i, a miano* id e . za sprawy kasow e i ra­
chunkowe są bezpośrednio odpowiedzialni przy­
jęci ra kaucją urzędnicy urzędu podatkow ego  
(poborca i kontroler) (§ 5), na staroście jednak  
i w tym  wypadku ciąży odpowiedziąlność, wy­
nikająca z  obowiązku" kierowania starostwem  
i dożótóWania urzędu podatkow ego (§ 6),

Ustawa, z dnia 8 kwietnia 1019 r. (EJ?. pr. 
P. P. Nr. 3 i poz. 261) .w  przedmiocie obję­
cia przez Ministerstwo Skarbu Administracji: 
skarbowej na ziemiach p o lsk ich ;, które Wcho­
dziły w skład b. mpnarćhji Austriacko-Węgier­
skiej— administrację skirbow ą oddzielono w zu­
pełności od administracji pbiityężjnipj (art. 2). 
Z istniejących oddziałów podatkowych przy 
Starostwach utworzono odrębne inspektoraty 
skarbowe dla podatków bezpośrednich, do  
których należy wymiar i pobór podatków, ora* 
skarbowa egzekutywa administracyjna w ogól­
ności fćrtt. 6).

W  raeii prżess&o&y zastępuje starostę naj­
w yższy pa n im  w  randze urzędnik konceptowy
(§

C  Źiem ie Wschodnie.

Organizacja Starostw ziem  w schodnich  
Oparta jest dń przepisach w ytańczonych pod  
punktem  A.

Rozp. Rady Ministrów t  dnia 31 paździer­
nika 1921 r. (Dż. Ust. Nr. 94 poz. 693) roz­
ciągnięto na województwa ńoWógfOdzkle, po­
leskie i wołyński®, oraz na powiaty grodzień­
ski, wołkuY/yski i białowieski województwa bia­
łostock iego — odnośne rozp. Rady Ministrów 
e  tym czasowej organizacji wtadz administracyj­
nych ! instancji (Dr. Ust. Nr. 72 z 1919 r. poz. 
426. Dz. Ust. Nr. 90 z  19 :9  r. poz. 480 i 489).

Postąpow anie adtniniitracyjno-karne (§ 3  
pow yższego rozp.) odbywa sią na m ocy prze­
pisów zawartych w rozp. Ministra Spiaw w e w ­
nętrznych z  ci. 3 listopada 1320 r,

O wyznaczaniu kar a postępowaniu adrni- 
nistracyjno»k^rnen, (Dziennik Urzędowy Zarządu 
terenów pizyfrortb/wych i etapow ych Nr. 4  
z dnia 18 listopada bez roku —• (z rozkazów  
i rozp. drukowanych w tym  numerze wynika, 
źa dziennik wy elano w 1920 f.)—(poz. SQ : 31), 

Ait. 2  — rozp. O postępow aniu administr.- 
kariaym brzmi:

„EszpraWe przeprowadza Starosta, moża on 
jednak powierzyć tę czynność urzędnikom Sta­
rostwa".

A rt, 5  — tegoż rozp.:
W  wypadkach, W których 

■rozprawę przeprowadza n ie m m  Starosta, lecz 
upoważniony prze# niego urzędnik  — orzeczenie 
otrzymuje moc praimią po za tw krdsenm  go przez  
Starostę, » , t, .

U. Źism ia  Wileńska,

, O dnośne przepisy co do U praw nionego  
zastępstwa śłuzbp.wego obowiązują te  sarna 
co  i d o  Ziem W schodnich (punkt C) rozp. b o ­
wiem Rady Ministrów z dn. 7  września 1922 r.

Patrz Zbiór Ustaw I rozporządzeń administra­
cyjnych cfracoweny przez Jerzego Piwockiego—wyda­
nie drugie, łani 11, Lwów MO r. nakładem Własnym, 
Str. 35 i następne.

(Dz. Ust. Nr, 82 poz. 726) odnośne przepisy 
prawne c  organizacji władz ddmifiist. I instancji 
rozciągnięto na obs/ar powiatów: wileńskiego, 
trockiego, opzmiańskiago i świectańskiego. *).

O dnośnie zastępstwa w postępowaniu ad- 
mirjisbr.-karnerri obowiązują przepisy wymia-. 
niowa w  punkcie C, wspomniana bowiem po  
wyżej rozp, Rady Ministrów z  dnia 7  września 
1922 r. rożciąya takowe iia Ziemię Wileńską.

Co do instrukcji' określających stosunek  
urzędników z resortu innych Ministerstw uo  
Starostw —  zirytow ać należy jako typową -*» 
Instrukcję Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
z  cłnia 20 listopada iS19 r. Nr. XłV 3S969/764/19 
dla fuńkcjoriarjuszdw sanitarnych, przydzielo­
nych dó Starostwa, określającą ich stosunek  
do Starostw (M. P. Nr. 289 z. 1919 v. str, 1).

Zatem ęo do zastępstwa w  władaeth ad- 
mirdstraćyjnych 1 instancji (slarostr/ach) Sprawa 
przedstawią się jak nas ępuje:

a) Starostę Zastępują jeden & referentów  
ądmińistraćyjńj/m; którego WyznAcZy M inister 
Spraw Wewnętrznych. Oczywiście na w niosek  
właściwego W ojewody.

, bj Starosta m oże poruczyó referentom sta­
rostwa Wydatmiiie i  podpisywanie  śr swem Za­
stępstwie zarządzeń i  orzeczeń. ,

c) Starosta porucpd nu podstawi'-. spscbil- 
ngcJi imtru&eff, referentom ż  etatu Innych M far- 
stersiw wydawanie i  'podpisywanie zarządzeń  
i  orzeczeń, Opartych wyłącznie na zawodowej 
wiedzy o d n o śm y referenta, u potrzebnych d*prze­
prowadzenia i  wylconania przepisów ustawowych, 
wzgl. rozporządzeń, wydanych przez przełożoną 
władcę lub Starostę.

W  tym  wyptuUu edłą odpowiedaśiihiuść wobec 
władz przełożonych za wydane przez oićifo ta tiop  
d-onie ponoszą odnośni referenci.

d) Jednak rozp, odnoszące się  dt> r?jej 
ludności powiatu lub poszciegóU iych jej grup, 
tudzież do oewnyrh m iejscow ości, oraz zarzą­
dzenia i orzeczenia w ystosow ane do urzędów  
publicznych podpisywać m oże tylko Starosta, 
wzgl. jego  zastępca,

e )  W nagłych wypadkach, kiedy wydanie 
rozporządzenia treści ogólnej, w zakre sie koni- 
pateńcji pcszćzagólnych działów starostwa z eta­
tu innych Ministerstw, zwłoki że. względów do­
brą publicznego nie cierpi, a uzyskanie natyCti- 
m iastow ego porozumienia ze Starostą jest hią- 
rnożHwe, n\ogn kjęrcwnicy odnośnych działów  
wydawać w  zastępstw ie Starosty potrzebne 
rozporządzenia, podpisując je  „za Starostę". 
N iezw łocznie jednak Winni uzyskać zgodę Sta­
rosty co  do wydanego rozporządzenia i jeżeii 
Starosta rozporządzenie to  wzbrania sią potwiar- 
aZić, m oże urzędnik, który je wydał, odwołać 
sią przez Starostą do swej wyższej władzy 
przełożonej, która pow eźm ie w porozumieniu  
z  M inisterstwem Spraw W ewnętrznych ostatecz­
ną decyzję.

r) Rozprawy karno-adcninistr. przeprowa­
dza Starosta, możk jsdnak powierzyć tą  czyn­
ność rafsreniowi.
 ̂ W przepisach administr.-karr.ych obcWią- 
zuiącycń na ziem iach wschodnich i ziem i wi­
leńskiej jest zastrzeżenie, że w  wypadkach 
w których rozprawę przeprowadza nie sam  
Starosta, lecz upoważniony przez niego urzęd­
nik orzeczenie otrzymuje moc prawną, po zatwier­
dzeniu. go przez Starostę.

g) W  M ało p o k ce  S ta ro stę  zastęp u je  
nalw yźszy p o  nim  w randze urzędnik k on­
cep tow y.

fV.
Policję Państwowa.

■ Sl , , .

Przepisy o  zastępstw ie w policji państwo­
wej przytaczam z uwagi na szczególne ograni-

*), Mitcśeltilk wł. udminslr* I instancji nz. micsEo 
Wiiho nos1 tytuł KomisACza Rządu.

(Ciąg dalszy).

esenia, wyraźnie w ym ienione w  przspisach
0  organizacji poszczególnych urzędów policyj­
nych; — ograniczenia którym podlegają zastępcy  
kierowników tych urzędów.

Ustawa z  daia 24 Iipca 1919 r. (Dz. pi*. 
P. P. Nr. 61 poz. 363) o policji państwowej 
t  art. 1 Sianowi—policja- jest państwową orga­
nizacją służby be/pj6CZfenstwa.

Policja państwowa jest organem wykonaw­
czym  władz państwowych i samorządowych f ma 
za zadanie ochronę bezpieczeństwa, Spokoju
1 porządku publicznego (art. 2).

Na czele policji w państwie sto: główny  
komendant policji, zależny od Ministra Spraw  
Wewnętrznych (art. t»)„ mianowany przez Ne- 
cc&lnika Państwa na w niosek Ministra Spraw  
W ewnętrznych (art. 16),

Wyższych funkcjo/łarjusiów policji od  ka- 
tegorjl XI mianuje Minister opraw W ewnętrz­
nych na przedstawienia głów nego kom eubanta  
(aft. W , 1?).

Zastępstwo regulują przepisy o  CugenR 
zacji urzędów p rlkyjnych.

1, &ł6vjna komenda policji państwowej.

O dncśńe przepisy organizacji Głównej Ko­
mendy policji państwowej (M. P. Nr. 114 z 1921 1. 
poz. stanowią.

Głó wnemu Komendantowi przysługuje pta*
wu wydawania przepisów, rozkazów, okólni­
ków i regulaminów służbowych w zakresie po­
wierzonych mu obowiązków* na zasad?;:e roz­
porządzeń Ministra 5prav/ W ewnętrznych, orsz  
prawo ustalania sposobu i wzorów ajm inistra- 
cji policji państwowej w e wssystkich urzędach 
policji państwowej {§ 4).

Zaitcpca Głównego Komendanta spełnia obo­
wiązki, por uczone przez Gtó.tmeąo Komedia  
Ina praioo Wglądu we toszydkie "sprawy, oraz ma 
najbliższy i  bezpośredni nadzór i  prawo dżey-jt- 
w  sprawach administracji, uzupełnienia wyszkole­
n ia  i  rejestracji karnej (§ 7).

TF razie nieobecności Głównego Komendanta, 
Zastępca Głównego Komendanta załatwia wszelkie 
jpraiutj: wstrzymując sią jednak od decyzji w  spra­
wach: 1) mianowania i  zwalnianie funkcjonarji i- 
ssów policji państwowej, 3) w sprawach zm ian  
rozporządzeń ju ż  wydanych przez Głównego Ko­
mendanta i  3) we Wszystkich tych sprawach, jakiż  
Są zastrzeżona przez Głównego Komendanta jo  jego 
decyzji. O ile sprawy wyżej wymienione są Jer-  
minowe, sałafioia je pod osobistą odpowGdsial- 
ńośeią (§ 8)*)*

1 / ■' " - *;
S, Okręgowe Komendy Felicji,

Organizację Okręgowych Komend Polic}!, 
regulują przepisy zawarte w Dz. CJst, Nr. 94  
ż  1919 r. poz. 507.

Na czele policji w okręgu stoi. Okręgowy  
Komendant, podległy bezpośrednio Głównemu  
Komendantowi (punkt 1 cytowanych przepisów).

Zastępca Komendanta Okręgowegc spełnia 
obowiązki poruszone m u przez Okręgowego K o­
mendanta, ma prawo wglądu we wszelkie sprawy, 
uraz ma najbliższy i  bezpośredni nadzór nad spra­
wami imjszkolsnia i  urzędu policji śledcze, (punkt 8).

TF razie nieobecności Okręgowego Komen­
danta, Zastępca Komendanta załatwia wszelkie 
sprawy, wstrzymując etę jednało od,decyzji w  spra­
wach,' jakie Będą zastrzeżone przez Okręgowego 
Komendanta do jego decyzji (punkt 9).

(C. d . n .1

*) Przepisy te zostały uchylona prz*z acffe 
„przepisy o orauntzacji Ciłówr.aJ Komendy policji pań- 
stw.owei z dn, 23 y.uduh I9J2 f." (M. P. Nr. iO z 1923 r. 
poz. 32):

Co do zastępstwo § 6 wymienionych przepisów 
głosi: „Cilówntgo Komendanta zastępuje w iaritf jogo 
nieobecności zastępca Ołównego Itdroendanta, któiy 
spełnia również czynności, cofuczon* mu przez Słow­
nego Komendantnf.
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V  n ,  % i  m © w i r
U staw a z '4 n ;s i 23 czerw ca  1.S23 r .  zm ien iają- 
«*t n ie k tó re  p rzep isy  u s taw y  z  dn ia  .2 m arca  
1923 r . w  przedm iocie  u d zie len ia  M inistrów ; 
-Skarbu u p o w ażn ien ia  d o  reg u lo w an ia  w  ( d ro ­
d ze  jo z p o rz ą d r^ ń  obrotu, p ien iężnego  z  k ra ja - 
Bt zag rań  Icz re m ; oraz o b ro tu  ofacemi w a lu ta ­

m i (Dz. U. R . P . N r 26 pnz, 154).
Art. 1. Ustawa r dnia k^marca 1923 r. w przed­

miocie udzielenia Ministrowi Skarbu upoważnienia dó 
reg-jloweeia ar drodze rozporządzeń obrotu pieniężne­
go z krajami zaoranicznemi, oraz obrotu obcemi walu­
tami (Dz. U, R. P. Nr. ,25 poz. 154) ulega następują­
cy" zmianom:

. : 1. Ustęp pierwszy art. 4 'otrzymuje brzmienie na- 
Stępuję e:

„Osoby, wykraczające p-zeciw postanowieniom, 
zawartym w rozporządzeniach Ministra Skarbu, wyda­
nych na podstawie niniejszej ustawy, ulegają karze 
za występek;

a.) ,n,a obszarze mocy ooowiązującej austriackiej 
Powsrachnej, ustawy karnej z roku 1352 — afesztu 
ścisłego do 5 iat i grzywny do 501,000,030 mkp,,

b) na reszcie obszaru Rzeczypospolitej Polskiej, 
Więzienia do łat 5 i grzywny do 100.000,000 mkp.

2. Art. 3, h 3 otrzymuje brzmień e następujące:'
3) w górnośląskiej części Województwa Śląskie 

gr* sąd nip może odmówić wnioskowi o wyznaczenie 
terminu do rozprawy głównej.

Aft. 2. Wykonanie niniejszej ustawy powierzp 
się Ministrom Skarbu i Sprawiedliwości.

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dn. 
ogłoszenie.

Prężydent Rzeczypospolitej: 3, Wojciech o wski. 
Prezes. Rady Ministrów; Witos. 

Minister Skarbu: W. Grabski.
Minister Sprawiedliwości: S t. Nowodworski.

R o zp o rząd zen ie  R ad y  M in istrów  z d n ia  14 
czu tw ó ł 1923 r .  » sądow nic tw ie  doraźnezn  

w  b . za b o rze  rosyjskim , t
Na podsła^ ie art. 2 ustawy z 3nia 30 czerwca 

IMS ", w przedmiocie sądów doraźnych (Dz. U, R. P. 
Nr. 55 poz. 341} z?rzącfza się co następuje;

§ 1 . Utrzymuje '.się, Względnie wprowadza, nr 
czas do 31 grudnia ’923 r, postępowanie doraźne na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego 7. wyjptKiem powiatów 
'wymienionych w parag. 3 względem przestępstw:

a) udziału w bandzie z art: 279 cz. 1 ust. 3  K.K.
O lla chodzi o bandę w celach rozboju;

b) zabójstwa z art. 453 K. K. jeśli przestępstwa^, 
te popełnione względem funkcjonnrjuszów publicznych" 
podczas wykonywania iub z powodu wykonywania 
przez nich obowiązków służbowych, tudzież zabójstwa 
przewidzianego w art. 455 ust, 3 i uśt. 4 K. TC., w art. 
455 ust 6 K. K. (zabójstwo w bandzie), oraz w art. 455 
Ust, 12 (zabójstwo w ceiu zysku);

c) w art, 552 — 564 K- K.;
d) rozboju przewidzianego w art, 59“ K, TC.
ę 2. Na obszarze województw? nowogródzkiego 

polesKiego i wołyńskiego, oraz na obszarze powiatów: 
augustowskiego, Diaiskiego,  ̂grodzieńskiego. sejneń­
skiego, sokóiskiego, suwalskiego, wołkowyskiego, wi­
leńskiego, ośzmiańskiego, święclańsiciegó, trockiego, 
brasławsklego, dziśnleńs-riego, duniłowiczowskiegc i wi- 
lejSKiego postępowanie doraźne stosowane będzie 
względer: przestępstw wymienionych .w § 1 niniejsze­
go rozporządzenia, a nadto względem przestępstw 
przewidzianych:

o; w art. 556 K. K. o He chodzi o uszkodzenie 
teiegrafi# iub telefonu, przezraczonego do użytku pub­
licznego lub rządowego;

b) w art. 557 K, K. o iie chodzi o uszkodzenia 
mostu;

c) w art. 558 K, K. o ile chodzi o uszkodzenie 
toru lub taboru drog! żelaznej iub znaku OTlrzegew- 
czegc ustanowionego aia ochrony bezpieczeństwa ko­
munikacji koiejowej.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze nie dotyczy ,ed- 
nak powiatów: bialskiego (Biała), ciechanowskiego, 
-tolneńskiegor Koiskłepc, konińskiego, konstantynow* 
sklego, iiphoskiego, łomżyńskiego, makowskiego, 
mławskiego, piofkiaąo, piońskiago, przasnyskiego, 
pułtuskiego, radzyńskiego, rypińskiego, sierpeckiego, 
słupeckiego, uzczuczyńsklego wfódawsklego.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
T. dniem 1 iipca 1923 r.

Prezes Rady Ministrów: TFfło®.
Minister Sprawiedliwości: St. Nowodworski.

Minister Spraw Wewnętrznych: Kiernik.

R o zp o rząd zen ie  Radły M in istrów  s  d n ia  14 
ficerwcŁ 1923 r .  w  sp raw ie  częściow ej zm iany  
p a ra g . 20 -o zp o rząd zem a R ad y  M inistrów  z afa. 
1C listopada. 132 ) r /  w p rz e d m io c re  w y k o n an ia  
H ttaw y  em ery ta ln e j ftm fccjonarjuszów  pań- 

stw ow ych.
Na mocy art. 55 ustawy emerytalnej funkcjonar- 

Uszów państwowych z dnia 28 lipca 1921 roku (Dz, 
N. R. P. Nr. 70 ippr.. 466) znrządze się co następuje:

§‘ 1. W ustępie pierwszym parag. 20 rozpórzą 
dzenia z dnia 10 iistopadE 1.921 r. (Dz. (J. K- P. Nr. 93 
poz. 686) końcowe wyrazy: c.o władzy naczeinej dane­
go działu służbowego" zastępuje się wyrazami1 .da

władzy 11 instancji aanegó działu służbowego, w któ- 
lej okrtyu znajduje ślę- obecnie stale miejsce zamiesz­
kania emeryta, która to władza dokona wymiaru Za­
opatrzenia v- Dorozumienie z właściwa fófcą skarbową"

§ 2 Rozporządzenie 'niniejsze wcłiodzi w lżycie 
z dniem ogłoszenia. ■ - ' •.

Prezw  Rany Ministrów": Witos. 
Minister Skarbu: W  Grabski.

R o zp o rząd zen ie  R ad y  M inistrów  3 d n ią  14 
czerw ca  1S23 k  w  sp raw ie  podw yźs?.en;e d je t 

dziennycit
Na zasadzie postanowień O normowsnju pobo­

rów niestałycn i ubocznych, zawartych w ustawach 
z dnia 13 lipca 1920 r. N z. ,U. R. P N- 65 poz, 429— 
431 1 433—436) i w ustaw.. z dnia 31 marca 1922 r. 
(Dzl O, R. P. Nr. 28 poz. 226) zarządza się co nastę­
puje:

§ T. Normalne djety dienne, określane w § 1 
rozporządzeni^ Rady MPnisfrów z dnia 11 maja 1923 r. 
(Dz. (J. R F. Nr. 47, poz. 324) ustala się jak nastę­
puje;

Dla urzędników:
1 sł ś ł. na 3720 mk., H si, sł. na 2957 mk., lii st. 

sł. ne 2357 mk„ IV st. sł. na 2957 mk, V st. sł. na
26-lS mk., Vł st, śł. na 2235 mk., Vłi st. sł, na 1914 
mk, VIII st. sł ne 1485 mk., !X st si. na 1435 mk., 
X st. sb na 1272 mk,; X( st. sł; ne 1272 mk. XII st. sł, 
na 1272 rak.

Dla sędziów i prokuratorów:
a) pobierających uposażenie grupy i na 2236 mk,
b) pobierających ujjosażenie-grupy ii na 2649 mk, 
s) pobierających uposażenie grupy Jłl I IV as

2957 mk.
Dia profesorów państwowych szkól akademi­

ckich:
Dla profesorów zwyczajnych na 2957 mk.
Dla profesorów-nadzwyczajnych na 2649 mk.
Dla zastępców, profesorów na 2736 mk.
Dia edjunktów, K ustoszów , prosektorów; kon­

struktorów ; obserwatorów tra 1914 mk.
ii.a asystentów starszych ne 1485 m.
Dla asysjęntów młodszych (demonstratorów, ele­

wów) pa -1272 iTik. "̂"
Dla wyższych funkcjonariusza w Policji Pań-: 

stwowej: - . \ ’' ■
i st. s). na 2357 mk;, U st, sł. i-.fi 2613 mk., łJJ st.

Sb na 2;.4iJ mk.. iV sr. sł na 2235 mk., V st. sł. na
2236 mk., VI st, sł. na 19;4 mk., Vli sł. sł, na 1485 
mk., VIII st. Sb na 1485 mk-.

Aplikanci sądowi egzaminowani, zastępcy sę­
dziów śledczych ! asesorowie sądowi z b, dzielnicy 
pruskiej otrzymują 1914 ihk. inni apiikanci sądowi 
1485 mk.

Pracownicy kniejowi otrzymuj'ą:
1 st. piv 2957 mk., 2 St. pł. 2649 mk„ 3 st, pi.

2236 mk., 4 st. pl. 1914 mk., 5 si. pł. 1485 mk., 6 st.
pł. 1435 mk., 7 st. pł. 1272 mk,. 8 st. pł. 1272 mk., 9
•st, pł. 1272 mk., 10 st. pł. 963 mk., 11 sł. pi. 963 mk.
12 ot. pł. 963 mk., 13 st. pł. 963 mk., 14 St. tł. 763 m«.
15 st. pł 7->'3 mk.

Funkcjonariusze niżsi od 1 st pł. do 4 stopnia 
płacy 763 mk.

Funkcjonarjusze niżsi oa 5 st. pł, do 9 st. pł. 
tudzież pomocnicy kancelaryjni w b. zaborze austrjac- 
kim 963 mk.

Pcisterunkowi i starsi posterunKowi, Policji Pań- 
3twówej 119t mk

Przodownicy i starsi przodownicy Policji Pań­
stwowej 1272 mk. . . . ■

§ 2, Rozporządzenie n in iejsze wchodzi w życie 
z dniem og ioszen ia  z m ocą obow iązującą od dnia i' 
czerwca 1923 r.

Prezes Rady Ministrów: W łos.. 
Minister Skarbu; 1F. Grabski,

W rozkazie Okf. Kmdy P. p. ® Nowogródku 
Nr. 10 czytamy:

• izba Skarbowa w Brześciu r./B, nadesłała do Ko­
mendy Okręgowej następujące pismo:

Niniejszym komunikuję, że w dniu 19 m aicarb . 
w Stolpcach, na skutek porozumienia się Skerbnika. 
Kasy Skarbowej z Komendantem P. P., byi wywołany 
próbny aiarm w celu sprawazenia czujności wart po* 
•łcyjnych i woźnych Kasy. Z  prawdziweir uzneniejn 
konstatuje się, sgodńie z protoltułem z dn. 19-llfr.b.,. 
Se organa tamtejszej Policji wymazują należytą gorli­
wość, a posterunki czujność, naogół zaś sumienne Wy­
konywanie w tym kierunku obowiązków przez Komen­
danta Policji w Stołpcecii p, Drozda, osobiście 5 c"ęsto 
sprawdzającego posterunki przy Kasie Skarbowej 
I uświadamiającego pod*is*<inych n potrzebie ochrony 
walorów Państwowych. powołują do wydania o tem 
pochlebnego Świadectwa. (—) Dyrektor (podpis niećz,).

Podając powyższe do •■/iBd.imośc, udzielam ze 
swej strony aspirantowi Drozdowi Merjanowi, pocbwaiy 
za gorliwe wełnienie obowiązków służbowych.

( - )  L u d r n k w m  m. p Kdt Okt

Rozkazem z dn. 13-IV-923 r. Nr. 15 udzieliła Okr. 
Kmda-P. ?. w Stanisiawowia pocliwaly podKoin. Iwasz e 
Stanisławowi ze stanu komis. gran. w Śniaiynie za 
gorliwe wypełnianie swych obowiązków służbowych.

Rozkazem z dn. 17-Y-923 r. Nr. 108 udzieliła Okr, 
Kmria P. P. m. st. Warszawy pochwaiy. kierownikowi 
7 komisarjatu komisarzowi Kamienieckiemu Józefowi 
za umiejętne kierownictwo, dzięki czemu dopi-owa- 
dzona zosiała biurowość komisarjatu dc należy ' gc 
poziomu.

W rozkazie Okr. Kmdy P_ P. m. st, Warszawy 
Nr, 111 z dn. 22-V-9k3 r. czytamy:

• „W dniu 20 b. m. o 'godZ.,23 m. 45 opuścił Wnr- 
szawę Szef Angielskiego Śzt-bu Gen rainego generał 
Cavan. Przed odjazuam. ż-.gnając się ze wszystkimi 
Obecńymi przedstawicielami władzy, Vi/ysoki Gość Rze- 
czyposr/olitej Polskiej wyraził mi i Zastępcy memu, 
pod:nspektorowi Charieniagne’owi, podziękowania ćia 
Policji Okręgu VI za ład i porzą ’ek jaki stwierdził 
podczas sweqo pobyfu cv Stolicy, jako też podkreślił 
wzorowa zachowanie się i wygląd policjantów.

W imieniu Okręgu VI podziękowałem Dostojne­
mu Gościowi za wyrażone dia- podwładnego mi kor­
pusu uznanie.

Powyższą opinję lorda Cavan’a i  jaknajwiększem 
zadowoleniem podaję do wiadomości wszystkich funk­
cjonał jus-zć w. . Opinje ta jest ale nas tein ważniejszą, 
że wyraził przedst iwiciei państwa, posiadającego naj­
lepiej zoryanizowatią policję, z którejdoświadczenie 
kurzystdiiśmy w pierwszych Chwilach naszego rozwoju 
przez przydziśioną do Polski w 1919 r. Poiicyjną Misję 
Angielską.

W związku z powyższym wyrażam pochwałę i po­
dziękowanie wszystkim wyższym i niższym funkcjo­
nariuszom P. P., którzy przez wzorowe pełnienie służoy 
w czasie pobytu w; Warszawie lo. da Cavan'a,’ przyczy­
nili się do uzyskania powyższej pochlebnej opinji".

(—) TF. Ludwikowski m. p, Okr. Kmdt P.P.

KHOŃtlCA m iĘ D O W A

PRZEDŁOŻENIE DZIflŁflLNO&ei CiRZĘDU NACZEL­
NEGO NADZWYCZAJNEGO KOMłSARZfl DC SPRAW 

WAl KI Z EPiDEMJAMl.
Na rt.oćy ą-t. ! ustawy 2 dnia 14 lipca 1920 r, 

o utworzeniu Urzędu Naczelnego Niezwyczajnego Ko­
misarza do waiki z epidemiami, grożą renu państwu 
klęską powszechną, zarządziła Rada Ministrów rozpo­
rządzeniem z dn. 21 czerwca 3923 r„. że wymieniony 
w § 1 rozporządzania Rady Ministrów z dnia 9 listo­
pada 1922 r. (Dz. U. R. P: Nr. 101, poz. 921) czasokres, 
na który powołany został Urząd Naczelnego Nadzwy­
czajnego Komisarza do spraw walki z epidemjami, 
pr/.eiilijż-ono do dnia 31 grudnia b. 1% Rozporządzenie 
niniejsze weszło wizycie z dniem 1 lipca b. r. (Yide 
Dz. Ust. II. P. Nr. W :  dn. l-V II-923 r„ poz. 4.9 ,).

MELDOWANIE SIE OBYWATELI GDRfiSKlCH NR TE­
RENIE RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Na zasadzie § 10 Tytuł 17 częśi il ogólnego 
Prawa Krajowego, na zasadzie § 136 Ustawy ó Ogól­
nym  ̂ Zarządzie Krajowym z 30 iipca 1033.1 (Zb. Pr, 
Pr. G. 5. 195> i na zasadzie § 6 i 12 Ustawy o zarzą­
dzi? policyjnym z dn. 11 marca 1350 r. (Zb. Pr. Pr.
G. S. 265) zarządził Ministar Spraw Wewnętrznych, roz­
porządzeniem z dnia 15 czerwca 1923 r„ że przyjeżdża­
jący na teren Rzeczypospoiitej Polskiej obywatele 
W. M. Gdańska, o iie nie posiadają wii polskich pla­
cówek zagranicznych iub Komisarza Generalnego Rze­
czypospolitej Polskiej w Gdańsku na wjazd do K.e:zy- 

' pospolitej Polskiej, iub przejazd przez jaj tei-ytorjuin, 
winni w ciągu 24 godzin od chwili przekroczenia gra­
nicy polskiej zgłosić się osobiście w celu zameldowa­
nia się w jednym z następujących urzędów administra­
cyjnych: '

W iitarostwle: Tczew, Gniew, Starogard, Koście­
rzyna, Kartuzy, Wejherowo, Puck, Grodzkim—Toruń, 
Poznań.

W Pre,-^djum miasta Grudziądza i Bydgoszczy.
Obywl.reia W. M. Gdańska przybyii na teren 

RzeczypospSritej przed wydaniem niniejszego rozpo­
rządzenia, tub przyjeżdżający na przeciąg czasu krót­
szy niż 24: godzin, winni przed wyjazdem z Łjranic 
Rzeczypospoiitej zgiosić się osobiście w ceiu zamel­
dowania srę w jednym z powyżej wskazanych urzędów 
administracyjnych.

Wymienione powyżej urzędy administracyjne 
będą wydawać osobom zgłaszającym się bezpłatne za­
świadczenia o meldowaniu się, które to zaświadczenia 
winny być następnie przedstawiane władzom granicz­
nym polskim przy wyjeżdzie z granic Szeczypospo-
I>Ł-j. . . .Winni przekroczenia urzepisow niniejszego roz­
porządzenia, pcolegają karze do 1030 mk, grzywny, 
oraz wydaieniu z granic Rzeczypospolitej Polskiej.

Rozporządzenie niniejsza zostaic ogłoszone 
w Dz. Ust. ?■ P. Nr.'63 z dn. 27.VI, 1923 r. i weszło 
w życie z dniem 27 czerwca 1923 r.

MIANOWANIE OSÓB NJEPOSlRDflJĄCYCH PRZEPISA­
NEGO POZIOMU WYKSZTALCENiita

Postanow ienia art. 11 i 115 Ustswv o państw o- 
W ej służbie cywilnej z 17 lu tego  1922 r. (Dz. Ust. Nr. 21, 
poz, 164) dozwalają w wypadkach, zasługujących na 
szczególne uw zgięaniehie. na m ianowanie osób) niep c-
I'" ' ’ ' '
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■ siadających poziomu wykształcenia przepisanego dia 
właściwej kategorji stanowisk w Urzędzie, pod warun­
kiem uzyskania, na to zezwolenia ,Szefa właściwej wła­
dzy naczelnej* resp. przy rrdariowaniach na stanowiska 
VII i VI st. sł. Prezesa Rady Ministrów.

Postanowienie powyższe nasunęło niektóiym 
Z'P;P. Wojewodo^ przy stosowaniu przepisów art. 24 
rc potządzśiiia Rady Ministrów z d. 13 llśLopadd 1919 r. 
(Dz. Ust., Nr. 90; p ,i .  490), wzgł. § 24 rozporządzenia 
Pady Ministrów z dn, 21 marca 1921 r. (Dz. Jst. Nr. 39, 
poz. 235) — przypuszczenie, że osoba na prowizoryczno 
mianowanie, dla której uzyskane zostało zezwolenie 
w trybie przepisanym, może ł#yć n a s u n ie  i ianowrina 
na to samo stanowisko definitywaie już bez wyjedny­
wania nowego zezwolenia.

Poójbnt interpretacja przepisu jest zasadniczo 
błędna. Nominacja jest aktem, który może być doko­
nany przez władzę jedynie'- przy istnieniu, resp. zacho­
waniu, pizepisanych wstunków. Zezwolenia, o jakich 
mowa, udzielaps śą dla każdego, poszczególnego wy- 
padlc.fr mianowania, skoro Zatem zamierza się cłóko-: 
nać, choćby względem tej samej osoby, howepc- aktu 
mianowania — potrzebne jest ha to nowe zezwolenie. 
Powyżsrego wyjaśnienia udzieliło Min. Spraw Wewn. 
okólnikiem Nr. 20 z dn, z6-ii-D23 f  (P. O. 2414),

NOMINACJE POZA ETATEM.
2e względu na nieodzowną Konieczność zacho­

wywania należytego porządku w dziedzinie stosunków 
personalnych polecił P. Minister Spraw Wewii. Okólni­
kiem z dn. 2€-(l-923 r. Nr. 21 (P. O. 2160) wszystkim 
p. p. Wojewodom, Delegatowi Rządu w Wilnie, Ołów- 
nemu Komendantowi P. P. i Komisarzowi Rzędu m. st. 
Tfcarsząwy ściśle przestrzegać zasady, iż żadne ńomi-’ 
nacje poza etatem, objętym preliminarzem budżetowym, 
-Lgl. prcwizorju,r, budź jtowem, przvjętem przez Radę 
Ministrów I wniesionym do Sejmu, nip mogę być, do­
konywane bez zgody Sejmu. Wobec tego wnioski, która 
Wykraczały poza ramę powyższej zasady, są niedo­
puszczalna.

PODATEK PRZEMYSŁOWY.
Izba Sirarbowa przypomina, źe płatnicy państwo­

wego podatku przemysłowego, w myśl nowa] Ustawy 
s  dnia 14 maja 1923 r, wihni:

i 1) co dó każdego zakiedu handlowego I ł II kat 
tegorji.

2) co do każdego zakładu przemysłowego 1, II, 
!1I, IV i V kategorj:,

3) co do każdego zajęcia przemysłowego I, H-a. 
I II-o kategorji,

4) co dó każdego samodzielnego wolnego zaję­
cie zawodowego,

w terminie najpóźniej do dola l  sierpnia 19?3 r. 
złożyć zeznania b obrodie osiągniętym w ciągu pierw­
szego półrocza kelendarzówego roku bieżącego.

Zeznania te maj?, być śklSdana we właściwych Clrzę- 
dach Skarbbyych Podatków 1 Cpłat Skarbowych. For  
mularze zeznań wydawarie są bezpłatnie w tychże urzę­
dach, jak również w Ki.sr.ch Skarbowych i Urzędach 
Skarbowych Akcyz 1 Monopolów Państwowych.

Przedsiębiorstwa, obowiązane do publicznego o- 
glaszhnla sprawozdań zeznania o obrocie mają składać 
Izbie Skarbowej, w okręgu której znajduje się siedziba 
Łarżądu przedsiębiorstwa.

Za niezłożesile zeznania o obrocie, .za niepoda­
nie w nim wszystkich wymaganych wiadomość:, lub 
ża'podanie nieprawdziwych wiadomości winni ulegną 
karom bliżaj wyszczególnionym w rozplakatowanych 
obwieszczeniach Iżby Skarbowej.

NIEUZNAWANIE MARKI POLSKIEJ.

Ministerstwo Spraw Wojskowych zakomunikowało 
Ministrowi Spraw Wewn,, że ^prowiantowanie żołnie­
rza na Krftsach wschodnich (Baranowicz^ Brześć h/Bu­
giem) natrafia na ogromne trudności ze względu na 
bierny opór okolicznego vdościańśtv/a, które nie chce 
za marki polskie.nic sprzedawać, a nawet od rźeżnl- 
ków cywilnych nie chce przyjmować d o la ró n a to m ia st  
usiłuje wprowadzić handel zamienny, żądając np. za 
krową konie 1 t. p„

Mając powyższe- na względzie, jako też z uwag! 
na ujemne oddziaływanie tego rodzaju procederu na 
siłę neUyv'Cią waluty polskiej w myśi zarządzenia 
Al. S. wewn. Nr- Pr; 5037 z dnia ?4-V r. b. poleciła 
Okr. Krnda P. ?. w Nowogródku winnych nieprzestrze­
gania obowiązku przyjmowania marki polskiej, jako 

. prawnego środka piatniccęgó, jarl. 4 Ustawy' z dnia 
1S-U920 r., poz. 2o Dz. Ust. Nr. 5) pociągać do odpo­
wiedzialności ‘karno-sądowej z art. 5 wspomnianej 
ustawy. Posterunkom połeconb, aby energicznie za­
jęły się śledzeniem wykroczeń wspomnianej ustawy 
a przeciwko winnym robiły doniesienia do wiąściweco 
Sądu Pokoju. (Rozkaz Okr. timtly P, F- to Nowogródki* 
Nr. j f ż  dn. 16-71 933 r.). ,

PRZESŁUCHIWANIE PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
Ktr.dt Główny P. P. w;dał do podwładnych sobla 

organów rozkaz następującej treści w kwestji po­
wyższej*

W wypadkach, .gdy zachodzi potrzeba przesłu­
chania urzędnika lub funkcjonarjusza państwowego 
jako oskarżonego, a także w wypadkach, gdy przesłu­
chania jako świacike musi odbyć się ze względu na 
konieczny pośpiech vz miejscu urzędowania iub prąd? 
podczas pełnienia służby, tunkcjonarjuoz policji, dto- 
wadzący dochodzenie, obowiązany Jest, przed przystą­
pieniem do czynności, powiadomić o tem bezpośred­
niego zwierzchnika służbowego danego prac n wnika. 
O ile dopiero podczas orzeslucbiwanin oskarżonego 
wyjaśni się, że jest on pracownikiem państwowym, 
należy po ukoń^eniu przesłuchania zgłosić fo tem je­
go bezpośredniemu zwierzchnikowi.

• UNIEWAŻNIENIE PiECZĘCL
Knrjer, zdążający z Przemyśla do Krakowa, za­

pomniał pU.dfcątki podłużne i okrągłe, sporządzone dla 
Komisji przeglądowych na terenie P. K. U. Pińczów 

Wszystkich, którzyby się legitymował' dokumen­
tami, zaopatrzonymi w pieczątkę okrągłą z orz-.łkiem 
i napisem: „Pow, Kmda Uzupełnień Pińczów 1“, Jub: 
„Pow. Kmdn ClzupełnUm Pińczów 2“, riależy przytrzy­
mać i zawiadomić natychmiast Dow, Okręgu Xorp. 
Nr. X w Ptzerr.yślu.

(Rozkaz Okr. Kmdy P. P, w Stanisławowie, str. 23 
z  dn. 22, VI. 1923 r.). '

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACYJ.
Unieważniono następujące legitymacje: 
st. post, Chujr.actóego ftnroniego, z P. K« P. P. 

na tn. Ło<Jź Nr. 714-d. ,
p ost Szweda Stanisława. i  P. X. P. P. w Kosowie 

Nr- 435 b,
post. Ruse Jana, z P.K.P.P. W Radomiu Nr. 2641-b, 
poste:. Moczulskiego/Stanisława, z P. K. P. P. 

w Brześciu n/B. Nr. lS9-.b,
post. Trzaski Zdzisława, z P. K. P. P. w Pruża- 

nach Nr. ItóS-b,
podkum. Wysockiego Zyg-ńupta, ż P. K. P. F. 

Pińsku Nr. 348,
. b_ post. Fojta Wiktora, z II Komis. Pol. Wojew. 

W Katowicach, Nr. /86,
st. wywiad, Lampy Józefa, ż P. K. P. P. Wojew. 

v  Rybniku Nr. 2112;
b. oost. Witka Sianlśława z Oddż. kopnego -v Ka­

towicach, Nr. 3162,
b. post. Slaniczaka Józefa, z Odd/. Konnego 

w Katowicach, Nr. 2/45,
b. ui z. wew. Grabowskiego Franciszka* z P. K, p. 

Wbjew, w Pszczynie, tłr. 2459.
b. urz. kontr. Karpy Dymitra, z Kmdy Poi. w Biel­

sku (ś ąskiiT,), Nr. 3593,
sl. post. Pamuły Piotra, z pOstef. w Lublińcu, 

Nr. 2556 (kartę urlopoWą),
b. post. Naiewajki Henryka, z  pćL Woje tli. śląc- 

kisgo, Tfr. 3096,
b. pójst. Franuśzczyka Antoniego, ż poi. wojew. 

śląskiego, Nr, 3i77
post. Bauerka Rudolfa, z P. K. P, wojew, w Ka ­

towicach, Nr. 292, ■
poster. Jamroza Stanisława, z K. P. >. Kraków, 

Hr. 692-b,
p o st Jarosza Stanisława, a P, K. P. P. Kraków 

miasto. Nr, 139-b.

RUCH SŁUŻBOWY.

Na wniosek Rady Ministrów z dnia 21. czerwca 
1923 r„ oraz na iiióęy jej uchweły z tejże daty, w przed­
miocie zmiany paragi1. 5 Rozporządzenia Rady Mini­
strów z dn. 25 maFca 1923 r., o ustanowieniu Nadzwy­
czajnego Komisarzu Oszczędnościowego („Monltcfr 
Polski* z dóla 3J Aarca 1923 75, poz. 83), P Pre­
zes Rady Ministrów/ dekretem ż dn. 2 / czerwca b. r„ 
aż dó odwołania p. Stanisława MoskaiuWdkiego, Wojai 
wodę Lubelskiego, na Nadzwyczajnego Komisarze Osz­
czędnościowego.

•  * a
rozkazie Głównej Komendy P. P. Ńr. 208 z dn. 

7 I.wletnis b. r. znajdujemy następujące zmiany w sła­
nie Osobowym wyższych funkcjouarjuszów policji.

Delegowani:
K nym wsU  ''gnący. Inspektor p. p„ Naczelnik Wir- 

dzfału ! Komendy Głównej Policji — do Departamen­
tu Bezpieczeństwa Publicznego i Prasy Min. Śprnw 
Wewn., aż do odwołania w charakterze łącznika mię­
dzy Kom. Główną Policji a tym Departamentem z j^d- 
iioczesnem zwolnieniem za stanowiska Naczelnika Wy- 
dziełu, z pozostawieniem nada! na etacie homeudy 
Główne; Policji od MV-23 r.

Przeniesieni:
Koral IgMąr, Inspektor p, o., Naczelnik Wydzia­

łu III Kom. Głównej Policji — na takież stanowisko 
do Wydziału I w szarży d otychczEsowej z uposażeniem  
przywiązgnem do Tli st, śł. od dn. 1-IV 23 r.

Walczak Henryk, Podinspektor p. p. z Inspekcji 
przy Kom. Gi. Policji — na stanowisk-' Naczelnika 
Wydziału Iii tejże Komendy w szarży dotychczasowej 
z uposażeniem przywiązałem do IV st. sł. od dn. 1-IV 
1923 r.

W' rozkazie Głównej Komendy P. P. Nr. 210 z dn. 
9-V 23 r. znajdujemy następujące zmiany w stanie oso­
bowym wyższych funfeęjpnarjuszy, P. P.j

/Marnowani:
Jamio)komki Edmund, komisarz p. p. kierownik 

dz. gosp. przy okr. VI— na nadkomisarza pcłicji z po­
zostawieniem na żajmowanem stanowisku, z uposaże­
niem przywlązanem dp V st. s5. od dn. '4-1V 23 r.

Urbanowski Julian, komisarz p. p., komendant 
pow/Kołomyjskiego— na nadkomisarza policji z pozo­
stawieniem na zajmawanem stanowisku, z uposażeniem  

•przywiązanetn do V st. si. Od dn. 1-1V 13 r.
Sawicki Jan-Stawhlaw, komisarz p. p komendant 

pow. Yarnopolśkie.go ■■ na nadkomisarza policji z po­
zostawieniem r.a zajmowaneni stanowisku/z uposa­
żeniem przywiąząnem do V st. sł od dnia 1-!V 23 r.

Biernacki Edward, podkomisarz p. p,. adjutent 
Gl. Komer.Ć.dnfa — no komisarza policji, z pozosta­
wieniem na eajmowanem stanowisku, z uposażeniem 
przywtąianem do VI st. sł. ad dn. ł?jV 23 r.

Mprzt/fiśki, Marjąn, podkomisarz p. p. komandant 
pow. Pułtuskiego — no komisarze policji z pozosta­
wieniem ns Zajrmwnr.em stanowisku, z upo.-r.żanietn 
przywlązsnent do VI st- s ł, od dn. I-1V 23 r.

Kinda Romuald, podkomisarz p. p. komendant 
pow. Łzortkowskiego — na komisarza policji z pozo­
stawieniem na żajmowanem stanowisku, ż uposażeniem 
prżywiązanam do VI st. sł. od dn, 1-f.y 23 r.

Zemier Hiiguni podkomisarz p. p przy komen­
dzie okr. XI — na jtomisafza policji, z pozostawieniem 
na z.jmuwanem stanowisku, z uposażeniem pczywią- 
zaneiń dc# VI ą£ sł. od dn. l-tV 23 r,

Sobieszczański Stefan, podkomisarz p. p. komen­
dant pow. N owogródakłego, nn komisarza policji, z po- 
zostawieniem na zajmowańem stenów sku, z uposaże­
ni :m przywiązanem 'do Vł st. sł. od dn. 1-Iił 23 r.

KolacWsąki Whulyshtw, aspirant p, p. sł, śl. okr. 
X!V — na podkomisarza -policji z pozostawieniem na 
zajmowańem stanowisku, z Uposażeniem p-zywiązanerr. 
dó ViJ Si. -SU od di. l-iV’23 r.

Zielim 'd Jan Tadeusz, aspirant p. p. sl. śl. okr, 
XllI-go — na Dodkomisarza policji śł. śl. z pozostawie- 
nferfl na zaj nowanem stanowisku, z Jpesrżehltm przy­
wiązanem dó VII st. sł„ od dn. l-lV-23 r.

G-rzylowohi Władysław, aspirant p. p. klerów, fcs- 
ndsorjatu w Poznaniu — na podkomisarze poiicji z po­
zostawieniem na zaj mowa nem. stanowisku, z upouaze# 
niem p-rzy wiązanem dc Vli st. sL od dn. 1 IV-2T. r.

Restyńbki Stefan, aspirant p. p. kierów, komlsap- 
jatu w Bydgoszczy — na podkomisarza poiicji z poze­
stawianiem ha ząjmewanem stanowisku,' i  usosaże- 
nistn przywiązuhem dó VII st. sł. od dn. l-IV-23 r.

Puloyn Laon, aspirant p. p. komendant oddz. kon­
nego'w Poznaniu—na podkomisarza poiicji z pozosta­
wieniem na zajmowańem .stanówjsku, z uposażeniem, 
przywiązanem do Vli st. sł. cd dn.il-iV-23 r.

Brójka Jutjan, aspirant p_ p. komendant pow. 
Turkoskiego — na podkoruisafze poiicji z pazostawio- 
r.iem nr, znimowanem stanowisku, j. uposażeniem p<zy* 
wiązanęm do VII st. sł. od dn. 1-IV 25 r.

Wojtkiewicz Ignacy, aspireui p. p. komendant 
pow Treuniioyralskiego—na podkomisarza poiicji z po- 
? osławieniem na żajtnowanam stanowisku, z uposażę- 
nierh przywląźanem do: VII st, sł. od Jn. i-IV-23 r.

Katra Engenjuss, st. przodownik p. p.' sł. śi, okr. 
1V-gc?—r;a aspiranta policii sł. śl. z pozostawieniem na 
zajmowałem stanowisku, ż uposażeniem przywiązanem 
do VIil st.' śł. od dn. I-1V-2J r.

Karaś Stanisław, st, przodownik p. p. sł. śl. okr. 
XVI — na aspiranta poiicji sł. śl. z pozostawieniem ne 
zajmowańem stanowisku, z uposażeniem przywiązanem 
do VII! s t  sl. od dn. l-!V-23 r.

Turkowski Wacław, st. przodownik p. p. okr. i §6, 
na aspiranta, z Jediioczesnem. przeniesieniem do okr. 
Xiil-go, z UDosażenierti orzywiązanem do VIII st. sł.- od 
dn.’ 1,-jll 23 r.

SamUomki Emiljau, komisarz p, p. okr. XV-go— 
ko.mendąnt p. p. pow. Hieśwlasklago, w.szarży dotyert- 
czas-jws] z uposażeniem przywiązanem.do Vł śŁ sł. 
od dn. 10-1V 23 jj,

Pohshi Józef, p. o. podkomisarza p. p. okr, 
Vil-go — podkomisarzem p. p, tegoi okręgu, :: uposa­
żeniem przywiązanem do Vi. st. st. 3kutkl prawne sta­
bilizacji ljćzą się od dn. 2C-V121 r.

Przeniesieni:
Popki Tadsuss, nadkomisarz p. p. komenclandant 

pow. Tarnopolskiego, do okr. Xll w szarży dotychcza­
sowej, z uposażeniem przywiązanem do V sŁ sl. od 
dn. 15*((U23

óntoris Antoni, nadkomisarz p.p.olrr. U. do OlóW- 
nej Szkoły policyjnej w szarży dotychczasowej* z upo. 
sażeniem przywlązanom Jo V st. sł. od dnia l-IH-23 r„

Sawicki Jan, komisarz p. p. kięrownlk działu ad- 
minlstracyjnegc okr. łX — na stanowisko kofner c ar tc 
pow; Tarnopolskiego w Szarfy dotychczasowej, ? upo­
sażeniem przywiązanem Jo VI st. sł. od dn. 15-J193 r.

Jastrzębski Stanisław, komisarz p. p. przy komen­
dzie Okręgu iii, na stanowisko komendanta do pow. 
Włoszczowsklego, w szarży dotychczasowej z uposa« 
2?niem przyiyiązanem do Vi st. sl, ód dn. l-Iil-23 r. .

Koildrewius Jan, komisarz p. p. przy komendzie 
okć. XV na stanowiska komendanta pow. E&rancwic- 
kięgo w szarży dotychczasowej, x uposażeniem przy- 
wi^zartem do 'VI sL sl. od dn. 10-1(1^3 r.

Jf; ci'dederger Ltefo.n, komisarz" p. p. okr. XIV —:- 
na stanowisko aastępcy komendanta oou. StoiJńskię- 

.gp, w szarży dotychczasowej, z uposażaniem przywią­
zanem dó VI ?Ł. sł. od dn. 15-111-23 r. *

Klmnut Stanisław, komisarz p. p. kierownik oz. 
adńiln. akr. XIII - -  na stanowisko komendanta now. 
Łuckiego w szarży dotychczasowe!; z uposażeniem 
przywiązanem do Vł st, sł. od dn. 1-111-23 r.

Nowak Jan, podkomisarz p. p. komendant pow. 
Husiatyriskiegc, — na stanowisko kltrovrnika działu 
gospodarczago przy okr. iX w szarży dotychczasowej 
z uposażeniałn przywiązanem do VII £t. sł. od dnia 
1 -li 1-23 r.

Locdei Słaniałam, podkómlsarz p. p. kier. komis, 
(granic^. vr Zaleszczykach—na stanowisko komendanta 
pow. Husiatyńskiegó, w szarży dotychczasowej, z upo­
sażaniem wzywiązanem do Vił st. sł. od dn. 1111-23 r.

ifałecki Józrf, poakoinEsarz p, pf komendant pow, 
Dunilowlckiego — ćó  policji okr. VII, w szarży dotych­
czasowej, z uposażaniem przywiązanem do VII st. sł. 
od dn. t5-di-2J r. ■ - -

Misiewicz Jan, podkomisarz p. p.pray IC-dzie GŁ— 
do okr; l/I-go w szarży dotychczasowej, z uposażeniem 
przywiązanem co Vil sf. sł. od dn. l-lii-23 r.

Selmereh Edtiut;ij, aspirant p, p. okr, XVI-go do 
Ill-go w szarży iotychczasowej, z "uposażeniem ’ przy- 
nriązar em do Y!H st. sł. od dr. l-IV-23 r.

Benken Gustaw, aspirant p. p. pow. Koweisktego* 
na stanowisku zastępcy komendanta pow. Lubomi- 
skl=yo w sia#ży dotychczasowej, z uposażeniem. przy- 
włązanem do VIII st. X  od dn. lr-lii-23 r-
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1 ra k ta t W ę rw lsk i, regu lu jący  zachodn ie  
g ran ice  P o lsk i, pKie.ślił w ą rt. 100 103 w za­
je m n y  s to su n e k  P o lsk i i Gdańska. Ma m ocy  
wspomnianych artykułów o d d a n o  P o lsce  p raw o  
sw o b o d n e g o  u ży tk o w an ia , b ez  żadnych  za s trze ­
ż eń , p o rtu  g d ań sk ieg o . P tń s iw ę  polskie -Jtrzy- 
•Tiało n a  te ry to rju m  G d ań sk a  sw o b o d n y  d o s tę p  
do m orza , n ie p o d ie g a ją cy  żad n e j w ładzy, a  rząd  
polski wjjjyw n a  w szy stk o , c o  do tyęzy łu  używ a­
nia i u rząd zen ia  wszelakich części portu g d a ń ­
sk ieg o  o raz  w yw o zu  i przyw ozu,

Jeżeli zarazemGdaYisk otrzymał, na m ocy  
wspomnianych artykułów, ustrój' prawno-poli-'. 
tyczny, lo  jedynie dletego, .aby zapewnić w ię­
kszości niemieckiej m ożność sam odzielnego  
rnzwoju narełdowego I kulturalnego, w r.iczem 
jednak ten ustrój nie ograniczał przywilejów 
gospodarczych i komunikacyjnych Polski.

W ceju wprowadzenia w życie wspom ­
nianych zasad Traktatu W ersalskiego, Polska 
i Gdańsk zawarły w 1920 r. w  Paryżu konwen­
cje, przewidzianą zresztą przez ten Traktat. 
Konwencja ta jest wyłącznie rozwinięciem za­
sad Traktatu WeFseuskiega. których w niczem  
n ie  m oże zmienić. Tak na tą konwencją za­
patrywała się  Liga Narodów, przyjmując Frpoit 
sprawozdawczy wice hrabiego łshii, który wy­
raźnie stwierdził, że konwencja m oże być uzna­
na przez iJge TWodów, gdyż w nićzenT nie 
narusza -zasad Traktatu W ersalskiego.

Inaczej do tej konwencji ustosunkował 
s ię  senat gdański, twierdząc stale, że konwen­
cja paryska z f920 r. zmienia postanowienia 
Traktatu W ersalskiego i że można je, niezależ­
nie od Traktatu, kom entować. Stając na tem  
stanowisku, senat gdański system atycznie zdą­
ża! do ograniczenie Draw Polski, przyznanych 
jej przez Traktat Wersalski'. Powouant-przez 
konwencją paryską instytucje (Rada Portu, 
Urząd Celny), stały s ię  nąrządziem w rękach 
Senatu do sabotowania uprawnień Polski. Do­
stęp  Pplskl do  morza srał się fikcją. Rada 
Poi tu miast u ław ieć Polsce dostęp do morza, 
utrudni&ła obywatelom i państwu polskiemu  
korzystanie z  portu. Również Urząd Cąlny, 
miast służyć państwu polskiemu, patrzał przóz 
palce na wywóz artykułów żywności z  Polski 
d c  Niem iec i na szmergiel tandety i wyrobów  
Łytuniowych z N iem iec do Polski. Położenie 
Polski w Gdańsku tembardziej się  pogorszyło, 
źą W ysoki komisarz, powołany dc regulowania 
spornych spraw między Polską a Gdańskiem, 
staną? po stronie senatu gdańskiego, uznając 
za jedyną podstawę stosunków pclsko-gdań- 
skich, z pominięciem zasad Traktatu Wersal­
sk iego i konwencji paryskiej z 1920 r . , Decy­
zje W ysokiego korhtsatóa nie tylko odbiegały 
o d  zasad Traktatu W ersalskiego, aie niejedno­
krotnie przybierały charehter zraiąózeń admini­
stracyjnych, naruszających suwerenność państwa 
polskiego. . ■, '

Ten staa rzeczy zmusił polskiego ministra 
spraw zagranicznych do wytoczenin sprawy 
przed fo ru rń  Ligi Narodów. Minister M&rjao 
Seyda, w  nocie w y sto so w an e ] do Ligi N aro d ó w  
stwierdził: •

T) że w szelką ingerencję w spraw y w e­
wnętrzne Polski . m u si rząd polski uznać, 
jako niezgodną z Traktatem Wersalskim;

2) żo uprawnienia Polski na tęrytoijum  
Gdańska, ustanowione przez Traktat Wersal­
sk i, nie zastały dotychczas urzeczywistnione;

3 ) że rząd polski aczękuje, aby posta­
nowienia Traktatu W ersalskiego stały się  
istotnie wykonalne przez wprowadzenie w ż y ­
cie ^gwarancji/ ustalonych na rzecz Po.ski 
przez Tratitat Wersalakk ,

W pierwszych dniach iipca r. b. Rada Li­
g i 1 przystąpiła do rozpatrzeni* sprawy, wytoczo­
nej przez rząd polski. Dnia 7  b. m. zapadła 
decyzja Rady Ligi. C& nam tą decyzja d-sjer

Odnośnie do pierwszego stwierdzenia r.o- 
ty polsk iego  ministra1 spraw zagranicznych n k -  

, Uznającego ingerencji W ysokiego komisarza 
w sprawy wev/nętrzne Polski, uchwała Rady 
Ligi postanawia;

„N aegół na podstawie Traktatu, W. kc- 
roisart ro$stiżyga sam  W swojej kom peten­
cji, Może o m  Jednakże być zakwestionowa­
na przez strony i oddana do rozstrzygnięcia 
Rady Ligi. W piektyce możnaby tę sprawę 
sprecyzować, ąby uniknąć wrażenia mieszn- 
nia się  W. komisarza w wewnętrzne sprawy 
F olsk*“.

2  uchwały powyższej widać, żę  stanowi­
sko polskie W taj sprawie zostafc uwzględnio­
ne. Polska otrzymała prawd zak we s t jo no wr.nia 
kompetencji W. komisarza. N.a uznaje rów­
nież ta uchwalą pretensji komisarza do miesza­
nia się w wawnętrzns sprawy Polski.

Odnospie Jo drugiego stwierdzenia noty  
polskiej, skarżącej się na^iewpr«W adzanie w ży­
cie uprawnień Polski, lfci.ua Lig: postanawia:

„Konieczne jest z&spokojenie w całej 
pełni praw Polski w stosunku dd Gdańską. 
Ponieważ Polska ' wskazuje na ogóine nie?1 
domagania' obecnego stanu rzeczy z p o w o ­
du nieuregulowania całokszałtu spraw, Rada 
proponuje obu stronom ponow ne porozu­
m ienie śię przy pom ocy W ysokiego korni- 
serża z  aparatem technicznym U gi“.

W tej sprawie również wiaeć wyraźne 
aprobowanie stanowiska polskiego, Ale naj­
ważniejszą jest ta c ją sę  uchwały Rady Ligi, 
która wyraźnie podkreśla m oc uprawnień Pol­
ski, wypływających z brzmienia artykułów Trak­
tatu .W ersalskiego, Uchwała ow a wyraźnie 
stwierdza:

nKc:;vveacja pozostaje podstawą stosun­
ków, ala w fazie Wątpliwość! w pojmowa­
niu jej, można .się  od nieść do art. 104 Trak­
tatu Wersalskiego,, na podstawie którego ją 
zaw arto*..

Tu Już wyraźnie odrzucone jest stanowi­
sk o  senatu gdańskiego i W. kOmisarza. Z tyt- 
da pulska w pekii uznana. Rokowania między 
Polską  ̂a Gdańskiem, ceiem  urzeczywistnienia 
uprawnień Polski, przewidzianych przez Traktat 
Wersalski, rozpoczęte. Walka o  praca  pań­
stwa ' polskiego na terytorjum Gdańską weszła  
w fazę pom yślną dia Polski, decydujący bo­
wiem  czynnik w sporze polsko-gdańskim,* Liga 
Narodów, stanęła ńa stanowisku Traktatu Wer- 
śaiskieyc, do wprowadzania którego w życie  
PolskB dążyłs od trzech lat.

Nie jest to  jednam jeszcze decydujące tire? 
gulowanie stosunku Polski do Gdańska. W roz­
poczętych rokowaniach m oże zajść celow o sto­
sowanie system u zwlekania, prze? co  wciele­
nie w tycie postanow ień Ligi Narodów m oże  
być odroczone. Taktyka icka nie da jednak 
senatow i Gdańska ostatecznego zwycięstwa. 
W cześniej czy później musi zatryumfować pra­
w o Poiskl do GdeńsKa, przyznane jej Trakta­
tem  Wersalskim, stenie się  to tem  prędzej, im 
większą energję okazywać pędzie w tej spra­
w ie rząd polski. D otychczasowe posunięcie 
rządu w sprawie gdańskiej, wytrwałość i kon­
sekwencje, z  jtką  minLter spraw zagranicz- 

• nych, p. MarjBn 3eyda idzie do celu, dają gwa­
rancję, i e  w rokowaniach z Gdańskiem potra­
fim y zapewnić ach wałom Ligi Nnrodów posza­
nowanie. Wcieienta ich w  życie umocni nasze  
stanowisko w  Gdańsku.

S i .  M ajew ski.

2 C i i  USMDfifflCZyCH.

3 E J M.
Pomimo ferji letnich pracują, bardzo In­

tensyw nie ł e  komisje, które konwent seniorów  
powołał dc Opracowania odpowiednich ustaw.

Kom, oenrony pracy ustalenie zasad usta­
w y o  zabezpieczeniu bezrobotnych powie‘■ryk 
specjalnej podkomisji, które b a  je przygotować 
do tygodnia.

Kom. skarbowa przerwała prace nad pro* 
jelitem ustawy o  podatku m ają tk o w y m , k tó ry  
Mińisterjum Skarbu wycofam , calem  poczy­
nienia pew nych  zmian. W obec tego  zaczęła 
naradę nad ustawą o funduszach komunalnych.

Kom. oudżefowa rozpatrywała budżet Min 
nisterjum Wojny, pracę tę  atoli odroczyła, aby 
tym czasem  przygotować n? sesję , zaczynającą 
: ;ę dn. 23' b. m. projekt ustawy o uposażenia 
urzędników .

ModatuK m ajątk ow y ,
Rada Ministrów przyjęta opracowany przez 

Ministerstwo ókarou projekt ustawy o  podatku 
majątkowym, który., w myśl w nies!onego do  
Sejmu w dn. 3  marfca r. b, projektu ustawy
0  naprawie sKarbu, służyć m?: jako jeden ze 
środków usunięcia niedoborów w budierach  
:»a lata; 1923, 1924, I925i i przynieść m? Skar­
bowi około 750 miijonów złotych polskich.

Wprawdzie projekt ustawy o. podatku ma­
jątkowym nie był ponownie opracowany, jed­
nakowoż główne zasady pozostaną zapewne 
bęz zmiany, i ćlntego podajemy Je niżej 
w streszczeniu.

Podatek ma być pobrany jednorazowo 
w  okresie ód  1 lipca 1923 r. dó 31 grudnia 
1925 roku.

W myś! projektu podatkowi podlegają, 
osob y  fizyczne, prawne, oraz .spadki, nieobjęte  
jaszcze przez jednostki nieuprawomocnione.

.Osoby fizyczne i prawne, mające sta?e 
m iejsce zamieszkania, lub siedzibę na obszarze  
Rzeczypospolitej, orać przebywające w P olsce  
dłużej, niż rok. opłacają podatek cd  wartości 
całego ich majątku, inne osoby prawne od  
wartości tej cręści ich majątku, która s ie  znaj­
duje w granicach Rzeczypospolitej-i obciążają­
cych , te nieruchomości długów hipotecznych, 
ordz od kapitału . zakSedowego i obrotow ego, 
służącego do prowadzenia na obszarze dolski 
przeasiębiorstą roln&go, ieśnegc lub handlowo- 
przem ysłowego.

Nie peefegają opodatkowaniu: 1) państwo
1 zwiąjjki samorządowe; 2) spółdzielnie mieszka­
niow e dla -budowy ciomów; 3) osoby, których 
cały majątek nie przewyższa 2 tysięcy złotych;
4) osooy, których jedynym  majątkiem są m e­
ble, odzież, sprzęty dom owe, oraz ir.r.e rucho­
m ości, służące do osobistego użytku tychże  
esó b , oraz ich rodzin, o ile ogólne wartość te­
go  rodzaju przedm iotów nie pr.:ewyżSi.3 3  ty ­
sięcy złotyćh; 5 ) ‘ziem ie, nadane żołnierzom  
wojska polskiego; 6) polskie pożyczki państw o­
we, oraz złote bony skarbowe; 7) majątki, lub 
ich części, z którycD dochody przeznaczone są  
wyłącznie na cele wyznaniowe, naukowe; oświa­
tow e, kulturalne I dobroczynne; &} now ow zno-

•sza ro  budow lejw  miastach.
Podatek pobiera się od ogólnej wartości, 

obiegow ej, wyrażonej w złotych polskich całe­
go majątku; ruchomego i nieruchomego osob y  
opodatkowanej, po potrąceniu długów ! cięża- 
i'ów, obciążających ten majątek według stanu 
z dn. 1 lipca 1923 r. jako wartość obiegowa  
czystego majątku spółek  akcyjnych i komandy­
towo-akcyjnych przyjmuje s ię  wartość ich kapi­
tału zakładowego.

Podatek majątkowy jest podatkiem pro­
gresywnym , przytern skala opodatkowania wa­
ha się ud Ź°/L do  . 10%,

, Podatek ma być zoołecony w  pięciu rów- 
ttych ratach półrocznych.

Podatek majątkowy wolny jest od wszel­
kich dodatków na rzecz związków prawno- 
rządowych.

Dla ustalenia wartości majątków, podlega- 
• jących opodatkowaniu, I wymiaru podatku, [ra­

ta, pyę powołane do życja w każdym okręgu  
władzy podatkowej pierwszej instancji specjaire  
kom isje szacunkowe, w każdym zaś okręgu Iz* 
by Skarbowej — komisje odwoławcza. Dzia­
łalność komisji sz8cunkcwvch rozpocząć się  ma 
najpóźniej d. 2  stycznia 1924 r. 1 ma być pro­
wadzona tak, aby do 30 czerwca 1924 r. osza- 

1 cowanie majątków w okręgu wymiarowym było  
ukończone.

Podatek majątkowy ob liczon y . w  złotych  
polskich, m oże być zapłacony: 1) w markach 
polskich w.ćdług Kursu złotego obliczeniowego;
2) waiutami oecem i, których kurs przeliczenia 
ustal: Minister Skarbu; 3) w 5  proc. bonach  
złotych, podług ćsisionej przez. Ministra Skar­
bu relacji; 4) w Złotowych Listach Zastawnych  
krajowych instytucji kredytu długoterminowego, 
po kursie oznaczonym prżez Ministra Skarbu;
5) £ kejami dla spółek akcyjnych, oraz koman­
dytowo-akcyjnych- Spółki takie m ogą ptaeić 
podatek majątkowy tylko swojemi akcjami, 
przwtem akcje te będą przyjmowane po kursie 
przeciętnym w ostatnim miesiącu przed mie­
siącem  wpłaty, Celem pokrycia podatku spół­
ki m egą wypuścić nową em isję akcji.
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Na poczet podatku m ajątkowego ma być 
zaliczony oddzielny dodatek do podatku grun­
tow ego, o którym mowa w artykule 2-im przy­
jętej przez Sejm ustawy w przedmiocie wyrów­
nania podatków gruntowych, tudzież niektórych 
podatków budynkowych

Płatnik podatku majątkowego m oże na 
pokrycie tegoż podatku, za zgodą władzy p o ­
datkowej pierwszej instancji zaciągnąć, beż 
względu na istniejące ustawowe, lub uśłowne 
zakazy obciążenia, pożyczkę i zabezpieczyć ją 
ne swojej nieruchom ości, pod warunkiem że 
cała sumą pożyczki w niesiona Łjędzie do Kasy 
skarbowej na rachunek podatku.

w  razie nieuiszczenia podatkp majątkowe­
go  w terminach płatności, ściąga się go przy­
musowo-

W celu ściągnięcia podatku majątkowego, 
Ministerstwo Skarbu m oże bez wzgięciu na ist­
niejące ustawowe, lub umowne zakazy obcią­
żenia, zaciągnąć w krajowych instytucjach kre­
dytowych, niezalaćnie od zyudy właściciela 
nieruchom ości, w jego  zastępstw ie i na jego  
rachunek pożyczkę w listach nastawnych; op ie­
wających na złote, na pokrycia sumy podatku 
m ajątkowego, przypadającej od danego płat­
nika.

Ł  g ie łd y .
Na rynku dewizowym nastąpiło pewne 

uspokojenie przy nastroju Wkko zwyżkowym.
Obroty akcjami wciąż duże, przy nastroju 

mocnym . Najwięcej nabywców znajdują akcie 
przemysłowe.

- *
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Star. i pctrzeby Statystyki samorządowej.
Brak szerszych danych, Draz opracowań 

statystycznych, z dziedziny życia sam orządowe­
go  dotkliwie oaczuwarr.y i w pracach ustawo­
dawczych i w zakresie nadzoru nad samorzą­
dem i we wszelkich yruntowniejszych prata^h 
o życiu i, potrzebach .naszych samorządów. 
Świeżo właśnie poś. J . Michalski, b. min. skar- 
bu, stwierdził w swym referacie ' n a . komisji 
skarbowej Sejmu, że brak danych liczbotyych
0 finansach samorządu uniemożliwia należytą 
orjer.tację w tej dziedzinie i zmusza do  pro­
jektowania bez dostatecznych podstaw  liczbo­
wych, wysnutych c doświadczenia.

Zdając Sobie sp raw ę  z w ag i tego  zagad” ' 
n i tn is ,  zw róc iliśm y  się  do Gł. U. St. o  in fo r­
m ac je  w  te j m ie rz e . Ó trzy m an em i wiadom oś’ 
ciam i dzielim y s ię  z Czytelnikami „Gaz. Adm.
1 P. P A  '

Od r. 1920 istnieje w Gl. U. St. referat 
statystyki sam orządowej. Kierownikiem refe­
ratu jest p. Stefan Rzepkiewicz. Referat za­
trudnia stale & osób . Jednak tenże referat 
z  referentem  i całym personelem  ma pow ie­
rzoną zarazem statystykę komunikacyj. Gdyoy 
nie trudności, na jakie napotyka zbiór danych 
z dziedziny samorządowej,jj gdyby flzial ten  
m ógł pracować normalnie, to  oczywiście do 
należytego opanowania tej dziedziny nie wy­
starczyłby nawet jedbn referat i personel który 
w nim pracuje. Istnieje projekt znacznego  
rozszerzenia tego działu. Tym czasem  jednak 
ten jeden tylko leferet, i t o  nie całkowicie, poś- 
v. L ca się tak ważnej statystyce samorządów

Największy szkopuł, największa przesz; 
koda, na Którą napotyka rozwój statystyki sa ­
morządowej, tc trudności w zbiorze matsrjalu. 
To zaś pochodzi po pierwsze stąd, ż e  niektóre 
samorządy, snać niedość oceniając wagę sta­
tystyki, nie nadsyłają odpowiedzi lub nadsyłają 
zepóźno, po drugie z sś  stąd, że sam o życie 
sam orządow e w Polsce nie jest ćctąd  Uregu­
lowana, zwłaszcza zaś właśnie skarbowcść sa- 
n orzędów. A w ięc pr..ada wszystk]em trudno 
uzyskać1 zamknięcia rachunkowa. W 1921 r. 
jarzy stępiono do opracowań, a stanu finansów  
miejskich ale zarzucono tę pracę. Opierała 
się bowiem  tylko na preliminarzach. Nie chcia-' 
no więc dawać liczb fikcyjnych. Co zaś do 
zamknięć rachunkowych, to niektóre samorządy 
jeszcze w połowie roku ich me posiadają. 
A np. Warszawa od kiiku lat ich nie m s. 
Trudności te ustaną wraz z uregulowaniem  
ustawowerń życia sam orządowego. Go się tyczy 
opieszałości pewnych samorządów, to  tutaj 
m oże pcs-iutkować źhrówno nacisk; opirtji, jak 
władz nadzorczych, jak wreszcie ustawowy  
przymus Właśnie w sprawie t^go przymusu.

ź  gó i y  ustanowionego pewnemi normami usta­
wowymi czy administracyinemi Gł. (i St. zwra­
cał się do czynników powołanych z okazji na­
sad nad projektem o t/m cząsow era uregulowa­
niu skarbowości sam orządow ej

' Dotąd *. dziedziny statystyki samorządo­
wej Gł. U. St. ogłosił (w „miesięczniku Staty­
sty cznyrii" w r. 1921) tylko budżety sainorzą 
dów b., kongresówki za r. 1919/20, opierając 
się na preliminarzach, Natom iast obecnie da­
leko posunęła się praca nad trzema grupami 
aanych, tak że jeszcze w r. b. zaoewne je się 
ogłosi. Mianowicie referat statystyki samorzą- 

. dowej pracuje obecnie: 1) rad budżetami po­
wiatowych związków z lat 1919, 1920 i J921 na 
podstawie zamknięć rachunkowych; 2) nad 
bydlętam i gmin z la t!1920, 1921 i 1922: 3) natf 
obdłuźer.iero powiatowych związków i miast 
od 1 listopada 1918 r. Pierwsza ż tych prac 
już byłaby zakończona i Ogłoszona, gdyby nie 
Suki. Luki w Kongresówce 5 M ałcpolsce juz są 
nieznaczne, natom iast w b. dzielnicy pruskiej 
jeszcze nader liczne. Od dłuższego czasu ko­
responduje się z powiatami woj. poznańskiego 
i pom orskiego, korespondencja rośnie olbrzy­
mio, lecz dane napływają opieszale. Staty­
stykę dochodów i wydatków gmin urządzono 
inaczej. Ponieważ niepodobna było dla ogro­
mu pracy ogarnąć wszystkich gmin, przeto 
przyjęto sposób  następny. Z każdego woje­
wództwa wybrano po 3  powiaty o  odmiennej 
budowie gospodarczej — np. wybitnie przemy­
słowy, wybitnie lotniczy i m ięszany, i do nich 
tylko rozesłano ankietę, a powiaty od siebie  
ś.iągają dane z gmin. Na zasadzie tych da­
nych cząstkowych otrzyma się  zestawienia  
ilustracyjne, jednak bardzo bliskie rzeczywi­
stości co  do caiej Rzeczypospolitej. Także 

.. i ten marerjał co do b. Kongresówki i Maio- 
poiski jest cżęśriowr, opracowany. Natomiast
b. dzielnica ■ pruska przysyła przeważnie ma- 
terjuł baz wartości, przyczyniając się dc opóź­
nienia pracy. W reszcie co  do statystyki za­
dłużenia,. to  ponieważ tak trudno uzyskać źam- 
kniącia rachunkowe przeto postanow iono z in­
nej strony uchwycić stan  finansów całej Polski. 
Ód roku prcwadzi się statystykę zadłużenia! 
wszystkich związków powiatowych i wszystkich 
miast WydziclchyUh eąlej Rzeczypospolitej, nfe 
wyłączając Śląska. Na podstawce zadłużenia 
da się pośrednio wywnioskować start skarbo­
wości samorządów. Rozpoczęto bads.nie.-od 1 
listopada 7918 r,; riEStępnle stwierdza s ię / jakie 
było oddłużenie na Vi 19*0. na. Vi 1921 i t. d. 
co rok. Zbiera się dapę, ile w każdym okresie 
dany samorząd spłacił długów, ile się zadłużył; 
ile od Państwa, ile od Banku Komunalnego 
i t. d.

Opublikuje siej te rzeczy z pewnem i om ó­
wieniami, wyjaśnieniami, oraz rozłoży specjalnie, 
przejrzyście. Tym sposobem  staną się  możli­
wie najprzystępniejsze.

Od tej statystyki ogólnej, polegającej n® 
statystyce skarbowości samorządowej, należy 
odróżnić statystykę miejscową* którą winny 
pi owadzie sam e samorządy. W iększe miasta 
nasze mają wydziały statystyczne w swych  

N magistratach i wyrabiają pewna wzory staty­
styki miejskiej. Natom iast pow iatow e związki 
samorządowe dotąd nie dbały o tę  dziedzinę. 
Jednak w ostatnich czasach w rej mierze ma­
my do zanotowania nader dodatni cbjaw ini­
cjatywy, pochodzący właśnie oc? tych z*  iazków. 
O to parę związków pow., przedewśrystkiern 
zaś będziński 1 ptńczowski, zwróciły się do Gł 
CI, SŁ i  propozycją opracowania jednolitych  
wzorów statystyki powiatowej. OS. U. St. 2 całą 
gotow ością przyjąwszy i poparłszy tą  propo­
zycje, pracuje już nad tem i planami, wzorami 
i instrukcjami, rozdzieliwszy pracę pom ądzy  
swó wydziały, tak że każdy wydzia* opraco­
wuje wzory ze swej dziedziny. J est to rzecz 
nader- ważna. Ujednostajni ona statystykę pow. 
związków komunalnych, a zarazerr. odciąży  
Gł. U. St.

Samorządy w ogólnym  interesie publicz­
nym i każdy w, interesie własnym wipny dbać 
i o statystykę miejscową j o statystykę ogólną. 
Winriy możliwie najrychlej odpowiadać na an­
kiety Gł. CI. St., aby materjały publikowane 
praaz Gł. CJ. St. posuwały naprzód życie, nie' 
zaś by'y jakimś materjałem archiwalnym dia 
historyków. Gs. JR.

* D GDK.OŁA S P R A W  
P O L l C Y J . N Y G i *

O  o d c ią ż e n ie  p o lic ji.
Z powodu ustawicznych skarg i zażaleń, 

podnoszonych zo strony policji mu obarczanie 
jej przez administracyjne władze pansSwowe 
czynnościami, które do niej nie należą, wska­
zaną jest rzeczą zastanowić się nad pytaniem, . 
kurnu podlega policja, jako oigan wykonawczy  
władz państwowych, oraz jakie nakazy, zarzą­
dzenia i orzeczenia tychże władz winny być 
wykonywane przez policję.

W przedmiocie tym stanowi art, 11 usta­
wy o policji państwowej z-dnis 24 iipca 1919 r. 
(Dz. P. F. Nr. 61 poz. 363): „W zakresie służ­
by bezpieczeństwa i czynności wykonawczych 
władz państwowych policja podlega !w powia­
tach komisarzom rządowym, w miastach, sta­
nowiących odrębną jednostkę administracyjną—  
miejscowym przedstawicielom władzy admini­
stracyjnej, zależnym w tym zakresie cd  Mini­
stra Spraw Wewnętrznych", firt. 13 oraz 14 
tejże ustawv mówi: „Grzędy prokuratorskie
i władze • sądow e mają prawo wydawania bez­
pośrednich zleceń policji, zgodnie z przepisami, 
zawariemi w ustawie postępowania karnego"... 
Inne władze państwowe, zarówne cywilne, jak 
i wojskowe, znoszą się z policją za pośred­
nictwem komisarza rządowego lub przedstawi­
ciela władzy administracyjnej w miastach, sta­
nowiących odrębną jednostkę administracyjną*. 
U s t a w a < w’ęc wyraźnie uświęca zasadę* że 
oprócz irzęclów prokuratorskich i władz śąao- 
wych, tylko starosta (nazwa ustalona rozpi 
R. M. z dnia 28.Vi!D 1919 r. Dz. P. P. Nr. 72 
poz. 426), względnie przedstawiciel miejscowej 
władzy administracyjnej m oże wzywać policję 
do wykonywania nakazów, zarządzeń i przeczeń  
władz państwowych. W szystkie zatem  pań­
stwow e urzędy i organy agminisiracji powiato­
wej, zespo lon e rozporządzeniem Rady Mini­
strów z dnia 1 ł,Xf. 1919 r. (Dz. CI. R P, Nr. 90 
poz. 488), jak i urzędy i organy w ojskowe, 

.Skarbowe, szkolne, kolejowe, p&cztówó-tetógra- 
ficzne i urzędy ziem skie, chcąc użyć policji 
jako organu wykonawczego, muszą odnieść się  
w pow iecie o  pośrednictwo do starosty, bo 
tylko jemu policja podlega w zakresie czyr, 
ności wykonawczych państwowych wiadz admi­
nistracyjnych. Policja nie jest obowiązaną do 
spełniania wezwania i m oże je zwrócić bez wy­
konania, jeżeli wezwanie skierowała d o  policji 
którakolwiek z przytoczonych władz administra­
cyjnych z pominięciem drogi, ustalonej przez 
ustawę.

Zadanie policji określa art. 2 ustawy o  po­
licji, który brzmi: „Policja państwowa jest or­
ganem  wykonawczym władz państwowych i sa­
morządowych i ma za zadanie oertronę bez- 

. pieczeństwa, spokoju i porządku publicznego- . 
Ustawa ogranicza w ięc starostę, względnie 
przedstawiciela miejscowej władzy administra­
cyjnej, w używaniu policji jako organu wyko­
nawczego przez określenie zadania policji. Roz­
strzyga ęcie pytania, czy wykonanie pewnego  
nakazu, zarzą lżenia lub orzeczenia natęży do 
zadania poi cji, jest rzeczą starosty, względnie 
przedstawiciela m iejscowej władzy administra­
cyjnej i na policji ciąży obowiązek wykonania 
otrzymanego polecenia. Niemniej niedopusz­
czalną jest rz?czą, aby obywatele pozbawieni 
byli pieczy nad życiem  i m ieniem, aby prze­
stępcy grasowali bezkarnie z tego pow odes że  
czyni się policję organem wykonawczym do 
wszystkiego. -Ściąganie grzywien administra- 
cyjno-karnych, należące w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 8 VII. 
1913 r. (M. P. Nr. 159) w pierwszym rzędzie 
do urzędów komunalnych, doręczanie pism  
i wezwań, speł ianie czynności zwykłego po­
słańca i gońca, sprawdzanie stanu majątkowe­
go, rozlepianie ogłoszeń i t, p. — to nie są  
2adania, któreby wymagały kwalifikacji poli­
cjanta, w yszkolonego w duchu wojskowym . In­
ne obowiązki i ce le  ma zapewne na oky usta­
wa o policji, kiedy w art. 33 przewiduje do- 
raźne inspekcje komisji wojskowyćh dta skontro­
lowania i pogłębienia wojskowego wychowania 
f wyszkolenia policji, na instruktorów zaś w szko­
łach policyjnych zleca kom enderować ofice­
rów W. P.

W ręko starosty skupiła ustawa m ożność 
dysponowania policją iv powiecie. To też od  
stanowiska starosty zależy przfcdęwszystkiem  
odciążenie policji i użycie jej da. wykonywania
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tych nakaećw, zarządzeń I orzeczeń, które bez­
pośrednie mają na celu ochronę Dezpieczeństwa,; 
spokoju i porządku publicznego, które środka-' 
mi i siłami innych organów wykonawczych 
spełnione być nie mogą, do których przepro-- 
wadzenie niezbędna jest policja, jako wojsko­
w o wyszkolona siła zbrojna;

Policja szybko postępuje naprzód. Za*
. danie należy jej ułatwiać, a nie utrudniać.

Dr. louiasg J3mlgfak<

7 m  PLACÓWCE
—:o:—

O m o ra ln o śc i w  p o lity ce .
Już sam ten tytuł m oże wywołać w czy* 

letniku uśmiech ironiczny. Jakto? Moralność 
w  polityce? TyiKo krańcowy idealizm m oże 
się dopatrzeć pobudek moralnych tam, gdzie 
jest królestwo interesu. Tylko naiwność, tylko 
sentymentalizm niepoprawny m oże szurać za 
sad etyki i moralności w św iecie cynizmu 
; brutalnej siłyL Cóz się zmieniło ód ctasów- 
Mecchiavailego i jego  nauki? Czy zmienił się 
stosunek wzajemnej siły fizycznej i prawa w ży­
ciu narodów? Czy dzisiejszy obraz świdtsi daje 
powód do optymizmu w tej mierze? Nie, nie 
mówmy o moralności w polityce...

Tak niejeden z czytelników troże pomyś- 
Fei, spojrzawszy na tytuł móich uwag dzisiej'- 
szych. A jednak pom ówm y na ten temat. Czy 
istotnie m om ent moralny żadnego niema zna- ' 
czenia w świecie politycznym? Czy poczucie 
prawa i sprawiedliwości zawsze ustąpić tu musi 
miejsca sile fizycznej i zimnemu interesowi? 
Dobrze zastanówmy się nad terr. pytaniem.

Cały szereg uczonych europejskich rzuca 
dziś klątwę na tryumf zła i niem oralnośd. 
Niektórzy posuwają się oo  wniosków skrajnie pe­
sym istycznych i zapowiadają upadek naszej 
cywilizacji. Są i tacy. którzy twierdzą, ze Cała 
ludzkość musi zginąć w otchłani zdziczenia 
m oralnego, — że znajdujemy się już na tej po­
chyłości, skąd niemasz pov/rot'J. Szczególnie  
w  Niemczech, pod. wpływem klęski wojenne;, 
gło sy  takie rozlegają się coraz donośniej. 
Wielki rozgłos zdobyła . taM książka OsW&Idą, 
Spenglera p. i, „Der Untergang des Abendkutdet" t 
niosące Europie zachodniej najbardziej ponure 
przepowiednie; Lecz niećylkc w Nierncjstch. 
uderzają w .taki ton niektórzy pisarze. O zmierź- 7 
chu cywilizacji europejskiej pisze Frer.ęuz ~  
Batault w książce, p. t. „2«c& guerre absolut", 
\ J  A.nglji G. T. Masterfnau („Englmul A fter  W ar") 
daje również obraz przyszłości beznadziejnej. 
W reszcie u nas prof. Florjan Znaniecki („ Upa­
dek cyićiłizaęji zachodnie}") przyłącza s ię 'd o  ca* 
łeg o  już zastępu pesym istów , e ostatnio pror. 
Marjan Zdzieuhowski w dzi !a p. t, Eutdpa- 
Eos/a-Asfau dochodzi do wniosku, .• ie*- przytło­
czeni og  omeni zw ycięskiego zła, giniem y bez­
powrotnie. Poznajmy chociaż próbki tego pe­
symizmu. •

Dając jaskrawy obraz wszystkich wojen­
nych i powojennych okropnos'ci, pisze wspom­
niany Bątault: „W chaosie tym dostrzec można 
chyba tylko jedno: oszalałą ludzkość, zaślepio­
ną w namiętnościach swoich, olśnigną marze­
niami, biorącą ostatni błysk gasnącego onia za 
świt przyszłości i w upojeniu pieśnią p pow* 
szechnem  szczęściu, po potokach krwi, która 
ją obryzguje, ciągnącą ku przepaściom  nocy,..' 
W idowisko tc  w sercu myśliciela, k tóiy  prze­
stał wierzyć w mądrość tłumów, w postęp  
i w przyszły w iek złoty, Jsudzi uczucie dolegli­
w ego smutku i nieskończonej litości dia ludzi".'

A cóż mówri uczony polski, prof. Zdziś-" 
chóvfski? ■ ' ■ - j WN

„Narody europejskie — pisze — ruchli­
we. bujne, pełne twórczej energji stały stę pa­
nami świata i straszny imperatyw do wyso­
kości ^naczelnej zasady życia podniosły. Dźwig­
nią psychiczną ich czynności była żądza złota 
! potęgi, podstawą duchowa — prawo mocniej­
szego, które, jak nas uczono jest prawem ro- 
zumnam, twórcą cywilizacji. Stąd owa beslja- 
lita razionalc najgorsza forma bestjaiizrnu — 
zarówno w fiiozofjaęh rewolucyjnych, wzywają­
cych do walk Klasowych, jak w filozofach  im­
perialistycznych, głoszących walki narodów, 
stąd bestjalizm praktyczny, w którym pogrą­
żyła nas wojna i z którego nie widzimy wyjścia Y  

Tak tedy 5atauit pisze q „ostatnim bły­
sku . gasnącego dnia", a prOf. Zdziechcwski 
o  położeniu bez wyjścia...

Źródło „nieuchror,nego;i Upadku cywili­
zacji widzą w szyscy wspomniani pisarze w zani­
ku zmysłu moralnego, w usunięciu moralności

przędewszystkiem ż życia politycznego na­
rodów.

W szelako moglibyśmy tu przytoczyć wielu 
znakomitych pisarzy i myślicieli europejskich, 
którzy bynajmniej nie malują przyszłości w ko­
lorach tak czarnych, lecz którzy, przeciwnie, 
wskazują drogi moralnego odro izen a. W sa.- 
mycH Niam ciech, mających duże powodów do 
pesymizm u, niepospolity ęutor Ęr„ W. Forster 
w dziełach swoich stara się uszlachetnić p o li­
tyczną myśl niemiecką i wskazuje drogą po­
godzenia polityki i moralności (szczególnie 

, w książce „Polilische Sthi/e und pblit. Padu go 
Tak sam o zamordowany były minister 

niemiecki Ralhenay, w swych dziełach filozo­
ficznych i społecznych, propagował niezachwia­
ną wiarę w tryUmf dobra i sprawiedliwości, 
wskazują;? jednocześnie swym rodakom, ile 
własnego zł? muszą w sob ie',przei:wyciró y ć

Uczeni europejscy dzielą sią tedy na dwa 
niejako obozy. Jeden przepowiada przyszłość 
jaknajgorszą, drugi pobudza wiarę i nadzieję, 
że  z chaosu powojennego świata *w yd o t> ę d d 3 
się ludzkość odrodzona i moralnie tepsza, a tem  
sam em  i w życiu pplitycznem czynnikiem nor­
mującym stosunki międzyludzkie i międzynaro­
d o w e  będą zasady etyki i śprawied! w ośc

K tóryż z tych obozów  myli się, a który 
ma słuszność?

W rozstrzygnięciu tego pytania, nie m ogę  
zapom nieć o własnem swoim optym izm ie, któ­
ry Za ją mi m yśleć pogodnie i nie pozwala na 
rozpacz, beznadziejność. Lecz Sjądżą, że usl'° ' 
sobienie Indywidualne, które zawsze musi za­
ważyć na sądach naszych o św iećie i ludzko­
ści, !ecz ohj.-ktywny start rzeozy, nie upoważ­
nia bynajmniej do rozpacznegc* załamania rąk. 
My‘ tu w Polsce mamy dowód najlepszy i naj­
bardziej wymówmy, że mimo wszelkie zło, dzie­
jące się i u nas, mimo cały trud i mozó* po­
wojennego życia, dźwigamy się , wzmacniamy, 
idziemy w lepszą przyszłość, ft w życiu poli- 
tycznem? A nasza w tej dziedzinie moralność? 
Masze pod tym względem obyczaje? Dużo, du 
żo pozostawiają do życzenia. Lecz i te ciaieko 
do obrazu jakiejś otchłani w której naród gi* 
nie. W szystkie te wieje przerażające rodzą się 
na tle przeczulenia, któremu oprzeć się. nie są  
w sianie nawet najwięksi m yśliciele.
> r w  polityce, lak  jakT w e wszystkich in­
nych dziedzinach, gra swoją rolę zło, gra ją 
również dobro. Dziś — śm iem  powiedzieć >— 

-m om ent moralny, m oże nie potężny, lecz więk- 
? szą ma siłę w sprawach politycznych, niż przed 

wojną. Dziś poczucie słuszności, dziś sumienie 
i wzg’ąd moralny większe ma oparcia w szero­
kich warstwach społeczeństwa, pow ołanego do 
udziału w życiu politycznean. Dziś cynizm i bru­
talność mają sw oje granice, muszą się  liczyć 
z elementarną zasadą sprawiedliwości. Przegra 
każdy polityk, który w cynizmie przesadzi.

J .  11 asoioólci.

z chłoD ców , b ę d ący  na  b rzegu , m us!e!i się  
zw rócić o  p o m o c  d o  rybaków . T a ig o w an ie  
s ię  z ryj?akam i, k tó rzy  za  d a rm o  p o je c h a ć  
m e chcieli i zby t pó źn a  p o m o c  spo w o d o w ały  

’ u to n ię c ie  ch łopca .
P o d n ieść  rów n ież  należy , i e  fu n k c jo - 

r a r ju s ż e  te i rzecznej służby  b ezp ieczeń stw a  
n ia sa  s to so w n ie  ub ran i i n ie  zaw sze w o d ­
pow iedn im  s to p n iu  p o s ia d a ją  sz tu k ę  p ływ a­
nia, cc, tak że  u tru d n ia  im  p o m o c  w razie  

1 w y p ad k u . N ajw iększy  czas, ż eb y  w ‘ ty m  
k ie runku  co ś  uczynić  i o d p o w ie d n io  zo rg a ­
n izow ać po lic ję  rzeczn ą , gdyż sa m o  w y d a­
n ie  o d p o w ied n ich  p rzep isó w  d la  k ąp iący ch  
się  i u tw o rzen ie  m iejsk ich  k ą p ie lisk , jak  s ię  
o k a ia lo  n lę  w y sta rcza . . Ł .

K R O N I K A .

SPRnWY ZAGRANICZNE.
Na miasto Dortmund w zagłębiu Ruhry zosiala 

nałożona kontrybucja w wysokości 10 miljonów marek.
Czeski premj'Cr Benesz wyjechał do Paryża i Lon­

dynu.
Morderca ministra Ttnsziną - Senpal, został ska­

zany na 1.3 lat. więzienia.
Hr \Ę dze  ohcuriti została dn. 3 b. m. Konferencja 

państw bałtyckich z udziałem Polski,
iłoipihunia poki;i);jidaiiskie z częly się w Genewie 

z udziałem przedstawiciela Ligi Naroaów.
SPRAWY WEWNĘTRZNE.

TT Spało dn. 5-Vii odbyła się zainicjowana przez 
p. Prezydenta parada w sprawie naprawy skarbu.

Brenijer ttUos wyjechał dn. 6 b. m. na kilkodnio­
wy wypoczynek do Wierzchosławic.

Na konferencji państw bnhfjckich, Polskę reprezen­
tuje podsekretarz sianu w M.' S. Z. i?. Strassburger.

, Zmarł w Poznaniu Dr. Witold Korytowski b. au- 
strjack" minister I namieslnik Galicji.

Zmarł b. członek Rady Regencyjnej Ostrowski
Józef.

Czas ćwiczeń rezerwistów został skrócony z & Sją 
4 tygódnie. .

Z  rady ministrów.
Na posiedzeniu rady ministrów w d  2 b .  m} 

odbyła się szczegółowa dyskusja nad referatem  
o polityce zagranicznej, wygłoszonym  w ponie­
działek przez ministra Seydę. Dyskusja wyka­
zała zgodność poglądów rady ministrów na za­
sadnicze iinju polityki zagranicznej i na aktual­
ne zagadnienia, iezące w jej zakresie, zakoń­
czyła się przyjęciem przez radę ministrów dó 
wiadomości, referatu ministra spraw zewnętrz­
nych.

W dalszym toku zebrania minister Kiernik 
wygłosił wyczerpujący leferat o  zadaniach po* 
lityki wewnętrznej państwa, nakreślając program 
najbliższej działalności rządu w kierunku upo1* 
rządnowania administracji, uregulowania usta­
wodawczego spraw samorządowych i ustalenia 
iinji polityni rządu w kierunku wałki z dro­
żyzną.

* * *
Rada ministrów dn. 5  b. m. po przepro­

wadzonej dyskusji nad referatem ministra spraw 
wewnętrznych d-ra Kierni<\a, przyj-ta przedłożo­
ne p i7ez referenta wn oski, ustalając zusaćy  
działalności rządu i ustawodawczego uregulo­
wania najważniejszych zagacM w dziedzinie 
bezpieczeństwa.' zapewnieria praworządności w 
stosunku do mpiejszości narodowych i uporząd­
kowania administiacji państwowej i samorzą­
dowej.

* - * * ,
Rada Ministrów na posadzen iu  w on. 12

b. m. uchwaliła: na wniossk Prezesa Głównego  
Urzędu Ziem skiego rozciągnięcie ne ziem ię wi­
leńską m ocy ustawy w przedmiocie likwidacji 
serwitutów w województwach wschodnich; sta­
tut organizacyjny Min. Spraw Wewnętrznych; 
wniosek Min. Spraw Zagr. w sprawie opłacenia 
udziału Polski w kosztach m iędzynarodowego  
Trybunału Rozjemczego; wniosek Ministra Spraw 
Zagranicznych o roiciągniącie na ziem ię wi­
leńską mocy ustawy c ratyfikacji traktatu po­
koju ryskiego; vyr,ic.sek Ministra Spraw Zagra­
nicznych o ratyfikacji konwencji handlowej z Ju- 
gosfawją; wniosek Min. Spr. Wojsk, w sprawie 
dodatku funkcyjnego dla osób wojskowych, 
zatrudnionych w. pawilonach zakaźnych i za- 
kła^fcch d is um ysłowo chorych, oraz w spra­
wia dodatku uzdrowiskowego; rozporządzenie 
w przedm iecie wymiaru i poboru państw o­
wego podatku gruntowego na rok 19^3 od

O rzeczną służbę bezpieczeństwa.
Ponieważ sprawa ochrcny. życia Kapiących 

się w a s z y c h  rzekach, zwłaszcza w Wiśle; w gra­
nicach m. st. Warszawy, ma niezwykle doniosłe  
znaczenie, bowiem w perze letniej.ginie w fa­
lach wielu ludzi, przeważnie z pośród młodzie­
ży, zamieszczamy poniżej jeden z krytycznych 
głosów  pr&sy stOiecznej, w taj ważnej sprawie, 
z  fera, iż w następnym numerze, po zasięgnię­
ciu (Wyczerpujących informacji o źródła, omówi­
my kwestję tę szerzej.

Zwiększający się co  dzień 1 dotychczas 
niebywały procent śmiertelnych wypadków  
utonięcia w Wiśle, nasuwa uwagę na kary­
godne lekcew ażenie życia ludzkiego ze stro­
ny powołanych do Lago czynników. Oczy­
wiście, że pewną dozę winy ponoszą "rodzi­
ce, wychowawcy, czy też opiekunowie, nie  
roztaczając nąl;żyt«j opieki nad niedoświad­
czoną : zpyr zapalna młodzieżą, która nie 
zachowuje Koniecznych środków ostrożno­
ści przy kąpieli. Lecz największą'winą po­
nosi tu bezwzględnie zła organizacja służby 
bezpieczeństwa rzecznego. Doświadczenie 
Z ostatnich dni wykazało, że posiadane 
przez t. zw. policję rzeczną cztery moterów-  
ki absolutnie nie są w m ożności na tak du­
żej przęstrz&ni .spełniać należytej kontroli 
f w rażie ja k ieg o ś' wypadku pośpieszyć  
w pórą z pom ocą. W ubiegłą np. niedzielą 
świadkowie wypadku, utonięcia jednego
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gpkntów użytkowych i iksów położonych na 
ęb sza jze  wojipróętetw' wschodnich; projekt msta­
w y w przedm iocie zmian niektórych postano­
w ień  ustaw o  sądach przemysłowych i sądach • 
kupieckich; rozporządzenie zm ieniające pi ze- 
pisy tym czasow e o  koszłech sądowych; projekt 
ustaw y uzupełniającej; a) w przedm .ocie umów 
dotyczących  sprzedaży aierucborności ziemskich 
5 miejskich na obsząrze ziem i wileńskiej l w o­
jew ództw  wschodnich; b) w przedmiocie umów  
przyrzeczenia sprzedaży nieruchomości ziem­
skich na terenie byłego królestwa kongresowe­
go; w niosek Min, Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego w przedmiocie zatwierdzenia 
darowizny na rzecz kościoła rzymsko-katolic­
kiego w Mościsku; w n io sek » Ministra Rolnic­
twa i Dóbr Państwowych o  rozciągnięciu 
na Spisz i Orawą mocy dekretu o państwowym  
zarządzie przymusowym; projekt ustawy o  cho­
waniu zmailych i projekt ustawy o  pracy cha­
łupniczej.

Dodatek dla pracowników, państwowych.
W e wtprok, un. IC. b. m., delegacja cen- 

trkłnego komitetu pracowników państwowych  
przedstawiła d, mi t. skarbu- Uhclemu, tragiczne 
pciożer-Je pracowników państwowych i zgłosiła 
żądania, doty.-zące koniecznego, natychmiasto­
w ego w yrów nanie. płac. W szczególności pod­
kreślono dotkliwość regulowania obecnego do­
datków drotyźnianych, nie odpowiadających ani 
w  części wzrostowi drożyzny. P. minister Lin­
de, oświadczył, ża na 15 b, rru w y p ł^ on y  bę­
dzie zwykły dodatek wyrównawczy 46 procent, 
a poza terr pod koniec miesjjfjcą zm uszony bę­
dzie wypłacić ponowny dodatek,. Po^a tem  de­
legacja zwróciła uwagę ha konieczność przyj­
ścia z ppirocą Spółdzielniom pracewnikćw pań­
stwow ych. • 1
Z  k o m ite tu  u rzcM n la  p a m ięc i f .  p . C ab rjela  

N a r u to w ic z a .
Otrzymaliśmy o d eiw e następującą^
Dnie 16 grudnia pbieyłego roku padł 2 rąk 

mordercy pierwszy prezydent Rzeczypospolitej, 
ń. p. Gsbrjei Narutowicz. Skrytobójcza kula* 
kładąc kres jego życiu, ugodziła jednocześnie 
w  debrą sławę n asiego  narodu ; krwawą, nie­
zatartą plamą przywarła do dziejów odrodzonej 
Polski. Pod wrażeniem tej potwornej, obcej 
charakterowi Dolskiemu, zbrodni, w różnych kra- 
jafch samorzutnie powstały projekty uczczenia 
zam ordowanego prezydenta, a w d. 10 czerwca 
jr. b., przy udziale licznych przekstawicieli pro­
wincji, utworzony został w Warszawie komitet, 
mający zjednoczyć rozproszone wysiłki społe­
czeństwa. Komitet pozostaje pod protektora­
tem  p. prezydenta Rzeczypospolitej, a dp skła­
du jego  honorowego prezydjum należą pp.: 
marszałek 'sejmu, Maciej Rataj; prazes rady 
ministrów, W incenty Witos; J. E. ks. kardynał 
arcybiskup Aleksander Kakowskl; marszałek 
J ó ze f Piłsudski; prazes ftkademjł umiejętności, 
Kazimierz Morawski i jenerał tyłacysiaw' Si­
korski.

Prócz sarkofagu w katedrze św \:Jana, ko­
m itet ma zbudować dla studjującej m łodzieży  
bursę imienia ś. p. Narutowicza i wydawnic­
twami uczcić jego zasługi, jeko' obywetela- 
patrjoty i uczonego o  światowej sławie.

Urzeczywistnienie tych projektów wymaga 
znacznych środków pieniężnych. ,0 te  środki 
zwracamy się do ogółu polskiego.

Apelujemy dp rad miejskich i sejmików, 
do organizacji: zawodowych, społeczrtyęh i kul­
turalnych, wreszcie do wszystkich instytucji 
i wszystkich obywateli, Którzy w podjętej przez 
kom itet akcji widzą zdrowy odruch i przejaw 
s .ły  .m oralnej narodu.

Miech szeroką falą za wszystkich 1 strion 
po^Jyhą choćby najdrobniejsze o tiary i Pamię­
tajmy, ie ,  oddając czóść zamordowanemu pre-' 
zydentowi, oddajemy cześć znieważonemu przez 
mordercę majestatowi naszej ojczyzny"'.

(—}, W ydział wykonawczy 
komitetu uczczenia jńertmeg-a prezydenta liseesy-

pojpoliiej, śi p . Gabriela N a ru tm k e a ,

O fia r / nadsyłać można bezpośrednio do 
biura komitetu uczczenia ś. p. Gabrjsla Naru­
towicza (a!. Jerozolim skie Ks ;«7, m, 6), do re­
dakcji pism polskich iub też,przesyłać do pocz­
towej Kasy oszczędności, 'Względsie jej oddzia­
łów* n» konto komitatu Nr. 6133,

'jC d  m  i  n i jc ip  a  c j
K o n w en cja  pvc*tow o-tot& u i a f l m a  z  < t»  

S ja i  Da. 24 ri.dja r. b. została p6(p!5ńha w Moskrls 
, konwetłfja pocztowo-telegraf, rniędży Poliłrą a żjedrio- 

czonstnl republikami sowieckiom i, podpisana z naszej 
stf&ny przez podsekretarza' stanu p. Dobrowolskiego. 
Urnowa ta winna- być ratyfikowaną t dopiero wówczas 
wejdzie w rysie.

Pomimo to jednak pierwsza przesyłka pocztowa 
Z. Rosji Soiy. zawierająca paczki, listy i -jaze.y, na­
deszła w fy :h dniach do Urzędu Pocztowego War­
szawa I.

Z ia ia t.?  g r a n i t t  js s lj to s te k  a ^ m l n i s t r a -  
c '  i łC ' :h . Minister Spiaw Wewnętfziiycb wydał 
do wojewodów okólnik, w którym zaznacza, że zmiąnv 
granic jednostek administracyjnych były dotychczas 
wpiowaazane w życie -v różnych terminach w środku 
roku budżetowego, jest niepożądane, gdyz wprowa­
dza id zamęt w administracji lokalne}' l odbija 
niekorzystnie na gospodaref-. samorządowej. Wobec 
tetfó Pan Minister zarządził, źe znołeny granic powia­
tów z nsguiy mogą być przeprowadzane tyłki? w ter­
minie 1 stycznia t. J, jednocześnie z zakończaniem 
roku budżetuwego Odnośne wnioski windy być przez 

'.wojeWpdAw przedkJadans AJEnisterstwu Stfraw We wre 
najpóźniej 1 października. Wpiosjcl przedłożone pp 
tym terminie, rozważane będą dopiero w ciągu przyszłe­
go roku kalendarzowego. Zmiany grapie gmin i  reguły 
mają być przeprowadzane w tym samym terminie: jednak 
w razie uzasadnionej nagłości mogę być wyjątkowo 
przRprowadsane równięż na dzień i”lipci, na ten przy­
padek odnośny wniosek winien być przedłożony M. S. 
Wewn.^przcid 1 kwietnia.

Cełeńi Uniknięcia niedokładności w okieśleniu 
odnośnego obszaru, wykazu miejscowości, nazw i t. p„ 
wojewodowie winni swe wnioski w sprawach terytor­
ialnych, przedkładać w foimte projektu rozoor,ądzewia, 
opracowanego według ustalonych wzorów."

Nadto da wniosku winnó być dołączone oświad­
czeń, c wojewody, że dyzlokacjr reguluje ostatecznie * 
granic s odnośnej jednostki administracyjnej.

Każda projektowana dyżiokacja winna być wy­
kazana na szkicu kartograficznym w skali nie mniej­
szej jak 1 ; 25,000. J

W y s ie d la n ie  o fjj w a fę U  p a to k io h  x C z a e h .
Wobeć masowych wysfedlań obywateil polsklćh z re- 
pubiiid Czecho-Siowackiej, sprawa ta stała się p-sed- 
roiocem wysrąpieit .rządu polskiego w drodze dyplo­
matycznej. la  litrcmy .z?du czeskiego władze nisze  
otrzyma.y wyjaśnienie, iż wysiedlenia te nie mają cha 
rckteru represji v/ stosunku do obywateli polskich, lecz 
tytko są objawem reagowiania władz czeskich na. zja­
wisko' nielegalnego przekraczania granicy, tub wynika­
ją Z zastosowania p-jwszr.thnic przyjętych przepisów
0  cudrozintncach titepeddanych lup uciążliwych dla da­
nego państwa. i

Jednocześnie . rząd czeski zapewnił. Iż na przy- 
srtość wysiędiania obywateli polskich będzie zarządza­
ne po oprzednim porozumieniu z odnośnym konsula­
tem polskim, który każdą sprawę bądzie mógi zbadać, 
a wysiedlanych zaopatrzyć w konieczne dokumenty

Opinja publiczna .w ?oJsce; pizyjmls powyższą 
wiadomość njewątpliwie z uznaniem'.

Należałoby się jsJneik zwró.cić s apelem do władz 
administracyjnych poiskich ne oogranlczu czeskiem, 
aov ztirząciziły ścisłą obserwację ’ rejestracją tych wy­
siedlonych obywateli polskich z Czech, a to w calu 
sprawdianio c?y orlnoSnr: władze czeskie ściśie p r z e ­
strzegają polecenia swych władz centralnych,

Zisrpral aJotłil u n ito m . Grono unitów pod­
laskich, uwięzionych I wywiezionych w swoim czasia 
na Sybir prźez rząd carski, którym jednocześnie zo­
stały skonfiskowane majątki — zwróci,io się do rządu 
polskiego z prośbą o ,ułatwienie w odzyskaniu skoń- 
riskowanej ziemi, gdyż sądowe dochodzenie praw wła­
sności gruntów któia znajdują Się obecnie już W dzie* 
slątych rękach, trwałoby długie lata.

Rząd biorąc ,:od uwagę słuszną proSbę bojowęow 
za wiarę i poiskość, obmydla obecnie środki któremi 
mógloy jak najpomyślniej zadość uczynić żądaniom 
pokrzywdzonych.

( . / £ /  m  "O r z ą r ł r
--tfZYGOTOWflNlft DO PROJEKTU NOWEJ UST. 

GMINNEJ. W Belwederze odbyty się wstępne nartdy 
rzeczoznawców pod Drzewo dn. Prezydenta RzpHtej naa 
zasa iami przyszłej ust. gminnej. Gefaraty wygłosili: 
dr. Binder, Sędzia Najwyż. Tryb, fldm., sep. dr. Buzek
1 dyr. Wcisbrot, Referaty przedstawiły: ustawodawstwo 
zach. Stiropy w tej mierze, dolychczasoWy stan na­
szych ustaty w pświatłenłu krytycznsm, oraz wytyczne 
dia nowej ustawy.

PROJEKT NOWEJ UST. O DPOGACti W0DMYCH. 
Dep. wodny M. R. P. hortćzy pracę nad projaktem no­
wej ust. o gwarzeniu dróg wcifiiyęh Projekt zmienia 
ust. i. r. 1919 w ,tym kierunku ię  zezwęio ne tworze­
nie dróp wodnych także czynnikom pozarządowym, ca 
dotąd było niedopuszczalne. Pi więc — przedewśęyst- 
hiem somprząćdm, następnie — i.a.Dltałom prywatnym. 
Przewiduje- także kombinacje rządy z teynnikamł p c ’ 
zarządowemu Państwo ‘bowiem • nie może sama podo­
łać ciężarom, finansowym, jakie wkjaaą na nie ustawa 
z r, l&li Zezwolenia na tworzenie dróg wodncch oczy. 
wiście będzie należeć do rządu, który będZia stał na 
straży Interesu publicznego. Projekt za kilka tygodni 
•wejdzie na Radę Ministrów, a na jesieni zapewne — 
pod obrady. Sejmowa.

Z KOMISj i 'SKBRBOWEJ SEJMU Wbręw oier- 
wolnym zamiarom,1 mrwa wyjazdu referenta pos. J.Mi­
chalskiego, komisja skarb. Sejmu podjęła na nowo 
ubrady ned, projektem, ust. o tymcz. uregulowaniu skar- 
bouoSci komunaln, ^Óy zakończyć wkrótce rozważania 
komisyjne i na najbliższą krótką sesję Sejmu przed­
stawić wynik swych narad. • 4

NflDZWYCZrtJNfl DBNjNft SZKOLNA W ŁODZI. 
Magistrat łódzki zatwierdził stetut 0 nadWyęcajnej da­
ninie szkoi.isj na r. 1923 1 1924, przeznntzóno] na bu-, 
<£ovrę szkół i konserwacje budvnków szkolnych. Podług,

■Ui——— . ~ i ■    i — ■ m i ■■ m
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statutu daninę będzie sie  pobierać od  plalnlków po­
datku szkolnego w wysokości łOQ$ tegoż podatku 
i ściągać razem Z nim. )

WYCIECZKA SAMORZĄDOWA. 7-VI b. przy- 
była eo  Kartuz wycieczkę łódzkiego sejmiku pow. ze 
Sitercstą Rarni*ze*skim na cze*e. celem zwiedzenia 
urządzeń samdrządowych t zpkladów dobroczynnych 
w mieście i powiecie Wycieczka, licząca przeszfn 30 
osób, sfełaoałe slq z  członków seimiku łódzkiego, oraz 
członków niektórych rad g.Tiinaych.

Z POZNANIA Magistrat poznański stara się  o  po­
życzkę 2 milji złu tych polskich tia 7% na przejęcie tram­
wajów, rrzaiartenfe targowisko, 1 rzeźni ł wodocią­
gów, oraz na budowę domów. ,

Gada miejska postanowiła na pos. 20-Vi r. b„ 
pobierać opłatę 3d adjaCentó" Zh brukowanie ulic 
» złotych polskich.

Budżet m, Poznania Ogólna tama budżetu 
na rok 1973 wynosi 70.140 389.203 mk. Wysoki itn  na­
po 7 or budżet, sdy po przeliczyć na złoto, jłrządstawiai 
•zaledwie 23$ budżetu z-’ r. 1914, Zrftafaly- dachoriy- 
Przedsy/styiikieir. pity czy nł a się do tego w Poznaniu; 
ust u ocłKonie lokatorów. Dzięki niej, 50 orześzio 
kamienic magistrackich daje deficyt, gfy przed wojną 
dawały około 1 miły. mk. nlem. dochodu. Dpchody 
więc miejskie musiały się oprzeć pa podatkach kon­
kurencyjnych, które dotykają izorokte warstwy, W roz- 
clindarb dasiąplio pewne odciążenie, gdyż policja, 
i szkolnictwo prrąszły na koszt paftsćwa. Przed "ojr% 
wydatki na Szkoły stanowiły .20? budżetu, obec.de st?- 
nilwią &%, OL d łużenia miasta wynosi 2$, gdy przed 
wojną wynpsHo 20,?, pług: wynoszą 2,1 ndljsrda Ofc 
9% długów, to pożyczki bjsiące, kłdi» .‘afwo spłać! się  
w r. O., gdy wpłyrią zaległości podatkowe, Majątek 
miejski oszacowano na 1-ili r_ b. r>=- 600 miijardów: 
ot?.'.cnie stenów! to przeszła biljon. Stan- więc mająt­
kowy jest pomyślny Gospodarka tniejska chroma 
ijlko skutkiem braku- gotówki. Niedobór, budżetowy 
pokryje się podatkiem od zabaw f 'rozVywek, z k&rdgó 
magistrat spodziewa się przeszło i 1/, miłja.-da, deisj 
padąlięiar: od obrotu i od przyrostu wartości, podar­
kiem dochodowym (4'/2 miljarda). wraszcie podatkiem 
przemysłowym, budynkowym 1 gruntowym.

Z BYDGOSZCZY. Ha pos. rady miejskiej 2!-VI 
długą dyskusją wywołała sprawa oidat za wodą i za 
kanalizację. Magistrat I dyrekcja wodociągów wniosły, 
aby ©odnieść opl.aiii za wódą do 800 mk. za irt,*, po­
zostawiając dotychczusOwą normą opłat za kanaliza­
cję — 130$ od opłat wodnych (razem 2C0C mk.). Tym­
czasem rada większością głosów udiwaiita 100 mk. za 
ni.* Wody i zfrtSkę ópiat kanałowych na 10C? wodnych 
(razem 140C rnk.). większość rądji nie uwzględniła ar­
gumentu, że taka instytucja, jak wodociągi, musi po-* 
isrywać kossta. eksploatacji, Że niedobór, wrażie zasto­
sowania tycti norm,w/nfesie 45 rniij. ze !1 k\Vkrtal, źs 
sąsiedni TOrufl pobleia'za m .i wody 13GJ mk., a War­
szawą 14 groszy,1' czyli obecnie 2800 ,mk. Wobec'-tej* 
uchwaty. Część radnych fehlp.sla yotum - separatum, 
a magistrat oznajmił, te  ną uchwalą zgodzić się nie 
może łże wvsle Jo województwa uzasadniony sprzeciw.

Z TOkiiHiR. Rada m. Torunia na pos. 13-V1 r. b. 
m. łn. uchwaliła czynsz dzierżawny z<? piwnicę. w ratu­
szu pobierać w życie, ustalając wysokość czynszu na 
54 i pół ce, tnnrŁ żyta. Uchwalono także zwrócić się 
do p.eftstwa -o przyznanie miastu tycn gruntów, które 
podług ust. o  reformie rolnej winny wejść w obrąb 
miasta,

Z  SEJMIKU KARTUSKIEGO. Ho pos. 1S-V i 9-Vt 
r. b. uchwalono m. in. staranie o 75 mi!j. kredytu U a 
pomoc małorolnym, o  3$ pożjrcćką drogiwe na budo­
wą 1 naprawę dróg powiatowych, oisu uchwalono rta­
ta t po jjribór SWJadczert za nadmierne zużycie dróg po­
wiatowych.

O SłEDĘiBĘ URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO PO­
MORSKIEGO. Rada m. Bydgoszczy na pos,, 2l-VI r, ó. 
wyłoniła Komisją t  7 psób, rtórta ma zebrać materjal 
dla rz£jdu i Sejmu, wyjaśniięący Konieczność przyłą­
czenia Byagoszczy do woj. Po morski ago, oraz przenle- 
sienią urzędów Wojewódzkich pomorskich do tego 
miasta.

| |  P O L I C J A ^

Z a m k n ię c ia  k s i e i a r a i .  Komenda P.P. w Kro- 
ławskiej Hucie zamknęło komunistyczną ksiągarnię 
robotniczą.

Obław u yr paw. LIdzkim
W uzupełnieniu wzmlank: dotyczącej obławy w po­

wiecie Udrkim, zamieszczonej w tir. 23 „Gazety" I Hf. 
26 Posterunku*, olrzymellśmy odpis raportu Kor.w 
?. P. pow. Lidzkłego,, który jako najiepszę oświetlenie 
przebiegu obławy iiimleizęzamy w całości.

Obław® rozpoczęte idn, 29 m a j a r . i j .  Ter 
refietn obławy byty gminy: Ludzka^ Różankom- 
ska (grupa st. przed. Mlsiakowsk ?g6), oraz 
gm . OrlaĄska, a właściwi® wioski Stukały, i Ru* 
da-Lipiczańska (grupa komisarza Skalskiege). 
W obławie brału udział 104 pieszych, w tej 
liczbie 5 funkcj, d e le g , 2 konnych, w tej licz­
bie i konny z Okr. E-go, 2  wywiadowców i 4  
żandarmów z Dywizjonu tutejszego.

Pierwsza grupa prowadzana przez st. przód. 
M isiąkowskiego, n ie osiągnęła Wyników dodat­
nich© maj#© ęrzew einte funkc. delegow anych, 
niechętnych do kontynuowania akcji wywia­
dowczej, kompletnie nie znających tereUW.

Grupa komisatZa Skalskiego ujęła Mikoła­
ja- Sawczuka (Kiślaka) i Stefana Ponasewicta, 
obu ze  wsi Stukały. W ymienieni przy udziale 
kiiku ir.nych, dokonali napadu tbrcjnega m  
dom  M sszkiewiczu Józefa , w  zaścianki! Pie-eą
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kop, grń. Rórankowskiej, popełnił* zabójstwo 
Antoniego M isikiewicia, wsi Turejsk gm.
Orii ńskiejź dokonaU mordu na osob ie  Bązyla 
Partjćinowicza* nauczyciela w iejskiego ze  Stukał, 
dokonali napadu rabunkowego na m łynarza, 
‘W iśniewskiego, około wsi Turejsk, otaz wiele 
innych nieznanych i nieustalonych przestępstw.

Saj&zukówj ? Panasewiczowi dochodzenie 
udowodniło napad na Waszkiewicza* oraz Wi­
śniew skiego i zamordowanie nauczyciela Parfja- 
powicza. Aresztowanych przesłano wraz z do- 
ćhoUzeniern do dyspozycji Sędziego śledczego  
)Lgo rew. pow. Lidzkirgo. R ów nccześnie aresz­
towano sołtysa wsi ftude LSpiczańsktf ignasągo  
Bk łuna i mieszkańca tejże wSi Adolfa Szersze­
nia, brata Ignacego, ob li za rozpowszechnianie 
literatury antypaństwowej, zbieranie składek na 
rzecz komitetu białoruskiego, dostarczanie ż/;v- 
npści bandzie. •' H

Podczas rewizji dokonanej w  mieszkaniu 
Szerszenia Adolfa, znaleziono 7 portm onetek  
i 4 portfele, co  -do których istnieje usilne po­
dejrzenie, i i  stanowią własność obrabowanych 
ofiar. Dalej znaleziono dwie maski przerobio­
ne z masek gazowych niemieckich. Przepro 
wadzenia rewizja w okolicznych wioskach trwa­
jąc? trzy doby bez jprzerwy, wykryła około 30  
karabinów i trzy rewołwery. Nadmienić wypa­
da, że Adolf Szerszeń, posiadał blankiet z fir­
m ą ,,Sejin Ustawodawczy Rzeczypospolitej Pol­
skiej* i notatką pisaną ołówkiem  wiacrsorącmie 
przez posła z „Wyzwolenia", Owsianka. Blan­
kiet ten jest w posiadaniu. Ekspozytury Okr. 
IV D., która prowadzi oddzielne dochodzenie, 
dia ustalenie* przestępstw natury politycznej,

W ysłany potroi w strpnę gm. Tarnowskiej 
w  kierunku Ślałohrudy, ujął poszukiwanego  
oddawne bandytę, Alfonsa Czajkę* przyczem  
Czajka został postrzelony w nogę.

Patrol pod komendą poster. Mokrzeckiego 
Jar,a z Okr. VII g c  natkną; się w  nocy  między 
Stukałam; a Hołubaml ha bandytów: Basatygę 
Teodora, Parfjanowiczn i Jerzego Pan<?sewicza, 
z  którymi rozpoczął walkę trWającą kilka minuty 
w  czasie której bandyci zbiegli, I zaś pępt. Mo- 
krzecki został postrzelony V ręką.

prowadzone dalsze dochodzenia przez wy­
wiadowców: Przybysza, Brulińskiego, craz st. 
prcod. Komorowskiego, wykryło dawny rewko- 
m itet Gdański, w  skład którego wchodzili: 
Kcien Szloma (O ilr), Gonczarowski Jankiel 
(Oda); Pietraszko Michał. Korka 3onifac.y, Ni- 
k rew tó  Stefan, ISikrewlcz Antoni, Nikrewicz Mi­
chał, Pietraszko Juljan i DojHda Michał, w szyscy  
mieszkańcy wsi Pietraszki, gm . Orla, pow . Lidz- 
Jtiego.

Wyżej wymienieni w  roku 1920 za czasów  
inwazji bolszewickiej napadli no majątek Fod- 
;o ie ,  gra. Ortańskięj, na fik o d ą  adralnlStratofia 
Czy dzika Walerjana, któremu w owym czasie 
zrabowali 150 rubli carskich i piłę do  rżnięcia 
desek , Banda Korenią oskarżyła następnie Cry- 
ozsku przed rewkcm em  o  kontrrewolucję, na 
skutek czego komitet rewolucyjny skażał Cz/" 
dzika na karę śmierci. Podczas aresztowania 
Czydr ka, wspomniani wyżej ograbili doszczęt­
nie" folwark Podłoże, wyrzączając rniljonowe 
szkody nie dające się obecnie obliczyć. Wy­
mienieni do zabrania 150 rb. carskich nie przy­
znają się, jednak do ograbienia majątku, jak 
również dó zabrania, piły, którą przy tewizji 
u Stefana Mikre w icia odnaleziono. Wszystkie,? 
wymienionych aresztowano i Odstawiono do 
sę d J e g o  śledczego I-go rew. pcw. U dzkiegc.

Komenda uważa za  swój obowiązek z ł*  
znaczyć, że  w c-błowie wybitnie się odznaczyli 
funkc. P. P. pcw , Lidzklęga: przód sł. śl. Przy­
bysz, pas! er. sł. śl, Brulińsfci, ct. przód. K om o­
rowski, przód, dni&tycki, przód. Downar-Zepol* 
ski oraz post. Mrozowski i post. konny pcw , 
warszaw skieq», Józefo  wleź Jerzy..

ełffianówr p o lic j i  {lańśŃiiro- 
ń e j  ijrE eB lw it I f c n z c jo n e r ju a z ita i

> m . W ostatnich czasach stwierdzono, że po­
szczególne Komendy, względnie podlegle Im organą
policji państwowej występują przeciwka sądom i funk- 
ijotwrjuszom sądowym, podnosząc przeciwko nim za­
r z u ty ,  przeważnie nieuzasadnione lub oparte jna infor­
macjach wątpliwej warLjtćcl, W Interesie powigi stanu 
sędziowskiegc, sędziowie jako tacy nie mogą pc-asta« 
srać pod dozorem policyjnych organów i len konfiden­
tów. Przyswajanie'sobis *,,'zez organ? policji i. wyko­
nywanie naci sędziowskim wymiarem Sprawiedliwości 
pewnsffo rodzaju inwigilacji, kontfoii czy też krytyki 
jest nieJopuszczainem. W szczególności pod żadnym 
oozorefn nia może być óderowanerc, fcby organa po­
licji państwowej pociągały— jak w  niejednokrotnie
się zdarza — sędzlpw I sądy sposobem, wyrzutów ust­
nych czy piśmiennym do odpowiedzialności i uspra- 
wiedli ’ :?,nla sią z decyzji, powziętych vr ij-prawózdamu 
;judyka ry odnośnie do uchylenia aresztu, do uznania 
winy, dr wymiaru kary. aby nedto, przeciw sądom 1,or­
ganom sądowym bez costatecżnych podstaw*, a nawet 
óezpodstawlie, podnosiły zarzuty, godząca w osoby 
sędziów, czy też urzędową ich działalność.

Biorąc powyższa pod uwagę, w wykonaniu zgod­
nie polecenia Pana Mirństia Spraw Wewnętrznych, po­
ją  la Gi. Kmda P. P, rozkażeni z dn. łJJfi-92ż r. Nr.215. 
dc wiadomości, iż na ogólnikowe twierdzenie o rg a n ó w  
policji, bez pódenia konkretnych faktów, dotyczących 
władz wymiaru sprawiedliwości .reagować się rfie bę-.

' dzie. pozostawiając sędziom wolność wytaczania prze­
ciwko odnośnym organpm policyjnym skargi o oszcłćt- 
stwo, aby iw ten sposób dać sęcUiorn możność oczysz­
czeni? się z zarzutów, a organom policyjnym możność 
przeprowadzenia ewentualnego d-iwódu prawdy na 
ficzynioiiy sędziemu zarziłt. Niezależnie ori tegc funk­
cjonariusze policji pfiństwówsj, winni przedstawienia 
fig o  rodzaju pieurasadnionych obwirńeń, będą pocią­
gani da surowej odpowiedzialności dyscyplinarnej*-

'irkafct-ńwita {Offiftnjantai. Dnió 20-VI 1923 r. 
o  godz. 20 kiiku nieznanych opryszków usiłowało za­
mordować st- post. Oleksiaka w ten sposób, że z losu 
pomiędzy Pecżeniiynern a Kiuczowem-fA-Iem aano. do 
niego dwa strzały prawdopodobnie karabinowe, i  któ­
rych jęden podarł lnu tylko czapKę na głowie, drugi 
zaś ixafii: qc’w prawą nogę poniżej Koiana i spowo­
dował ciężką ranę. Ćićkklśktc odsiawiotio do szpitala 
w Kołomyi. W sprawie powyższej wdrożono energicz­
ne flucho JZenia,

Pńuh zwała tSTżt p  , łrc|1  T ! łł  ° k r p g u  M «  
ł^aińatw. Dek ret tn- ł  dnia % trap 1923 r. nadany 
fńi zośtaj „za zasługi poiożona dla’ Rzeczypospolitej 
Polskiej na pv!ą Oc.zpiLcr.eńitwr publicznego" Krzyż 
kćwalerśkl orderu „Odrodzenia Polak:".

Zaszczytne to odznaczanie nadane mi Jako Ko­
mendantów: policji państwowej Okręgu lwowskiego 
przypadło mi w udziale, tylko I jadynlc dzięki wytężo­
nej i ofiarnej współpracy tak wyższych jak 5 niższych 
funkcjonarjuszćw podległego mi Okręgu,

Ta Wasza praca, * io poświęcenie się, znajduj? 
dziś swoje uznanie w odznaczeniu które mnie nadano.

Stówa' skierowane w tej chwili do w’as nie są 
czczym frazszem^ lecz wynikiem mego najgłębszego 
przeświadczenia, gdyż pątrzyłem na V-Tas i na Waszą 
pfacę w chwilach ciężkich i krytycznych, które wyma­
gały zupe-nego oddania się i .lamozaoarcia i wtedy 
widzleieirn, że wszyscy bez wyjątku Cd najniższych do 
najwyższych pojęli swe zadanie godnie, a obowiązki 
spełnił! sumiennie I dokłacnie, czego dowodem, ża 
wtelu 7. pośród Wes położyło nawet swe życie w ofia- 
rze dla dobra Ojccyzny.

Tym więc któr/.y śimercię swą zsdokumetito raii 
szlachetne pojęcie 1 włożonych na nich obowiązków, 
jak również i tah  wszystkim, którzy pozostali, trwając 
ńa s^ych ciężkich posterunkach i w dalszym cią-. 
gu walczą o zwytięstwo naszych łudałow, składam 
V  rhwifi tej gorące podziękowanie, dzlelfu. się z nimi 
zaszczytem, śróry pr zypadł ml *.v na ziałe ty lko dzięki 
temu, iż danem mi by1'- być len przełożonym,

Więzyiląki, m. p. Okr. Kmdt P. P.
IHnadawaei? sartrereł.osf u dla policji 

sejnaih j c w la t o w y . W dniu 18 maja b. r. 
odbyło śię posiedzenie Sejmiku PoWiatoweg-n powiatu 
WI .clawskjego. Pomiędzy :nnymi punktami porżądKu 
dziennego omawiano wydatki nieprzewidziane dodatko­
wego budżetu na fok i923.

Przy omawianiu tei pozycji wydatków ubecny 
ta  sali komendant policji państwowej na powiat Włoc­
ławski, nadkomisarz Micińskl, zdał sprawę ze stanu 
bezpieczeństwa publicznego w powiecie ze rek 1922, 
oraz miesiące; styczeń, luty, marzecł .i kwiecień 1923 i. 
W sprawozdaniu swem podkreśli! p! nadkomisarz Mt- 
cińśki okoliczność, ż e , przy zwalczaniu bandytyzmu 
najważniejszą rolę odgrywa możność natychmiastowe­
go zórganizowanta pościgu za złoczyńcami, co niejed­
nokrotnie nie może być uskutecznione z braku odpo­
wiednich Środków Jokorr.ocji. Przeszkoda ta w tna-z- 
nym stopniu utrudnia pościg, dlatego też zwrócił się 
ab Sejmiku z prośbą o nabycie dć dyspozycji Powia­
towej Kon-jndy ?. p; we Włocławku -samochodu oso­
bowego. Sejmik powiatowy po dłuższej dyskusji, w któ­
rej wypowiadali się Jego członkowie, wyraził w kón!:- 
luzjl p. Komęhdbntówi policji Micińskiemu, je’1; rów­
nież pozostałym funkcjonariuszom poilcjl podziękowa­
nie i uznanie za-wydatne i'z zamiłowaniem uo służby' 
nacechowane wykonywnuie powierzonych obowiąz­
ków, w szpoęómc.śc' .zaś z ł energiczne zwalczanie 
bandytyzmu w powiecie. Owocem1 rzeczonej dyskusji 
by'a uchwała, mocą k tórej Sejmik Powiatowy posta­
nowi! zakupić do użytku policji w sp-awach służbo­
wych lehkl -jcmoc -ćd, na który to cel wstawiono do 
dodatkowego budżetu na rok 1923 sumę 40,000,000 
mk., a sprawę samogo nabycia samochodu przekaza- 
- r Wydziałowi Powiatowemu.
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Ujęcie bar.dytóvr z bandy Phszeja. - Dnia 28 ma­
ja r. t .  sl. przed. Panek wraz posterunkowymi: Marci­
nem Sćhlęki*m> Bolesławem Lawecklm, Antonim Scna- 
bowskim i FraociSzkiam Arnianowskjjn, jadąc wózkiem, 
kolejki wąskotorowej z Lopatyna w kierunku do Cho- 
Injowa, gd?ló 9  P^ylogłych lasach odbyć się miała 
obława na bandytów, w .pobiiżu huty Szklanej Opluc- 
ko, zauważyli idących -,d strony Łopatyna dwuch męż- 

• czyzn. którzy wyszli z lasu obok huty szklanej i wprost, 
przez łąki zdążali do k-oiejkl wązko:orosrej. W odlig- 
łości około 350 krojców od kolejki mężczyzn[ ci zau­
ważyli jadący0*1 policjantów 1 nie mając odpowiednie­
go terenu dc* ucieczki, a nie* chcąc być zauważeni po­
kład-1! się w trawie. Ponieważ zachowanie Się owych 
mężcżyztl było podejrzane funkcjonarjusze P.P. puścili 
Się za podejrzanymi W pogoń, a ci zauważywszy to 
poczęli uciekać. Ponieważ obwinieni ria wezwanie nie 
źatrzymali się- !e°z .uciekali dalej, dano do nich kilka 
strzałów karabinowych, które chybiły. Ścigani poktadU 
się n? ziemi gdzie tez z bronią w ręku zostali ujęci 
i przyaresztowani. Po stwierdzaniu ich tożsamości 
ąfwierdzono, ża są to niebezpieczni bandyci z b3ńdy 
znanego bandyty Jane Ploszeja 1 jeden z nich nazywa 
się łJiryio Demyczyn, zes drugi Pjotr Cymbała, oby­
dwaj z  Połonięznej, powiat Kemionka Str. Oprócz na­
boi w karabinach znaleziono w czasie rewizji osobistej 
U Kiryly Demyczyna 8 sztuk ostrych naboi karabino­
wych l fi4s50Ó rnk. w gobówćę, zaś u Piotra Cymbały 
znaleziono 6 szthk ostrych naboi i 100,440 mk. w go­
tówce.
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Obaj przyznali się do wszystkich rabunków 1 wy* 
Jawili £e od dłuższego czasu należeli do bandy Plo- 
szeja, obecnie je Jnak - wskutek pościgu od bandy Pło- 
szeja rzekomo sie odłączyli i usiłowali przejść na stro­
nę Kosji sowieckiej. Bandyci Wiaź z karabinami, zna- 
lezjonymi prży nich rzeczami i doniesieniem za po­
średnictwem P. P. w Poionicznej. z którego rejonu 
pochodzą, a gdzie również usiłowali popeinić niorder- 
stwo na tamt, funkc. P.P., zesłali pczekazan* F.kspozy- 
tur^a śiedczej w Złoczowie, '

I?an«Iyti w mundurach policyjnych Trzech 'V mun­
durach policyjnych uzbrojony h mężczyzn dokonało 
nó^adr na. mieszkanie Bogumiia Majera w Sosnowcu 
przy ui, Njw«a Nr. 9. Dwuch z opry:zków stało hd 
Ciatacn, irzeci zaś pod pretekstem, że przyszedł 
w sprawach służbowych, wszedł do mieszkania i pod 
groźbą rewolweru zrabował bizuterją i gotówkę — na 
oijolną sumę 8,600,Ó0U mk. Dochodzenie w toku.

N a p a d  bandycki. W powiecie podhajtekim sze­
ściu uibrojonych bandytów napadło dn. 33-Vi r. b. na 
leśniczówkę Sulewy i obrabowali doszczętnie mięsa­
ka ńcó w,

Zawiadouiior ? policja pi zybyla ne miejsca ra­
bunku, puszczając sie natychmiast w pościg za op/y-st” 
fcariai 1 niebawem wparli? ńa ich trop, jjtfałiujpc kliku 
podejrzanych osolutików.

z  s ą d o w n i c t w a

■ —-loi-t- ■.j , ■. * v ,t
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w  oSit ągu “f ; i ,  ■ ©Ikręigdriiśegai mt y.wcka i S ierft-  
CdCii. ha mcity art. i  cskretu z dnia 7 :ut..ęo 0,9  
r. w przedmiocie dyiłoKJCji sądów. (Dz. Pr. P- P. Nr. 14 
por. 170) oraz parag. «J rożporźądzania Rady Ministrów, 
z dala 19 stycznia 1922 r. w przedmiocie zmiany nie­
których (przepisów, normujących organizację sądownic­
twa t postępowanie sądowa cywilne w województwach: 
nowogródźkiem, poleski ani i  wołyńskiern, oraz w po­
wiatach: białowieskim, grridzisóskim i wołkowyskim 
wo'ieivództ*a białostockiego (Dz. U. R. P. Nr. 10 poz. 
70), zarządzi) Minister Sprawiedliwości:

a) rozporządzeń łan: z  dnia 23 maja 1923 r. w o* 
kręgu sądu okręgowego w Lucku, zniesienie sądu po­
koju w Bereźnicy. Równocześnie włączono do właści­
wości' terytorialnej sądu pokuje a  Dąbrowicy grrlną 
Bereinicą. Wyłączono-zad z właściwości teryłorjalnej 
s^du pokoju we vVłodzirtiiefcu, należącą1 do niego 
część gminy He rodź ..a i wiączo >o ją do właściwości 
terytorialnej sądu pokoju « Samach,’

b) rozporządzeniem z dq 7-Vl 1923 r. zniesienia 
sadów pokoju:-IJr ILI, IV oirręgów w Kowlu, Maciejo­
wie, Olasicu, oraz !i okręgu we Wiodzimierzu. Równo­
cześnie wyłączono z właściwości tsrytórjalnaj sądu 
pokoju w Horichowte gminą Śwmiuchy i włączono do 
właściwości tarytorjalnej sądu pokoju w Łokaczach. 
Wyiączonr.' townieź z właściwości ierytórjaltiej sądu 
pokoju t* Lokaczach gminy: Mikuiicift i Nowy-Dwór 
i włączono gminę Mikuticzs Jo właściwości terytorial­
nej sądu pokoju 1 okręgu we Włodzimierzu, zaś gmi­
nę rtowy-Ł/wór do właściwości terytórjalnej sądu po-

i koju i'okręgu w Kowlu. Wyłączono następnie j. w)aś-. 
c'. w oś cl terytorj sinej sądu pokoju w Porycku gminę 
Chórów ? włączono ją do wlaściwuści terytorjelnej są­
du pokoju w Lokaczach.

Włączono natomiast do właściwości ierytorjatnef 
sądu pokoju 1 okręgu*w Kowtu gminy: Gródek, hołp- 
by, Lutiftów, Maciejów, Niesuciiojęże, Powórsk, Sie­
dliszcze. Stare Koszary, furzysk i Wielick ; nadano 
sąduwi temu nazwę: „Sąd pokoju w Kowlu". Włączo­
no zaś do właściwości terytorjainaj sądu pokoju w Ka­
mieniu KosZyrkim gmiriy; Borowno .i Soszyr.zno a wy­
łączono z właściwości t-rytorjalnej sądu pokoju w Ra­
mieniu Koszyrskim gminą Datyń I włączone, ją do 
właściwości terytorjalnsj sądu pokoju w Ratnie. Z wla- 
ściWości terytorjainej sądu pokoju w Ratnie wyłączo­
no gminy: Chociszów i łlelików i wiąciono je do wła­
ściwości tarytorjainej sądu pokoju w Kamieniu Koszyr- 
sl.im. Z właściwości terytórj-inej zaś sądu pokoju 
w Lubaml u wyłączono gminę Krymno * wlącrono ją 
do wlaściwośęi terytorjnlhej sądu pokoju w Kowlu. 
Dó właściwości terytorialnej zaś sądu pokoju v; Lu. 
bomiu włączono gminy: Bezezcś. i Huszczę, a do wia­
ściwuści terytorjainej sądu pokoju i okręgu we Wło­
dzimierzu gminy: Chatiaczów, Korytnicę, O.iask i Wer- 
bę i nadana sądowi ternu nazwę: „Sąd pokoju wa
Włodzimierzu".

c) rozporządzeniem z dnia 11 czer\vca 1923 r. 
wyłączono z wlaścMości teryiorjalriej Sądu pokoju 
w Loricsch gminę Przesmyki i włączono ja do właści­
wości teryłorjalnej sądu pokoju w Mordach.

Pierwsze dwe z wyżej wymieńiohych rozporzą­
dzeń wejdą w życie z dniem t września r. b. trzecie 
zaś z dniem 1 lipca r, b. (Vide Dz. Urz Min. Spra vie- 
dliw. Z dnia 15’ czerwca ia23 r. Nr. 12, poz. 44, 45 i 46),

Z n a m ie n n a  o rz e c z e n ie  S ą d u . N a jw .
Najwyższą magistratura sądowa—Są i  Naj­

wyższy — w pełnym komplecie :zby karnej wy- 
dsł orzeczenia* które jako sentencja pierwsza* 
sięgając głęboko w. życie jednostki, wyjaśnia 
pod powagą areopagu sprawiedliwych, nieśmier­
telne karty dziejowa, odnośnie naszego poli- 
tyczr.o-państwowego bytu.

V/ roku 1920 podczas inwazji bolszewic­
kiej, nniesikaniee Kobrynia P.? oddawszy sie 
,na usługi wroga, wy dat niejaką Elę N. na;eźd>- 
cy,1 pod zarzutem szpiegostwa ,na rzecz Polski, 
Z chwilą odparcia wroga stanął przed sądami 
polskimi, oskarżony z jart. 108 K. K., a zssą
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d ro n y  przez  sąd apelacyjny ziem wschodnich  
na 5  iat ciążkiaęo więzienia, wniósł o t  wołanie 
do Sądu Najwyższego. 1

Obrona, wychodząc z założenia, że pań- 
stw o polskie przest do istnieć po 3-cim rozbio­
rze w- swycn dawnych granicach, zaś po roku 
1831 utraciło ostatecznie pańs w ow osc, prze­
chodząc jako D. Królestwo Polskie pod zabór 
rosyjski—twierdzi, iż powstało one na now o— 
jako św ieży twór polityczny, dzięki wojnie świa­
tow ej, na z a s a d z i traktatu wersalskiego, przy­
czem  granice wschodnie nieuregulowane prze­
strzennie, były tyiko pod okupacją wojskową  
polską, nie dającą nowemu Państwu praw wła­
dzy terytorjalnej. W myśl tego  zapatrywania, 
w konkretnym wypadku P. nie m oże odpowia­
dać z art. 108 K. K. za zdradą kraju, który 
w chwili spełnienia danego czynu nie rozciągał 
swej władzy suwerennej, ani też nia miał praw 
nad m iejscem  spełnienia czynu.

Sąd Najwyższy, oddalając skargą kasacyj­
ną, ćcsto in y  pcv/agą m ęskich, silnych słów  
prawdy historycznej, stwierdza:

Rozróżnić należy powstanie państwa od  
uznania go przez inne mocdrstw^, oraz pow­
stanie państwa pierwotne od wzmożenia nor­
malnych organów władzy, Uznanie państwa 
przez "nne mocarstwa stanowi jecfynia oznaką 
przyjęcia gc do społeczności międzynarodowej, 
nie stwarza jednak państwa, którego- istnienia 
leży w si;e żywotna] społeczeństwa- i w jej' 
objawach. Traktat wersalski, stwierdzając fakta 
dz/ejow e, uznał niepodległość Polski, przywró­
conej do życia politycznego własnym wysił­
kiem , a to  ,w myśi zasady, że narody winny 
m ieć sw obodę stanowienia o sobte.

Wojna światowa w rezultacie umożliwiła 
tylko w znow ienie działalności państwa polsk ie­
go, które istniało przedtem przez długie wieki, 
a tylko czasow o utraciło m ożność swej pań­
stw ow ej funkcji; lecz i tan czasowy zanitc funk­
cji był w istocie tylkc pozorny, gdyż cała mar- 
tyroiogja okresów pfzedrozDiorowych, stałe po­
zory rewolucyjne społeczeństw a lat ,1830-31 
i 1882-63 świadczą o żywotności idei państwo­
wej w społeczeństw ie, znajdując oddźwięk w po­
czynaniach 5 zarr.ierzenjacb dyplomacji suropej- 
Skdej, której poważr.a, a nieinteresowana część, 
„Kwestję Polską" traktowała aktualnie, choć 
nie zaw sze szczerze i uczciwie. D ość .wspom­
nieć epoką napoleońską, Kongres wiedeński 
1815 r. dyplom atyczne intrygi, uwieńczone na­

daniem Aleksandrowi I tytułu króla polskiego.
Nie wolno zaś mieszkańcowi ziem dawnej 

Rzpiitej wywodzie sw e prawa z aktów gwa!tu 
i przymusu, pod jakimi zapad ły. uchwały sej­
m ów rozbiorowych. *

Błąoem histoi ycznyiii i prawnym jest utrzy­
mywanie, że z 3-cim rozbiorem przestało istnieć 
Państwo po.skia. Upadają tylko te państwa, 
których ludność traci poczucie swej odrębności 
społecznej wobec najeźdźcy,; gdyż ginie tra­
dycja, następuje zgoda z nowym , obcym  po­
rządkiem, zanikają a piracje narodowe. Lud­
ność, teryioi jurn i władza, jako pojęcie państwa, 
nie zaw sze muszą być z sobą zespolone, Zda­
rzają się i przesunięcia grup plemiennych i od ­
chylenia granic terytorjainych, władza m oże  
chwilowo, wskutek gwałtu i najazdu;, być i skrę­
powaną w swych objawach — niemniej jednak 
w społeczeństw ie żyje poczucie państwowości 
w stanie wprawdzie tylko potencjalnym, zm ie­
niającym się m om entalnie, jak to miało m iejsce 
w listopadzie i grudniu 1918 r„ w panstv/ie poV- 
skiem , na stan krzepkiego zajęcia władzy su­
werennej rękoma swoistych organów-. Nie zrze­
kając się doŁ>rcwoI ,iie ani piędzi ziami ze swych  
obszarów z r. 1772 w róciło; państwo poi Kie 
do pełni swych praw, wbraw wszelkim ukiaoom  
międzynarodowym, zawieranym w jego nie­
obecności i bez jego zgody. Dopiero 1519 r. 
dobrowolnie og  aniczyla Polska sw e prawa te­
rytorialne w ramy węższe, niźli z  r. 1772, zawsze 
jednak po Diwmę' i Bereryrą; na Tych wszyst- 
kich obszarach od 1919 r. przystąpiła też da 
wykonywania swej władzy Lpraw państwowych, 
zajmując je wojskiem i reaktywując sądy i ad­
ministrację polską.

Z powodu niezdecydowania polityków wiel­
kich mocarstw, pr ty pewne; rozbieżności po­
glądów w łonie, delegacji połikiej w Paryżu, 
stało się, iż w dn. 8 Xił-1919 r. odroczone osta­
tecznie ustalenia granic polskich od wschodu.

Niemniej jednak organy polskiej władzy 
państwowej, restytuując swą działalność na kre­
sach wschodnich, czyniły tc  nie z charakterem  
przejściowych postanowień okupacyjnych, lecz 
na zasadzie suwerennej, rewindykowanej władzy 
państwowej, nigdy i ni czem mep-zedawnionej. 
Wyliczyć mcżria cały szereg aktów państwo­
wych, jak rozporządzenie komisarza jeneraloe* 
gó ziem wschodnich z 5  marsa i 919 r., reskrypt 
Naczelnika Państwa z 5  maja 7919 r„ ustano­
wienie języka urzędowego polskiego, wojskowa

branka, wprowadzenie sądownictwa, kodeksu  
karnego z r. 1903 i t. d„ w których, przebija 
się 'Charakter prawnc-politycznej zasad :» Ka- 
zuistycrnia—Kobryńszczyzna od roku 1564, na­
leżąca do województwa brzesko litew skiego, 
przeszła na' m ocy traktatu podziałowego m ię­
dzy Rosją a Prusami do dzielnicy rozbiorowej 
rosyjskiej i wraz z  calem .okupowanem tery* 
terjum nie przestała stanowić integralnej części 
Państwa Polskiego.

Tyle w streszczeniu wypowiedział w hi­
storycznym umotywowaniu wyroku oddalające­
go kasację Najwyższy Sąd w Warszawie z ro­
ku 1923 —  dając przy okazji ferowania tego  
wyroku świadectwo prawdzie histerycznej o nie­
śm iertelności idei pańitwnwej w Narodzie pol­
skim, i o  świętych czynach naszych wielkich 
ojców, bohaterów z  łat 1830 i 1853-cich.

D r  5 .  E

Z powodu wzrostu p?ac zecerskich, 
pot!LT?voma papieru i farby, zmuszeni, jes­
teśmy podwyższyć prenumeratą % Gazety 
Administracji i Policji Państwowej'1, któ­
ra od dn.te 1 lipca r» b. wynos mie-
©SęCZniie 9 o . 9  s  e e e fflk, J 3.000

Dla urzędów oraz funkcjonariusz ów 
państwowy ch i komunalnych mk. 12.&00 
miesięcznie wraz, z przesyłką pocztową*

Cena numeru pojedynczego mk. 3.50C

M i l .  J  O  N Ó  W K A .
W sobotnim (7 Ijpcr r. b.) ciągnieniu Miijo- 

nówki wylosowany zosta! J&

2,716,757

„ D O S  R O C H  Ó D ”
Sp. Akc.

WIELKI WYBÓR OBUWIE RĘCZNEGO 
I MECbANlCZNEGO 

Demskln, męskie I dzleclęCd, ■> , 
SIENKIEWICZA 4. t i , 42-7.--

Flrme chrześcijańska. 200

Tś .SZUMAŃSKI

M A P A
Województwa Warszawskiego

\Prof. Romera: Ścienny atlar Polski. Cz, Iii)
' 1 : 2CO.OOO

C en a (5. — Mnożnik księgarski.
Hiezbądne dla b.iur, urzędów I s^fcófs

Nakład i wykonanie fikcyjnej' Spółki Kartograficznej I wydawniczej 
„Alias" we Lwowie. Skład Główny w Książnicy Polskiej T. Ń.^S. W. — War­
szawa, Nowy-Świat 59, telef. 223-55.'Do nabycia w każdej księgarni. 211

NAJLEPSZE BELGIJSKIE 8 i KISZKI
ENGLEBERT

POLECA ZE SWEGO SKŁADU *

Generalny Przedstawiciel ł ł  Rzeczpospolitą

DjH. A. RJEDEL, 16, ul. Kredytowa

Zawiadom i e n 5 e.
Zarrądca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazowych podaj'- dc wiadomości, 

źe z powodu podrożenia-wę.jia Górnośląskiego, od d. 2U czerwca r b. u 60 proc., 
ą od d. 1 lipca r, b, ponownie o 30 proc., czyli razem c lgu proc, wzglądem certy 
z  przed 2C czerwca r. b., jak również z powodu podnies‘enia robocizny w llpcu 
r. b„ zgodnie z orzeczeniem Komisji Statystycznej, o 47,99 proc,, która to podnie­
sienie iącznie z poprzedniemu komisyjnemi zwyżkami robocizny, stosowane tiI od 
czasu ustalenia, dotychczasowej ceny gazu, t. j. od marca 19/3 wynosi razem 147 
procw oraz z powpćo powiększenia od 1 maie r, t>, i ponownie od 1 lipca r„ b. 
świadczeń rra Kasę Chorych i wprowadzenie 1 proc. podstke obrotowego od 1 gt 
stycznia 1923 t. I powołując się na ocprzednie zawiadomienia CENA GAŻCl OO 
D. 1 L'PCA 1923 r. WYNOSIĆ BĘDZIE . . . . ,  87,775 mk.
podatek na rzecz Magistratu m. st, Warszawy „ , 225 „

i J razem 88,COC mk,
ra 1,000 stóp sześć iub 3,i00 mk za 1 m. szsść I po tej cenie dokonywane będzie 
inkaso w lipcu 1923 u za gaz zużyty od d. 1 lipca r. b,, ,a ża gaż zużyty przed tym 
terminem po uprzednio ustanowione] canle 42,000 mk. za 1000 st. sześć, względnie 
1434 mik. za 1 m. sześć, przyczem podziału i obliczenia zużycia gazu dokonają 
Inkasenci u konsumentów na miejscu

Kto z odbiorców gazu na powyższą cenę nie zgadza się. winien o tem za- 
wladomić niezwłocznie Zarządcę Sądowego Warszawskich Zakładów Gazowych,' 
Kredytowa 3, listem poleconym i zaprzestać używani* gazu od dniu 9 Ii-ica r. b 
Kwit pocztowy należy zachować do pierwszego obrachunku. Używanie yazn po 9 
lipca r. b. będzie dowodem akceptacii powyższej ł ln y . Gazomierze i automaty 
riiaczynne będą zabrane.

Bez względu na powyższe terminy, gdyby przed ich nastąpieniem, eiba 
gdyby w następstwie zaszłe podwyższenie rany węqia; r bocizny lub- przewozu. 
Zarząd Zakładów Gazowych zastrzega sobla prawo podwyższyć odpowiednio cenę 
gazu przed upływam powyżs ych terminów, jak również w razia ootrzby z m rą 
wsfecznę ■ 227

Warszawa, dn. 6 lipca ł 923 r. Zarządca Sądowy inż E. SWIDA.

TELEFON 291-45. 228

ImI Powita? Wiriiiwski
lEsstyiur. u CeuirGlns w Wjmm, il!, WlerzDô  li

ODDZIAŁY MIĘKKIE W WARSZAWIE; I-szy Krakow.-Przedfnieśde Nr. 13 
(Ho*ei Ehropejski). Ii-g! Mrtrrzalkowska Nr. 124.

ODDZIAŁY ZAMIEJSCOWE: Saranowicze, Białystok, Grodno, Łuck, Flock, 
Równe. Słonim, Wilno (z agencja miejską), wołkowysk.

Adres 'elegraflczny „WARINDUŚTRIA11. Skrzynka pocztowa Nr. 7.

Załatwia wszelkie czynnoset bankowe. §

MA  RATY!
na bardro dogodnych warunkach *•

MANUFAKTUflA, 
KONFEKCJA DAMSKA i MĘSKA, 

GOTOWE DAMSKIE I ME3KIE UBIORY, 
OBUWiE, . *

TRYKOTAŻE.
Rogaliński, Zaremba i S-ka

WARSZAWA, MIODOWA NR. 6 I PODWALE NR. 3. TELEFON NR. 152-20. 
ODDZIAŁ: POZNAN, - SZEWSKA 11, TELEFON 50-41. f

UW AGA: Również wykonywamy Ubrania męskie i damskie z obranegc 
Riaturjalu pg. miary. f  1GB I
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2sp®wi«s5zipny W poprzednim nu.nsirze 
,,Q. f\. i P. P-“ pr©jekfc ■ statutu rzeczonej insty­
tucji podajemy poniżej w streszczeniu:

Dzieli sitj on zasadniczo na 19 głównych  
rozdziaja#* z których każdy obejmuje po je- 
rfuyita Jub Kiika artykułów* Rozdiiał I, odejmu­
jący ^rt\kuły od  i do 4, dotyczy postanowień  
ogólnych, określając bliżej nazwą, siedzibą, cz.as 
trwania, c e l  Oraz przedmiot przedsiębiorstwa* 
Oryginalna jego oaźwc brzmi: „Samopomoc",
Związek 1fuhiraóh1arjuszów i urzędników policji 
W ojewództwa Śląskiego, Spółdzielnia z ogranl- 
ćzcną cdpowiedz.ialhością* Siedzibą „Samopo­
m ocy4' są Katowice; a czas trwania spełdzifettjl 
jttst nićogran i«oh y . Cafcm „Samopomocy* Jest! 
J) zorganizowanie petnę] bezpiatnej pom ocy le­
karskiej członkom i ich rodzinom; 2) ułatwie­
n ie niezbędnego leczenia w zdrojowiskach;
3) przyjście z pom ocą kszb-icącej sią młodzieży 
w  nauce; 4) bezwzględne udziftiniiir, zapom óg  
członkom, a szczególnie wdowom  i sierotom  
po tychże, w ; wy packach nagiych i nlecierpiąL  
cych zwłoki i uzasadnionej potrzeby; 5) pro­
wadzenie kasy oszczędności i udzielanie zali­
czek. Rozdział 11. obejmujący artykuły od 5 
do 7, dotyczy członków spółdzielni i udziałów. 
Członkami „ S en op om ..cy“ rroyą być osoby  
fizyczne, t. j. wszyscy funkcjoherj-isze i urzęd­
nicy Pulicji Wpfi Śl. zarów..n służby czynnei,
jak też i w stanie spoczynku, tudzież wdowy 
:■ sieroty po nich pm* astałe. Zarząd może przy­
jąć na członków takie funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej, Wzglfąnię członków ich rodzin,, 
o ile sb le  Zamieszkują w obrąbie Woje­
wództwa Śłąswiegó i o ile nie są również 
członkami „Samopomocy" jednego z Okręgów 
Policji Państwowej. O przyjęciu członka rostrzy-• 
gą Zarząd „Sam&pcmocy". Nie przyjętym przy­
sługuje prawo pisemnego odwołania się do 
Rady nadzorczej, która rostr/yc,a nieodwołalnie. 
Odwołanie winne być wniesione w 14 dni pp 
zawiadomieniu człenka o decyzji Żarrąóu, Roz- 
drieł tli, cfeejmilljący artykuły od S do 1% tłak- 
teje o wysokości i Wpłacie udziałów, li jział 
wynosi Mkp* 10,000 — (dziesięć tysięcy marek 

alskfch), który daje prawo korzystania z do- 
rpdriej-.tw w art. 4-tym wyliczonych pod wa­

runkiem uiszczenia wkładek miesięcznych W wy­
sokości 1 proc. peborów miesięcznych brutto, 
płatnych z dołu. Każay członek posiadać tak 
taką iiość udziałów, z ily członków składa się 
rodziną, będąca na stałem utrzymaniu tegoż, 
uprawniona tło korzystania ze świadczeń w art. 
4-tym nadmienionych. Pózateih tnoże mieć do­
wolną riość udziałów. Wpldto udziałów nastą­
pić ma zaraz gotówką w dniu przystąpienia 
człcnka do „Samopomocy". Powiatowi i miej­
scy komendanci, ooowiązani tą  cgłosić Zarzą­
dowi „Samopomocy" Wszystkich tych Człon­
ków, którzy do „Samopomocy" przystępują 
przy dołączeniu ich deklaracji przystąpienia, 
C na przyszłość w razie ogłoszenia cię nowych 
członków, przyjmować je w Zastępstwie „Sa­
mopomocy" i deklaracje, oraz udziały odsyłać 
bezzwłocznie, Zarządowi. Rozdział IV, obejmu­
jący art. 12-ty, dotyczy odpowiedzialności człon­
ków. Członkowie odpowiadają mianowicie za 
zobowiązania „Samopomocy* udziałami i dalszą 
kwotą róWnejącą się dwukrotnej wysokości dcc- 
k!«rowen/ęn uddałów. Rozdział V określa przy­
czyny wykluczenia i utraty praw, a obejmuje 
artykuiy 13 * 14. Wykluczenie członka nastę­
puje ńa podstawień uchwały Zarządu: a) jeżeli 
członek nie spełnia zobowiąż ar, przyjętych 
n a  siebie wobec „Samopomocy''; b) jeżeli 
członek nie uiszcza wkładek m:tsląc?JBych bez 
uuasad nfonych powodów przez okres 3 miesię­
cy mimo dwukrotnego upomnienia przez Za- 
rźąd; c) jeżeli działa ne szkodę „Samopomo­
cy; d) jeżeli utraci warunki przynależności do 
„SamopornwcyL Przeciw wykluczeniu przysłu­
guje członkowi prawo odwołania się do Rady 
Nadzorczej W dr.iach K -tu  po otrzymaniu de- 
tyzM, która rostrzyga nieodwołalnie (ostatecz­
nie), Rozdział VI, obejmuje prawa i Obowiązki 
członków, które zaw arte są  w  artykule 15 i 16. 
Członkowie «nąją prawa: a) korzystania za

Wszystkich świadczeń, urządzeń i zakładów 
w „Samopomocy" sprawiedliwie; b) umieszcza­
nia swych funduszów w „Samopomocy", wzglę­
dnie na rachunku bieżącym w Kasie Oszczędno­
ści, prowadzonej prze? „Samopomoc" i korzy­
stanie z pożyczek; c) orania udziału w wal­
nych zgromadzeniach przez przedstawicieli; d) 
prawo do dywidendy od udziałów, tudzież do 
zw rotuudiiałów  na wypadek rozwiązania' „Sa- 
mdpórr.oćy" lub wystąpienia z niej w myśl 
ustawy i statutu. Członkowie są obowiązani:
a) do wpłat/ udziałów oraz wkładek Dieżą- 
cych;; b) popierać interes „Samopomocy" przez 
udzielanie pwmocy Zarządowi w wyszukiwaniu 
odpowiednich dia celu Towarzystwa budowli 
(lokali), prze? ułatwiania zakupów, wzajemną 
koleżeńską Kontrolę w kierunku rozwinięcia 
przez wszystkich członków możliwie najinten­
sywniej? tej współpracy z Zarządem, dia osią­
gnięcia zamierzonych prie? „Samopomoc" ce­
lów, oraz w kierunku sprawiedliwego i istotrie- 
m! potrzebami uzasadnionego korzystania ze 
świadczeń „Samopomocy".

Organami „Samopomocy* są: a) Zarząd!
b) Rada riodzofljłza; ę) Walne Zgromadzenie 
przedstawicieli, Względpie’ członków, (Rozdział 
V», art. 17). Rozdział VIII obejmujący artykuły 
od 16 do 23, obejmuje dane dotyczące Zarzą­
du, Zer?rjd  ̂skłpda się mianowicie: w mierą 
potrzeby z 6--10 członków ora* 3 — 5 zastęp­
ców; powołuje Ich Rada Nadzorcza z pośród 
stałe w Katowicach zamieszkałych członków 
5 zawiera z nimi odpowiednią umowę służbo­
wą. Zarząd załatwia według postanowień re­
gulaminu wszystkie sprawy „Samopomocy",
0 ile one nie są zostawione kompetencji Wal­
nego Zgromadzenia, względnie Rady Nadzorczej 
f wykonuje uchwały obu tych czynników. Za­
rząd nie moźp zezwalać nieczł&nkom na korzy- 
stepie ze świadczeń i urządzeń „Samopomocy". 
Wykonanie robót i zamówień, jaketeż koszta 
utrzymania w zdrojowiskach, o il® takowe by­
łyby przez „Samopomoc" dostarczane, mogą 
być w z a jd z ie  uskuteczniane za gotówkę. 
Wyjątki od zasad wskazanych w art. 20 i 21 
uchwalić może Rada Nadzorcza. Zarząd repre­
zentuje „Samopomoc" na zewnątrz ł zastępuje 
ją we wszystkich sprawach sądowych i pcza 
sądowycn. Do zastępstwa na vwwnątrz w szcze­
gólności do składania świadczeń irofęniern 
„Samopomocy", ■■ wystarczy dwuch jzłonjtów 
Zarządu, Za „Samopomoc* Zarząd podpisuje 
w ten sposób, że do FJrmy podpisujący dołą­
czają swe podpisy. Wymagane są podpisy 
dwuch członków. Drugi organ „Samooomocy1 
a mianowicie Rada Nadzorcza, ckreśicny Jest 
w rozdziale IX W artykułach od 24 do 28 Ra­
ca Nadzorcza składa się z 30 członków, z tego 
10 członków z miasta Katowic, a reszta 29
z Okręgu Policji Wqj. Śl.. oraz 9 zastępców 
Z Katowic. Radę Nadzorczą wybiera walne 
Zgromadzenie z pośród członków „Samopomo­
cy''' na 3 lata. Sl/ybreni śą ci, którzy otrzymali 
największą Ilość głosów, w razie kolizji między 
kandydatami rozstrzyga los. Co rek ustępuje 
1/3 część osób członków Rody Nadzorczej
1 ich zastępców, którą w pierwszych dwuch la­
tach Istnienia „Samopomocy" oznacza los. 
Ponowny Wybór tego samego członka Rady 
Nadzorczej jes: dopuszczalny. Wybór odbywa 
slq za pomocą kartek osobno na członkó w Ra­
dy Nadzorczej, osobno na zastępców, O ile 
Walne zebranie nie zarządzi innego sposobu 
wyboiu. Zamiejscowi człortkowfy Rady Nadzor­
czej pobierają za udział w posiedzeniach tejte 
wynagrodzenie, którego wysokość oznacza Wal­
ne Zgromadzenie. Prawa i ooowiązki Rady 
Nadzorczej określa art. 41 ustawy o współdziel- 
nisch. Oprócz tego ma 'Jada Nadzorcza nastę­
pujące uprawnenia: a) wybiera i odwołuje 
członków Zr.rządu i oznacza ich wynagrodź a- 
/nie; b) zatwierdza regulamin czynności dta sie­
bie i dla Zarządu; t )  zatwierdza propozycje 
Zarządu vr sprawie przyjmowania i usuwania 
stałych funkęj. „Samopomocy", jak również ich 
stałego wynagrodzenia; d) zeiwnla na kupno 
i sprzedaż nieruchomości i etało obciążanie ma­
jątku; e) zsiątwia zażalenia na Członków Za­
rządu i „Samopsmocy"; f) -sznacza sposób zu- 
żytkowaąi? nadwyżek powstałycn z obrotu in­
teresu; g) uchwala, względnie catwierdze, pre­
liminarz; h) zetwiaruza wpioski Zarządu tyctące 
zakładania i prowadzenia oddziałów ! zakła­
dów, ora* tworzen.a nowych działów gospodar­
ki „Samopomocy*: i) zatwierdza wnioski Za­
rządu co do lokaty funduszu rezerwowano;

]) oznacza wysokość %  funduszu zapomogo? 
wego, uiokowaffiego w .przedsiębiorstwie; k) 
rozstrzyga odw nksia w sp-awie nie przyjęcia 
lub wykluczenia cztonków. Czynności swoje 
spełnia Rada .Nadzorcza (koieyjalnie na posia- 
dzeniach, odbywających się conajmaiej :az na 
3 miesiące, Członkowie Zarządu biorą udział 
w posiedzeniach Rady Nadzorczej, o iie udział 
ten potrzebny jest dla zdania sprawy z toku 
spraw i interesów „Saifiopomocy", ma zntem 
charakter informacyjny 5 sprawozdawczy.

Instytucję Walnego Zgromadzenie określa 
rozdział X w art. od 23 32. Jeżeli liczD*
członków będzie wynosiła więcej niż 500 osób, 
Walne Zgromadzeni^ będzie zastąpione przez 
zebranie przedstawicieli wybierenych przez 
członków z pośród siebie według ordynacji wy, 
borczej. W tym wypadka będzie się zwoływać 
w miejsce Walnego Zgromadzenia czienków-- 
Zabranie przedstaWićleii we wszystkich spra­
wach należących do kompetencji Walnego Zgro­
madzenia. Lir*,ba przedstawicieli stosować się 
będzie do liczby członków w ł an sposób, źe 
przy liczbie członków do 1500 ma być 50 
przedstawicieli, ą na każda dalszą pełną ilość 
59 członków przypada jeden przedstawiciel. 
Bierne i czynne prewo wyborcze przysługuje 
tyiko pełnoletnim człanirom. Pełnom ocnie^o 
przedstawicieli obejmuje okras ćza.;u 3-ch lat 
od drds dokonanego wyboru aż do zebrania 
przedstawicieli, Zf-oJąnego celem zatwierdzenia 
rachunków zą ostatni 3 rok obrotowy. Przed­
stawiciele tracą swói mandat, gdy przestają być 
członkami „Sasnopomocy* lub członkami insty­
tucji. Rozdział XI dotyczy ordynacji wyborczej 
zawartej w art. od 33—43. Wybery na przed" 
stawic<eli przeprowadza ęię piśmiennie. Każdy 
członek „Samopomocy3 ma jedan glos, be2 
względu na ilość udziałów, zastępstwo wyklu- 
czone* Celem wyboru przedstawicieli wyda Za- 
f^ątj członkom uprawnionym cio ałosowania 
karty głosowania, zaopatrzone pieczęcią Zarzą­
du z wezwaniem, by w przeciągu pierwszego 
terminu ćckónaii wyboru, przez wypełnienie 
kart i zwrócenie ich Zarządowi. Wydanie kart 
następuje na podstawie iegitymacji, bądź w fcan- 
celarji Zarządu, bądź w poszczególnych powia­
towych komendach, lub korni *c,i jatach za po­
twierdzeniem odbioru; czynności te wykonać 
należy najpóźniej na 5 tygodni przed rozpisa­
niem zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. Za­
rządzenie to musi być egieszere w  sposób 
podany w art. 56, t. j. w dodatkach (awizach) 
do rozkazów dziennych Gł, Kmdy Fol. Wojew. 
SiąsKiego, prez w czasopiśmie „Goniec Śląski*,, 
wychodzącym y Katowicach, fisiem ustalenia 
listy kandydatów na przedstawicieli, winna Ra­
da Nadzorcza utworzyć Komisję przedwyborczą, 
złożoną z członków Rady Nadzorczej, m ających. 
jtalą siedzibę w Katowicach. Rada Nadzorcza 
ma ustalić i poci-sć do wiadomości członków 
nazwiska kandydatów na przedstawicieli, przez 
wpisanie ich wprost ne listach głosowania, je­
dnakże vz ten sposób, aby każda nazwisko mo­
gło być przekreślone, w jego miejsce ince 
wpisane. Karty zamknięte mają być w zakre­
ślonym terminie w miejscowościach oznaczo­
nych no Ustach głosowania, oddane kierowni­
kowi powiatowej komendy lub komisarjatu przy 
okazaniu legitymacji, ną której uwidacznia się 
oddanie głosL. utwarte, lub po upływie termi­
nu oddane karty nia będę uwzględniana. Otwar­
cie kert glosowania i policzenia ciosóc* pizę- 
prowadzi Zarząd w obecności członków Rody 
Nadzorczej, a z czynności tuj sporządzi osobny 
prótokuł. Wybranymi są ci przedstawiciele, 
którzy otrzymali najwięcej głosów. W razie 
kolizji między kandydatami rozstrzyga los. Rów­
nocześnie z wyborem przedstawicieli, należy 
uskutecznić wyoór ich zastępców w takiej ilo­
ści, by ne 3-ch przedstawiciejk przypadł 1 za­
stępca. Postanowienia o prawie wyboru wy­
bieralności, trwaniu mandatów i sposobie wy- 
burów przytoczone wyżej co do przedsteari- 
ciell, odnoszą się także w równej mierze do 
ich zastępców. Zastępców powołuje Zarząd, 
gdy mandat przedstawicieli gaśnie. Lcs roz­
strzyga o kciei W; jakiej Zcsiepcy występują. 
Przedstawiciele i Ich zastępcy mogą być po­
nownie wybrani. Gdyby liczba przedstawicieli 
po powołaniu wszystkich zastępców ‘spadła 
w okrasie 3-Iatnim poniżej 4/5 pierwotnej licz­
by,. spowoduje narząd natychmiast przeprowa­
dzenie uzupełniających wyborów przeist&wi- 
«UaIł i  ich' zastępco w na cras jeszcze pozoiitały,

(C. d. n./.
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Józefowi X , — Tłmnacm.

Nie stanął na tej wysokości 
Ni król, ni zgoła inny człek,
Eyi gdy kapragnie św,a‘ wolności,
M ógł Wszschpragnianm wstrzymać bieg. 
Ażeby w swifjs tylko przelać 
Ręce —-  bogactwo wszysllętck praw.
B y  jtóc ludowi je rozdzielać,
Ni5 3J i a z  i m i s i ę  swego iraf,

Ł - a ś k a  z  wyżyn ironu płynie,
P t o W o  paWirŁzchnem dobrem 'fesł.2 
Krążą ca w każdy tn ziemi syiiiu,
Te krew serdkczna, bytu chrzest!
I  kiedy Wszyscy ruszą ławą 
i  jęte w uścisk splotą wraz —
Siąńte się obowiązkiem prttwc...
W  żyde m  wieczny Wejdzie czas!

Przełożył z  niemieckiego

. W Ł A D Y S Ł A W  N A W R O C K I

JAM ŻYZNOWSKI 2)

2 PODGLEBIA.
P O W I E Ś &

t.

Klemens zjeżdżał do Miedzfoórza fzadkOj 
p n « f t i f e  zjawia! sią na-wezwanie .wuja, który 
ściąga? młodego panicza na wielkie dtorpcęgę 
fety, jak dożynki, luj? święta Bo'że|ó Narodzenia, 
Pódczas. krótkiej gościny Klemens# w śWym 
majątku, nietylko Miedzbórz, lecz i najbliższe 
wioski sąsiednie świętowały dnie pobytu pani­
cza. Muzyka umyślnie z miasta sprowadzona, 
be2 przerwy przygrywała całonocnemu hulaniu 
ludu łniecYtorsklego. Trzech karbowych stało 
jptzy otwartych kufach i odmierzało, każdemu 
kto miał życzenie wypić, za zdrowie jasnego 
panicza, czubata półkwaterki,okowity. Nie cho­
dzili chłopy inaczej, jak na sagę • z  bułkami 
w kleszenkch portek i kiełbasą, albo Wędzon­
ką ik garściach. Próżne antałki po wychłapa- 
nem piwie pływały sobie po wielkim stawie, 
Coraz to kozioł* a fiknąwszy* od ót^yfnanego 
w bok z ręki chłopaków wsiowych kamulca. 
Po sadzie, wraz i dookoła.po. ścierniskach, po 
iesie, po pobliskiej olszynie hukały głosy pi­
jackie. Niejedna z dziewuch okowitą nagrzana, 
jeszcze przez, nikogo n\a ruszona,, w cśas pc- 
bytu Klemensa w Miedzborzu zmówiła sią z chło­
pakiem w leszczynie za ogrodem, albo kajsik 
w czysiem polu pod stertą. Niektóra zasie 
W ogrodżis warzywnym spłakała się z jakiegoś; 
kocnanis udręczonego, albo z tęsknoty zs swo­
im, do wojska powołanym.

Maciej Narzewicz w te dnie r.ą wszystko 
serswaiał, sam nawet coraz tó do większej za­
bawy naród wiejski skłaniał, co chwila ogląda­
jąc Big na Klemensa.

No jakże sią czujesz wśród swoich? - -  
pytał, gdy dostrzegł uśmiech na twarzy sio­
strzeńca.

=■■ Świdtr5© wuju, lepiej niż tam, wolałbyró 
tu pożęąfaćł *

— Aie, aie! Nie myśl g tem, wnet by ęi 
się sprzykrzyło, przecież tu nie; zawsze tak, lak 
dzisiaj... Praca, jesień, cichość, smutek i znowu 
prąca! Mnie to tam nic, ale tobie...

Kiedy pewnego rottu Klemens zwierzy? sie 
Wujowi w liście z chęci powrócenia dó Miedz" 
borza na stałe Narzewiće odpisał:

„Ji&łj nas dwuch! Ostatni z  NarzewT 
asów — Maciej, za wole; boską zdrów, ja k  byk 
i  ostatni z  Oru d owęMch— Klemens chory. Ma- 
d/ej brjuii, pracowN— K łenm a będzie

Swojej nieboszae, a twojej ciotce śluloiwąłem 
urocz tyś Ne go szlachecki to godzinę je; 'śmiersif 
se żadnej kobiety po niej nie zaznam. Tak 

. i nie zaznam. 'Tobie mówię nie śh&iij żądnej. 
Na hic sobie nie ia lu /ł Doktorów bardzo nie 
słuchaj, ale niech cię pilnują. Jeśli byś chciał 
nawet którego kupić ną własność — kup — we* 
pieniędzy starczy. O powrocie nie myśl. We 
dworze wilgoć i  grzyb, a naokoło domu też nie 
sucho łąki blisko, stawy... Nie! p a  Bóg, po- 
prawi ci się — to domek postawię w pniakach 
na skraju potfjby u lasu. Wtedy przyjedziesz. 
Jak c* się znudziło w Metanie przejedź się 
gdzieś. Może w Pireneje. Niech że ci Wszech­
mocny Ja zdrowie. Całuje cię twój wuj jtfaeiej", 

P, S. Tu mi » , Kiedsborm ju ż  drugi 
radzi ną. płuca pić szklankami topioną słoninę. 
Może byś tak spróbował? Na Wygwizdome, 
tam na lej górce między sosnami, jak  dę do 
wsi jodzie, zacznę z wiosną budować kapiicę. 
Judo jadą do Nargęiąa. M.

p© tym' liście ■ wuja- Klemens ostatecznie 
zrezygnował z -Chęci powrotu do kraju; była te  
jeszcze jedno, może najpoważniejsze 'w całego 
szeregu ■ innych — wyrzeczenie, nakazane, cho­
robą.' Zresztą do tej niezwykłej umiejętności 
tępienia wszystkich swoich chęci Klemens • do­
szedł bardzo prędko, głównie wtedy, kiedy, 'po 
■całorocznemu leżeniu w łóżku 'zwlókł się wresz­
cie o własnych siłach na werandę, by na niej 
bytować przez cały długi, nieskończony szereg 
miesięcy. Chcia? żyć. Wtarła mu się w mózg 
jakOwaś twarda niaust-pliw a wola życia. 0,wa 
'wojjf wykreśl łe na orzyszłeść pis*1 pracy,

. właśnie to rozumowe wnikanie w każdą chęć 
1 tępienia jej analizą myśli eorai bezwzględ­
niejszych. .Pfaća wcale nie była łatwą, bowiem 

\kjła pragnień życiowych nie odpowiadała cząś- 
liow o wyczerpanym i stałe wyczerpywanym 
przes chorobę zasadom, wogóle to życie przy­
czyniającym .

— Jeśli--m niem a! — w mpjem życiu tkwi 
naprzeciw praw ogólnych siła niszcząca ta pra­
w i, w każdym óiądż razie ustawicznie w rtię 
godząca, trzeba ów cały, jak go nazywał, ko­
deks 1 organiczny podrzeć i rzucić na śmietni­
sko ' rzeczy. zbędnych i zniekształconych .przez 
poznanie. Na miejsce zniszczonego trzeba stwo­
rzyć prawo' inne,

Z pierwszych greemyślań nad uchwślej- 
ntetn tego osobistego prawa, zrodził się sz ze- 
golny u Klemensa pogląd na dobro i zło. Jako 
granicę- między jednam a Jrugiem dostrzegł., 
skrętkę dwuch wartości, niby plecionką z dwu , 
nici: Jedną o mętnej barwie dobra, drugą ■
0 )L3zc.ze mętniejszej barwie zła. J ą  skrętkę 
stanowiło sumień'® czyli, według Klemensa, 
tr/idytią życia społecznego ustanowiona miara

e\ podziaf czynów ludzkich.
Mojem sumieniem jest gruźlica! —■ po­

wiedział sobie, a -raczej dorzucił tan wniosek 
do wo!i życia.

Jak znaczna większość suchotników.. Ki®- 
mems był skłonny d t  rejbardziej cynicznych 
wglądaj i obr.ażań złudzeń ludzkich. Temi „ty­
kaniem świętości", zdawało mu s i ę — truł bak 
cyle swej choroby. Zissatą owo zamiJowanie 
do bluźnierstw przyszłe zarówno, jak caia filo- 
zofja życiowa Klemensa z czaseni wielu do­
świadczeń, powtarzającej się groźby śmierci, 
niemocy lub rńiotań się W gorączce.

Po ośmiu łatach kuracji, czyli wypchnię­
ci® chudemi częściami swego, Boże zlituj się, 
ciała kilkunastu, a możfe kilkudziesięciu leża- 

■ ków* wdychaniu zwykłem i regblaminOwem 
górskiego pov,rietrza, naczytania się niezmiernej 
ilość- książek, pokorr.em wypróboTfaniu we­
wnętrznie i zewnętrznie wszystkich nowo wy­
nalezionych środków, „radykalnie" leczących" 
gruźlicę, stworzenia zgoła osobliwej fiiozofji
1 prawa dia dziedzicznie gruźlićą obciążonych 
ludzi, Klemens wrócił do Miedz&orza. s>y west- '

:ahnąć nad świeżą mogiłą Macieja i- zamieszkać 
na stałe w pustym dworze miadzborskim,

Narzewicz w prąeczuciu -śmierci, ciy- też 
z innych, jemu tylko wiadomych, 'pobudek-na 
dwa tygodni® przed ostatecznym rozstaniem 
się ze światem sprascie? Naizewo*. p ia r^dze

zaś otrzymane ze sprzedaży p rze la ł do paryi- 
k!ego Credit Lyonals na nazwisko sióstr zeń ra. 
Materjaińie tedy byt Klemensa był zapewniony, 
tembardz^ej źe Miedźbórz oskrohany- twa-d? 
ręką Macieja ze wszystkich długów, 'Wzmocnio­
ny w miejscach jałowych ws.-elaklemi super- 
fósfatami, amoniakiem i saletrą siał się wzo­
rem dobrze postawionych majątków.

Klemens z podziwem ratrzy! na owoce 
wieloletniej i systematycznej pracy zma łego, 
wzrusza! się seraeczijie, spotykając na każdym 
kroku żywa dowody miłości wuja, trwał jednak 
ciągi® w roli gościa, ni© zaś prawnego- dzie­
dzic?, Nie zmienił nic z trybu dawnego życia. 
Pamiętny na wyrok lekarzy: „Jeśli pan prze- 
ciągTO trzydziestkę to odpadnie połowa nie­
bezpieczeństwa” — postanowi; jeszcze rpk, ten 
csfatol rok wytrwać i nie wychylać się pa.za 
ramy surowych nakazów. doktora.

Zima w Migdzborzu nie otworzyła zwap­
nionych płuc Klemensa, nie zaniepokoiła myśli 
gorąćzjtą, kaszel ponocny. nie zmącił ciszy wśei- 
kicn i-pustych komnat dworskich. Cjchc, bez 
złowróżbnego szemrania spys/ęły w minio a© 
miesiące zatrwożonego czekania.

Klemens Grudowski „przeciągną? trzy- 
dziestk'ę"J O d  dnia urodzin zdawało mu się* ii 
wparł się w życie, niby klin dębowy w szczapę 
sękatą, nieustępliwie zwartą. Wszystko dookoła,

. .jeszcze do medawrta nispestrzegalne,-wmajiHąło 
się oczom jago szczególną urodą. W perspek­
tywie widzenia rósł i potężniał kształt nadziei, 
nic zgoła nie mający wspólnego z bladym? cie* 
niami nadziti, -resztkami z*tal .rającyca sił, wy- 
rnierajęcym: w uzdrowisku w Śzwaj^arjL

Po- przez łagodne ciepło, ustępującej wio­
sny, zaczęły się, niby preez tkań przejrzystą, 
przesączać skwarne powiewy lata. Ś tc j t t  za­
lało złotem! falami . obszary pói. KiemSis za- 
czą| doznawać radosnego poczucia pośm iania 
Óserpi i władzy nad nią.. Czuł się wspólnikiem 
ii dprzymierzeńcem mocy .najwyższych, wszyst- 
kiern kierujących. Całj ■ jsgo sy-stemat Kiczo- 
fiezray spobr®czn'ał i wykoślawił śię w obliczu 
jakowejś bezmiernie sprawiedliwej prawdy 5 praw 
riądŁqęych wszystkism .dA oła niego istaię-. 
niem. Olśdija gc piękna interesowność każdej 
najmniejszej, żywej jedności. W interesuv/nd- 
ści tej dojrzał przyczynę niezmącona; hainjonjj 
ogólnego wyrazu,

Był to wówczas, zaprawdę., poranek żyd* 
Klemensa. Jasność słoneczna przeniknę^ ńa- 
wskreś jago d ^ z ę , rozś wietliła widzenie rzeczy 
i wskrzesiła zdclnośc zachwytu, niemal dz acię- 
cą; We wiasnem pojmowaniu, był człówiekierr. 
wysuniętym w jasność r.a czoła le zi, w cieniu , 
wiecznym ukrytych, ludzi npost-zegającycł: 
nie krom swoich potrzeb. Przyzwyczajany, asr, 
roztrząsania ws2ys'kisj u  sabie obecności uczuć' 
i 'wrażeń obejmował u/6'ysłem* niby człowiek 
drugi, zjawiskowy stan Masnpgó Linienia. Zer* 
wał, mimowolnie z r/s itą , ilrszeiką łączność . 
z pozorami rozumu świeckiego. Odwracał się 
•ze wstrętem od nie-cigkosj. literatury .codziennej, 
od wszelid.h „Głosów1', „Prawd" i t. p. zaaru-* 
kowanych czworokątów, papieru, cuchnących 

' kłam stwan, zgniłą wąirobą i żółcią. Poznawszy 
siłę możliwości różnorodnej, leżącej w zanaerzu. 
Ciem nam Ktićej jedności żyjącaji. me by! w sia­
nie Jiadziwić sią niczemu. Nia mógł sobie wy­
obrazić faktycznej nowiny, jako czegoś zgoła 
nieoczekiwanego i osobiiwogo.

Wnet po grozie burzy lipcowe], kredy to 
Klemens prawie fizyczęie dostrzegł dwoistość 
wewnętrzną treści własnego istnienia, nad ścier­
niskami rr.l^dćborsklemi zagrały, niby organy, 
śmig- samolotów. We wsi zmąciło się życię. 
Strach pomknął przez pola. Nocą zawyły psy 
dworskie. Klemens zauważył, że, pusty dotych­
czas, dwór nagle opustosrał zMpałnia, ie  życie, 
z pięciu .wieikich ni ezam jeszkałych po kej ów,, 
'przeniosło się do Jdgo pokojb i oracza go baz 
przerwy jakdwyfnś kręglem wyczekiwania, że 
w nocy. czatuj© przy jego łóżku i kłóć* mi# 
sen. Nie starając się poznawać prfyczyny tych 
wyrężnych zrfJan, Kienrsns czekał j tą  wyjaś­
nianie tajemnicy samej p;zez się. Czekał nie 
dugo, , ■ (C ,:A  a.)o



Ne 25 GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAiSSTWOV7~J - (17} 493

m  T e  a t u

TEATR ROŻMTOTOśd: „Krąg interesów-0 -  
fantazja maskaradom- w 3 aktach z prołogierr.

i epilogiem Jacinto 3enavente.
TEATR POLSKI: „Gość nieznany4* £  komedja 

w 3 akti-ch Tristana Bernarda.'
t W pięknym prologu wyjaśnia rsam znako*
I mity hiszpański pisarz dramatyczny, jak doszedł 

do formy tej fantazji, co dziwnym czarem pc- 
ezit owiewa widza — wyrywa go z przyzwy­
czajeń do komedji obyczajowej, — stawia, na 
wysokim Zboczu kilku wieków minionych i z gć- 

j  ry każe spozierać na dzisiejszego człowieka, 
odzianego w maską i kostjum typowycn figur. 
Kiedy czasy antycznej kultury miały sią ku 
końcowi, upodobały sobie ówczesne pokolenia 
„mimusa", formą widowiska teatralnego, naj­
bardziej dostępną dh wszystkicn, ho na wzro­
kowych wrażeniach budującą przeważnie swą 
sztuką. Dodawane nieraz dp tej pantominy 
śoiewki, monologi i djalogi. Ta to forma sce­
niczna przeżyła ciążsie czasy wądrówki ludów, 
jak jemioła osiadła sntermedjami na rnisterjach 
średniowiecznych — stworzyła komedję deli‘arte 
i żyje przetworzona w naszych farsach. W tym 
s ta ć  u m wąorówki jej po przez czasy, kiedy 
typy swoje komedjowe ma już stanowczo zde­
cydowane — i kiedy nie stają sią one jeszcze 
charakterami Szekspirowskimi — chwyta ją dzi­
siejszy autor Bena‘renie i do dzis^eszej myśli 
przystosowuje. Jako fantazją pojął ją znako­
mity reżyser Solski, bardzo piękną dekoracją 
opatrzył Drźfbik ■— muzyką znakomicie dobrano 
& w drugim akcie pierwszorzędnem było skom ’ 
panowania przes Kuleszą espagnoli, któiązpraw  
dziwym ogniem i brawurą wykonał zespół ba" 
istowy. ' "

Było to iedno z najbardziej Udanych przed­
stawień w tym seżehiie — oczywiście nie ną 
promjeize, na której aktorzy, przytłoczeni su­
rowym wzrokiem krytyki — starają sią trwo­
żliwie dojść do przeciętoej miary podobania 
sią wszystkim i grają nudnie, Lecz kiedy zwol­
nieni od obawy przed ostryni sądem krytyki, 
z całym numoreip oddadzą sią wesołej zaba­
wie na ^scenie, to odrazii wytwarzają łącznik 
między sobą a publitzncśęią, poprzez postacie 
na scenie płynie żyw a krew, a pulsowanie jej 
wzmaga tątno w widzu, działa jak szampan, 
wzmacnia mu #yef>raźriię i przeinacza zjadaczy 
chleba w istoty czujące, ciągnie je w uroczysku 
sztuki, gdzie światy inne objswiąją :nu sią 
w szacie godowej — beztroskiej —  wiecznie 
płynnej.

To też cisza, była zasłuchania, na widowni, 
jak w zakończeniu drugiego aktu Halina Ciesz­
kowska pieśnią, mówioną o miłości, z czarem 
mówioną, tęsknoty kidzioin budziła, iub w epilogu, 
zmieniwszy ton, obraz założeń autora apblinicz- 
nte wyświetliła. Pierwszorzędnymi były typy,' 
stworzone pl zez aktorów. Doktór.juris Mysz- 
kiewicza jakżeż różny od widywanych sędziów  
szekspirowskich. CI nich głupota, zaś w p o  
siad , stworzcKsj przez Myszkiewicza, charakte­
rystycznym rysem jest kogucia zarozumiałość 
z podwórka, pokrywająca formalizmem ogra­
ni czość i płytkość myśli. Szymański • konse­
kwentnie utrzymał w grotasKowo-godńym geście 
napoleońskim poliszynela. Ów krzyk z zakło­
potania zamiast rozkazu dopełniał znakomici© 
znakomity rysunek dzisiejszego konkistacora- 
paskarza. Jak maski Cayarniegc przewijały 
świetnie szkicowane postaci* Morskiego, Ró­
żańskiego, Skarżyńskiego, Kalinowskiego i To­
masika,- a dowodził niemi Kryspin rioskow- 
skidgo, który tak szybkie tempo wziął dia &wc 
ich recytacji/- że miejscami wymykał sią ie  
słucr.u widza, i gonić go trzeba było, by trochę 
tąkstu ułowić, ale na scenie był ruch, było 
życie

W teatrze Polskim w * Gościu nieznanym* 
Jerzy Leszczyński i Majdrowiczćwna prowadzili 
wesoły zespół. Obydwoje z rasy i rodu naj­
lepszych polskich aktorów, posiadają tyle wro­
dzonego wdzięku, dystynkcji i talentu, że scena 
staj* sią dis riięh areną zabaw, na której roz­
taczają swobodnie swą twórczość artystyczną. 
Leszczyński wnosi ze sobą na scenę szlachetny 
g est wielkopański, po wojewodach i krćiath 
Liar&ćh odziedziczony, dykcją najczystszego in- 
sfttumer.tu i swobodę, co przeskakuje rampę 
i wprost przy widzu siada.

Majdrowiczćwna o ślicznych zewnętrznych 
warunkach scenicznych, całą Swą duszę kładzie 
w swe głębokie aczy, co na pozór zimne, pod 
wpływem wrodzonego temperamentu artystycz­

nego nabierają cieptó i pośredniczą miedzy wi­
dzem, a niewidziainemi emocjami, artystycznie 
w duszy zrodzonymi.

Komedja dobrze napisana, a choćby na- 
wefAz pewneuii zacięciami farsowaini, to życie 
widziane przez pomniejszające szkło, a aktorzy 
zdają się być dziećmi igrającenii wesoło. Ta- 
kierhi byli oni w „Gościu** s  przedewszystkiem  
owe trzy iowaizyszKi; Klimontowiczówna: Gor­
czyńska i A rnoldów ^ '

Franciszek Siedlecki. ■ ■
Dowiadujemy sią, że teatr Bogusławskie­

go został zamknięty, a na jago miejsce tworzy 
magistrat teatr lekkiej komedii pi ci dyrekcją 
p Fertnera. Jestto dużo lepsza decyzja niż 
gdyby oóetetka zajęła miejsce Bogusławskiego 
i zależy od prowadzenia tego nowego teatru 
o iie przyczyni on się do podniesienia ogólne­
go poziomu kultury raszdj. Można bov/it.m 
wiele dobrych prawd przemycić pod osłoną 
wesołości, ale pytanie, czy mamy dostateczną 
ilość takich wesołych sztuk, któieby te z  zbyt­
niego udsłaniania firanek sypialni, zdrowy 
śrńier h i pogodę życia propagowały, a nie sze­
rzyły beztrryślntgo zepsucia i głupoty tępego  
mieszczucha podchlebstwem nie cbodpwały.

3 fspra»śj s?zysn.
v , . ! O dpowiedzL

L W języku ogólnopolskim liteiackim nie 
mówi Sie; Ubrać palto, ubrać futro, ani też ubrać 
kapelusz, Jęcz: włożyć palto, włożyć futro, kape­
lusz, albo: ubrać się w palio i tp. Nagannego 
też prowincjbnalizinu używa autor Pi. ,N.P pi- ■■ 
sząct „Murzyni najpierw ubierają mankiety na > 
nogi, £ potem koszule*. Mówiąc o ubieraniu ' 
się Murzynów, powjnier byt po polsku powie- > 
dzień: Murzyni u b i e r a j ą c  s i ę ,  kładą naprzód 
■mankiety na nogi, a potym koszule.

2. Mówimy nie inaczej tylko: znawca cze­
go, np. znawca literatury, znawca prawa pol­
skiego 1 tp.; podobnie też powie się i „rseczb- 
znawa*. sseya X*,Sadikenrier np. rzeczoznawca 
wyrel?9W s e N a pydi; rii^fnożjji ŷ. zaś jest pg- 
wyrazie „rzecztzna wca’* p.zyimek iln  z dopeł­
niaczem. Zdanie więc: „obdukcja zwłok doko­
nana została przez lekarzy sądowych przy do- 
mócy rzeczoznawcy dla ran postrzałowych*4 (!) 
uderza Swą niftpoprawnoscią.

Podobnie każdy mówiący i piszący: „De­
legat Ligi haródow ula strefy neutralnej'*, jub  
tez: „Komisja dla spraw rozbrojenia** i tp, — 
wykracza przeciw własnemu językowi; w pol­
skim oowiem właściwe są wyrażenia: delegat -< 
do spraw..., komisja do spraw rozbrojenia i tp. 
Ożycie tutaj j |te*  jest vrzorcwaniem się ua
niemieckim „fur4*.

Z cudzoziemska też I bardziej nawet ra­
żąco wygląda nazwa grona ludzi naukowo pra­
cujących, podana w fdzienniku w tej formie: 
„Komisja dla atlasu historycznego Polski”. 
Trudno uwierzyć, aby w łonie Towarzystwa' 
Naukowego Warszawskiego mogło powstać tak 
komiczne i szpetne miano komisji naukowej. 
Zapewne mowa tu o istniejącej Komisji wy­
dawniczej atlasu  ̂ notorycznego (ale nigdy: dla 
atlasu!). Przyporom? to nazwy w b. Galicji 
używane: Towarzystwo dla popierania nauki 
polskiej., Banki Sta handlu, i przemysłu (nazwA, 
przeszczepiona i na grunt warszawski) i tym 
podobne kalekie twery językowe, urobione 
onego czasu pa obriiz i podobieństwo nomen­
klatury niemiecko wiedeńskiej, i tak uporczywia 
dotychczas podŁrfcyr.iywnrie, ^

3. Powiedzenie: „Odczyt w y p e ł n i ł  
d o s z c z ę t n i *  widownię teatru Małego** —- 
grzeszy brakiem logiki z powodu niewłaściwego 
użycia wyrazu doszczętnie, określającego słowe 
wypełnił; „doszczętnie** bowiem można tylko 
coś zniszczyć, rozgrabić, lub wygubić całko­
wicie, tj; nie zostawiwszy $ni szczątka; „wy- 

^pełniać-4 zaś m ożna coś z u p e ł n i e  iub nawet
s z c z e l n i e ,  O wypełnianiu więc „doszczęt­
nym4 widowni może, mówić ten, komu się 
pomieszały W giowie pojęcia: szczelnie i do- 
szczęt>iie. Dwa te. wyrazy brzmieniem tylko 
są nieco do siebja zbliżone, Znaczeniowa jed "
nak lóżnica dzieli je olbrzymia;

Z tych samych powodów zdanie: „'^rssz- 
cis zajechał r>.a przystanek wagon naładowany 
doszczętnie", ..w którym pojącia': „naładowany" 
i „doszczętnie1* wzajem sią wyłączają — jest 
rzeczywiście pozbawione d o s z c z ę t n i e  cha­
rakteru poprawności.

4. Wyrażenie „prŁsa przepełniona jeąt po

\
hrzegi szpait fascyzmem* chroma również silnie
wskutek zestawienia ze sobą w ładnym okreś­
leniu dwuch Dojąc: „przepełniona" i „pc brzegi", 
wzajem/iis się wy łącz Jac  uch: wszak ppo brzegi" 
można tylko ¥tżśf napełnić (no. szklankę wodą), 
a 'o „przanełnieniu" mówi s ię w te d y , gd?* na­
pełni nie przekroczyło granice, czyii brzegi, 
choćby nawet „szpak" dziennika.

Adam Avi. Kryński.

JflkOSł.PlW IWASZKIEWICZ: „Hilary syn huehal- 
tera". Powieść. Ignis 1923 r.

Artysta^poeta jest takimi san.ym człowiekiem {ak 
każdy inny. Pławie taki.n samy.Ti... Ma zw je zalety 
I wady. LctZ głębiej, silniej, niż Hi przeciętnych ludzi— , 
tr.a zakorzamona w sobie pragnienie — Sławy. Ona —  
świadom.a czy nieświadomie, skrycie czy jawnie— Jest 
mu cetem w życiu. Hilary syn buchaltera z pod Płocka, 
amuiiny, o dość bujnej wyobraźni ma pewne zdolności 
poetyckie. Może nnwet ta i en t. Znalazł się ra  bruku 
warszawskim podczas woj .y \*e wrzącym kutie ście­
rających się pojęć, dążeń, ideałów i podłości. Wrażliwa, 
chwiejna dusza ooeiy  stanęła na rozdrożu. Siawal.„ 
Hilary wybrał I nję najmniejszego oporu. Za wszelką 
ceną, nawet za cenę własnej uczciwości wewnętrznej, 
Za caiię prawdy artystycznej— zyskać doraźny poklask, 
tanią sławę 1 -naterjalrią niezależność. Dopiął ,-cełu. 
Ożenił się dobrze i bogato, ale został marnym, prze­
ciętnym pismakiem I roga^zem(I) r

Jest to los wielu obiecujących młodych artystów. 
Każdy z poetów przechodzi ogniowe próby w czasie 
krystalizowania swojego „Ja" arlystyj-znsgo. ulega ty­
siącznym pokusom. Żeby łatwi?.].- żeby prędzej. T y ik *  
wjątki taient luu potężna woia zwycięża.

Jarosław Iwaszkiewicz jest poetą, Więc i e n .-  
Ods.onil rąbek swojej własnej duszy, pokazał fragment 
drogi, którą w pielgrzymce życiowej przejść m i  wy­
padło. Powieść jego jest odzwierciedleniem stosunków  
panujących w warszawskim świećie literackim, w któ­
rym się obraca. 2 na te ścierające się ąbózy, tych 
ludzi, ich twórczość.

3 ohater jegc powieści wybił się przoz scenę (pro­
tekcja). „Tak to się robi. trochę rozmów w tram waju  
podsłuchanych, trocht; toalet oa Zmigrydera czy od 
Herscgo, trećhę przegotowanych na rosół jarzyn" 
z kuchni domowej, czy ja  wiem co się jeszcze tam  
daje? aby fcylo. bardziej płasko, bardziej pospolicie? 
Jeszcze tzgo nie pisałam". Całe szczęście. Iwasz­
kiewicz nie potrzebuje wybijać się tą drogą. .'via swoje; 
świetne rozbłyski ńa wartkich falach ókamandra. Już 
„Zenob;a“, która narobiła w swoim czasie wiele hałasu4 
(Oji te ciotki, te ciotki-.)' zajął zdecydowane stanowis­
ko w prozie powojenne; Polski. „H ilary1 jest Jego 
pierwszą ko n stru kc y jn i z\iiązarią powieścią, mniej 
, poetycką", niż poprzednie, choć pe]«ą prawdziwej 
pijezjil Razi w olej tylko niepotrzebiP, jak ml się 
zdaje, wpaćante„czasem, w ton pamiętnikowy. To zda* 
nie o sobie, w tioćiont przemocą w tekst powieści 
o „Hilarym synle buchaltera". asr

JERZY OSTROWSKI. 20)

OBOK ŻYCIA.
F O  W IE Ś Ć .

— :o:—■
Mroź przeszedł nagły Madąlka, ale w a z  

opamiętał się i macnął po dokumer.tachs
— flle! Mam papiery! Zr&sitą —  roz­

złościł sią nieco — pr.ecie to Patronet właśnie 
pomuga, roTumiesz?

— No, ja wiem — bąkała Zośka — ale 
może prewatnia...

— Cóż, prewatme — wątpił Maciążek — 
trzaby kogoś zo.ać...

— f\  ńó, właśnie — skwapliwie podjęła 
Zośka — mam stryja...

— Stryja? PL co on za jeóetó Robi
gdzie?.,. \

— Majster! — wyprostowała sią Zośka — 
Sżewcki maister. Ms. warsztat, a jakże.

— Ńó, tak — obmyślał coś Maciążek —
ais, jż.k on z tobą— niby—

_  Widzisz — prędko źagedała —* ma się 
wiedzieć, nits znaliśmy się, alft teraz jak się Dę-
dziem żenić •oe

— Możnaby i spróbować — niepewnie 
zgadzał się Maciążek — ale i to  i to nie za­
szkodzi... ' ■ x

Przerwali to wspólr.rt uradzanie nad 
swym losem , zasiadając dc herbaty, zakropio­
nej koniakiem, wszystko się tu widziało Ma« 
ciążkowi: gdzie tam więziennej zupće!

W ypędzał zresztą wspomnienie wśzeikie. 
z „tamtąd“, pogrążając sie z lubością w „woi-
3?a życie". .

Bywafo i dawniej —* hulanka za hulanką, 
ale' z g ó r y  szykowało ci się odsiadywania- A te­
raz — statecznie, jak- trza ..

Tegoż dnia jeszcze ruszył Maciążek do 
Patronatu. W małym, ciemnym, korytarzyku 
siędzióte już kilka osób. W słabej smudze
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światła, płynącej ?. drzwi niedomkniętych, roz­
różnić zdołał Maciążek babinę, z dziecKienra 
w d u śc ie  i młodego, wystraszonego gapia,' 
z bezmyślnie zastygłam: białkami. Reszty po­
staci nie można było odgadnąć w drzemiącem 
skuleniu, która osypywał suty cień korytarzy­
ka. Siedzieli tak długo w martwocie cierpli­
wości, nie Ucząc chwil, ani myśląc bardzo o 
czem -— trwali.

W pewnej, chwili, w otwartych drzwiach, 
ukazała się dobrotliwa tw.irz, cudzefh* biedami 
stroskana, a prześwietlona cichą t dobrą mą­
drością oczu.

— O co wam chodzi? o Zapomogę? i do­
bre oczy już v  nową troskę zaglądają, już b:o- 
rą. na siebie ciężary innego tycia.

Zawstydził się nieco Maciążek.
— Nie... ja wedle pracy... żeby coś... ,
— Och, trudno, kochani moi o  pracę — 

wzdycha pani — ale... \
— Mam fach — szybko rekomenduje się 

Maciążek — intro'igator jezdem...
— Aa, tak.'—dziwi się przyjemnie pani — 

to będzie łatwiej... zaraz...
Patrzy Maciążek jak szukają w księdze 

jego losu. Ot za chwilą, sekundę może padnie 
kilka słów adresu, nazwiska...

Ate westchnienie ty i ko ciężkie nad papie­
rami się rozlega:

— Skierujemy was dó magistrackiego biu­
ra pośrednictwa pracy...

ł Maciążek już ma w rękach szybko zapisa­
ny karteluszek. Trzyma go ostrożnie jak opła­
tek, ale nie odchodzi:

—■ I cb z ten,,., gdzie iść, czy jak — nie­
pewnie pyta.

— No tak, pójdziecie do tego biura (ot, 
tu macie adres) i pokażecie tą kartkę, to się  
wami zajmą...

— Aha—kombinuje Maciążek, ale nieufny 
jest nieco. W każdym razie kłanin się grzecz­
nie (za tę dobroć serdeczną).

— Dziękuję pani. Moje uszanowanie!
— Dowidzenia.
Jeszcze na ulicy obraca Maciążek kartkę 

1 ?ozmysla, że takie niby nic, od ręki napisane, 
a  w«gę ma. Zerknął raz jeszcze zukosa i sta­
rannie schował do kieszeni, Gruiit, ia  już. się 
© cns zaczepił. Robota przecież znaleźć się musi,

Ne szereg dni wpadł Maciążek w mozol­
ny kierat długich wysćawau w kolejce, chodze­
nia od okienek dó okienek, otrzymywania bi­
letów i przedstawiania dokumentów.

W obijaniu się tem po zaplutych, urzę­
dowych korytarzach zszargała się w ńifn ta 
ufnoać rozradowana,- którą tu przyniósł. Stał 
tera'7 mrukliwy, ugrzęzły w ciemnym a nieru­
chawym tłumie, wtłoczony między innych, po­
pychany i przepychający się.

Bolało go to zrównanie z całą ciemną 
masą, próbował tedy zagadywać statecznie kto-, 
rsgoś z poważniejszych, ale mrukliwy i nie­
chętny pogWarkóm byt ten tłum bez prący 
i chleba. Odpowiadali mu półgębkiem, byle 
zbyć i wyciągali szyje, niczam te indory zastra- 
chane I  stronę drzwi zamkniętych, Zaczem za­
ciekł i Maciążek, popadłszy w zgniłość bez­
myślności : bezwoli. Chwilami zapominał po po 
stoi, a gdy się ockną: wyciągał szyję jak inni 
do owych drzwi z tabliczką*

Z Zośką nie widział się już ód dn! kilku, 
ale nie wybierał się jaKoś: nie chciało mu 
s:ę. Spał jak się zdarzyło — ha dworcu, na 
skwerze... Zapominał nawet p głodzie, przeszedł 
już bowiem najcięższy kryzys dolegliwego ssa­
nia pod sercem i mdłości, które mu obracały 
gorzką śliną w gębie. Czuł teraz tylko wyraźny, 
ale niezbyt dotkliwy ucisk, wnętrza, którego 
jednostajność pozwalała de siebie przywyknąć.

Zaciągnął sią od czasu do cz«su pożyczo­
nym lub znalezionym ogarkiem, oszukując głód 
i zmęczenie i tak trwał.

Któregoś tam wieczoru powlókł się na 
dworzec ą  niewyraźną nadzieją snu, zarobku 
ccy jadła. Pociągało go to gwarne, jarzące się 
światłami zbiorowisko ludzkie, huczące gwa­
rem w zacichającci już i ciemne ulice miasta.

Kołując ostrożnie v z nałogp zerkając nie" 
uFnie na bok» szedł miękko ku otwartym 
drzwiom dworca. W pewnej chwili skręcił szybko 
I wsiąkł w mętny mrck pod ścianą. Płynął 
w nim, dopóki nie wykryi go przeraźliwy snop 
światła łukowego. Zawahał sią wówczas i prze­
bywszy kilkoma długimi krokami koło św ietbo, 
dal nurka w .gwarną ciżbę.

W jego bezwoli i beż władzla, całkowitym, 
'dziwnie ogrzewał go i cieszył ruch, nazewnątrz 
niego .kipiący. Tajał zwolna W jego ciepłym  
dechu i zapobiegliwym pogwarze: zatarł ręce, 
otrząsnął się z przenikliwych macek nocy i roz­
prostował nieco grzbiet z przywiędłego skurczu. 
Posuwistym kroczkiem prześlizgiwał się lukami 
powstająeemi wśród ludzi, csraz to w innem  
miejsću, lawiro wał zręcznie, ledwie—leiw ie  ocie­
rając się o czyjeś' plecy, ramiona, walizki,.. 
Przezornie maskował swą tutaj zbytączność 
oglądaniem rozkładów jazdy !wb zatrzymywa­
niem się u okienek kasy, ; właszcza, że vrvda- 
vąało mu się, Iż abpęł dwa tafo trzy spojrzenia 
rosłego policjanta opartego o balustradę.

Piąta) się tak już czas niejaki, ęjdy zdał 
sobie sprawę, że ziąb lłftczny ,rjle opgścłł jw 
jeszcze i nogi obolałe pizywierajn do podłogi, 
jak otwarte, lepkie rany. Trzebę było porpyśfeć
0 odpoczynku: skorzystał więc z ruchu, który 
jął powofi potęgować swa tębao i przesuwać 
ludzi z tobołami. Odkrył jatoieś cinpłe, wysie­
dziane miejsce na drewołanej kanapis i t s i ą M 1, 
nic gnieździł się na odpoczj raek.

1 Jednak torowisko Iudakte tak szybko jęło 
się roić, że nie mógł dość za-śr*»ąć piekących 
powiek, ahy nie czuć tego niepokojącego Mi­
jania pod czaszką. Zmięszane nawoływana 
obijały .0 siebie w p&mem i dusznem po 
wietrze i padały na zabłoconą posadzkę pod 
setk* tłoczących sią nóg. Dzwonki, sygnały, 
niezrozumiale rozkazy kolejarzy podniecały owo 
rojenie do ostatecznych granic, aż wreszcie 
tłum, rozprężony, wykipiał przez otwarte drzwi 
na peron, rozsypał się długim sznurem i zastygł.

A zdała, z gęsiego mroku dochodziło zdy­
szane Picie' jakiegoś żelaznego serca, coraz sil­
niejsze i silniejsze.

Pociągnięty ogólnym prądem dźwignął się
1 Maciążek, bolesnym sykiem przeklinając nio­
sący gopojjok. Prześliznął się przez wyczczerzo-, 
ne zęby kratek i drżąc z silnego chłodu, który 
go tu schwycił na nowo, wlepif wzrok w tętnią­
cą pieczarę nocy.

Łomot niewidzialnego serca był coraz si!n

niejszy, a wkrótce dało się słyszeć potężna sa­
panie, goniące -resztkami sił. W następnej mi­
nucie błysnęły czerwone śtepia, ciągi® jeszcze 
niewidocznej paszczy i jęły zbliżać się w sza­
lonym rozpędzie. Ńi to byk, z nisko pochylo­
ną głową i krwią nabiegiem? oczami, atakował 
potwói zastygły w miejscu tłum. .

Na WS głębokiego granatu nocy jęły się 
teraz rysować kontury jeszcze głębsze w tońie, 
jakby przez samo piekło wyłonione. Potwór 
rósf, olbrzymiał, łomotał ccraz wścieklej, sa- 
szametał się kilka razy koło czerwonych lata­
rek zwrotnic i wpadł na dworzec, :

Tłum cofnął się, ząkołysał bezradnie 5 przez 
chwilę zdawało się, ż© runie Wstecs w panicz­
nej ucieozęe. Ale potwór słabł, przekwitał 
w rozpędzie swoim i zamarł wreszcie, dymiąc 
tylko gęstym, smrodliwym dymem, PczbŁwio- 
ny aureoli pędu, potwór stai się kopcącą, ocie­
kającą smarem maszyną. Jak gdyby tylko czy­
hali na tę  chwilę uwięzieni w jego wnętrzu lu­
dzie: jęli szybko wyskakiwać jednocześnie wie­
loma otworami, oberezeni ttomc-kami, waliza­
mi, skrzyniami, jak niewolnicy dalekiego niezna­
nego pana.

Maciążek ocknął się kupełnie ł p-oskoczył 
ku temu tłumowi, przeciwny prąd zniósł go  
jednak i pociągnął wstecz aż do budynku. Tu 
zdołał się oswobodzić i ją) się rozgadać pilnie, 
wypatrując ludzi obarczonych większymi pa­
kunkami. (c. d. n.)

T E A T R  N O W O Ś C I .
Bielańska &

mufti mutkiitiot
Operetki- w trzeuli akkich DENN SPRANKL1NA, 
rr.pe/k? VADA EN NEM. w tłumaczeniu W. RA­

PACKIEGO Csyi.a)
.  .  . 2  Mdaiałajn:

J . fÓŻWIAłCOWNY (rola tytal.) M. KO­
R A B IA M I, W. MANOWSKIEj, M. D O  
MOSŁAWSK1EGO. K. DEMBOWSKIE­
GO, L. MOKGZOW1CZA, L. 3ENDEC- 
KIEGO, S, WOLIŃSKIEGO, J. ZA&EMB Y

i innych.
W rkele 2-lrr. TANIEC AMERYKAŃSKI, ukiadu 

bpietm istrzr F, ParneKa,
N O W A  W Y S T A W A ,

Kapelmistrz; Zdzisław Górzyński. Dekoracje: Jó- 
Łefa Galewskiego. Główny reżyser: M arjan Do- 

mosLwbki. ~ 230

Xorrfenda p ó tk ji państwowej na po­
wiat i miasto .Siedlce poszukaj- prawe- 
go właściciela dowodu' rzeczowego czar­
nej wali <ki, n»des!.anej przy docyzji Są­
du Pokoju w Wiśniewie' pow. Siedlec­
kiego z d,'i'o 2C-X11 1922 r. do sprawy 
Nr; K. 702-1-22. Prawy właściciel pc 
odbiói wyri ie:n.onej walizki winien zgło­
sić sie do tut. Komendy.

Komenda policji państwowej na po­
wiat i miasto Siedlce poszukuje prawe­
go wfaśctciela d ■ odu rzec !Óv,ego po­
stronka, nadesłanego przy decyzji Sądu 
Pokoju w Wiś lewie pow, Siedleckiego 
i  dnia 30-V r.'b. du sprawy Nr. 171-1-23. 
Prawy właś iciel po odbiór wymienio­
nego postronka winjen zgłosić ' się do 
tut. Komendy.

DOWODY ZAGUBIONE:

Zgubiono dowód osobisty Gorfajna  
Gćah. Wilcza 57 1772

i . r
Zgubiono dowód osobisty Gcrfajna  

Dawida Jekoba, Wilcza 57 1773
Zgubiono dowód osobisty Rabstaina 

Chąima, Krochmalna dS 1774
Zgubiono riowód osobisty, książkę 

wojskowi, i legitym, związkowz. Aleksan­
dra Lange, Matuszewska 5  1775

Zgubiono dowod osobisty Icka Wajs- 
brod. Niska 43—32 l? 7i>

Zgubiono dow. osobisty M arji Bar­
bary Latowicz, Jerozolima • a 61 1777

Zgubione knrtę pobytu wyd. przez 
Starostwo Warszawskie za Nr. 5725 na 
nazwisko M ikołaja Tugan Baranowskie­
go, wieś Choszczówka .778

2 lUbiono. tym żasowy do^ńd oso­
bisty Kurczyńskiej Heleny 1779

Zgubiono dowód osobisty I książkę 
wojskowg Warmiaka Bronisit-Wd, Krak. 
Przed m. 17 r/ao

Skradziono książkę wojskową Szwar­
ca Stanisława, Terespolsuu 33 1781

Zgubiono dowód osobisty Haiperna 
Szlar.ij. Marjańslta .3 1782 >

Zgujjionó dowód osobisty Ra cłiei- 
tu jWeksandra, Okopowa 20 1783

Zgubłoa» lymczasocrj' dowód oso­

bisty Ledermana Plnchesa, Nowolipki 2S
ł784

Skradziono dpwdd osobisty I książ­
kę wojskową Śwjęcklego Wincentego, 
Grzybowska 30. 1785

Zgubiono kartę rejestracyjną t kar­
tę  swolnienta Wojciechowskiego Jana, 
Czerniakowska 149 1786

Zgubiono dowód osobisty Pszczół- 
kowskiej W alerji, Marszałkowska 9 1787 

Zgubiono cc.wód osobisty Lewina 
Jankiaia, Nowol.pkl 26 1788

Zgubiono dowód osobisty Koryćin- 
sk.ej Bronlsiowy, Namiestnikowsko 9-11

; m
Zgubiono dm^ód osobisty P'nczerka 

Aleksandra. Hoża 2&-—8 1790
Zgubidno dowód osobisty Abo W ie- 

nera- Nalewki 17 1791
Skradziono ćo^óć osobisty 1 usiąż- 

kę wojskową Józefa H ertza SJjąnientu, 
W łslka 13 1792

Skradziono ćo vó d  osobisty, książkę 
-wojsi ot-rr. I świad. moralności Maciąga 
Józefa, Stalowa 29| 1793

Zgubiono tymczas. dowód ósoblsiy  
Głatowskie^s Karoia; Szara 4  1294

Zgubiona Jowód osobisty Jakubo­
wicza Jupki M o rd k i M iła 15 j795

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Janiny JanM eiewińi, Wolska 39

:7Df
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 

bl!tv Majłowicza Wolfa .a. Iwie, pow. 
WoSożyn 1797

Zgubiono tymczesowy dowód oso­
bisty Pisowodzkiego W iktora, Przemy- 
s!own 9 1793

Zoublono tymczasov--y dowód oso­
bisty 1 kartę pocrołunia Kie-na Sci^my 
Zulmanc, Nalewki 32 1799

Zgubiono 1) weksel 1,000,005 mk. 
podpisany P. Mróz na zleceń e I. M . 
Oberbaum i F. GrOnszpań pi.:,. ;0-VII 
T 2), mk 500,000 poópisany Ch. E. S».yf- 
ke in blanco pi. 15-VII żyrowŁny przez 
fj. GrOnszpart. Zwrócić Mursnewska
14— 17 Ćwlerkowski 1800

Zgubiono mećryitę zo stemplem po­
boru Daivs zev;skiego Stefana, Tarr.La 27

1801
Żgaoioro dowód osobisty Chany 

Rojał, Dzika i7  1832
iTtti-L i.tr dowćtl osobisty Jena Ko- 

L u r k . 1 ^ 2  .. . 1833
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i m  jnaunn SMiDIO s f f i s
Z dniem 1 crerwco b. r. starostwu p-oczęły wyaaasi na podstawia afftdawltów ostem* 

p!owanvch przez Urząd Emigracyjny paszporty emigrantom na -.yyjazd do AMERYKL

B A L T T C K O - A M E R Y K A Ń S K A  U N J A  wzywa wszystkich emigrantów,
chcących jechać do AMERYKI, by wa własnym Snteresis natychmiast przysłsi* do biura 
B. A. L. W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 116, lub do jednego * biur niżej wymier.io- 
cych, swój affidavit, celem pezedstawienJb go do Urzędu Emigracyjnego dla ostemplowania,

tf\MAi U  imimylny-iile rnmmk affiti«vlfdw mmi «  emigrusłSśw.
©prosf z Polml przez MaM do Aieeryk!! tedy,

N a j p r ę d z e j ! N a j m n i e j ! i  N ą ;  w y g o d n i e j ’ <*

BAŁTYCKO-AMERYKAŃSKĄ LIN JĄ
CENTRALa i WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA tJG

AUGUSTÓW, Diuga 6, 
BIAŁYSTOK, Lipowa 17, 
BRZEŚĆ-LII. 3 Me?ą 23, 
BARANOWICZE, W.leóstea 10, 
CZYŻEW, Mazowiecka

BIURA PROWINCJONALNEJ
URODNO, zamkowa 2, LWÓW, Na Błonie 2, 
KOWEL, Lucka 126,
KRAKÓW, Lubicz 3,
ŁÓDŹ, Piotrkowska 139,
LUBLIN, Zamdjska 33,

WILNO, Sadowa 7,

"fcW
OPERETKA

$ W O D E W I L “
w ogrodzie

Nowy Świat 43, telel# 253-00.

Im m  Mary
operetko w 3-ch aktach J. GILBERTA

z K. NIEWIAROWSKĄ,
J, Sokołowską, J« Rodem, W, 5zc?awśńs!cini.

126L • • , 1

Zamiast T R A N U
dla dJ’ec; oraz osób wątłych I anemicznych
poiera sią znany |  & f  fl D (I I  oraz Inno wy- 
> od la: wielu J Ł l  U U U Ł roby

1 magistra

Ą . B U K O W S K IE G O .
Apteka: M ai szalkowska 54, telefon 13-1P,

Jedna butelka Jącąrblu zastąp.ije kilogram naj­
lepszego tranu. Sprzadaż w aptekach i składąęn 

aptecznycn Wystrzegać się naśladownictwa, 226

Czekolada Deserowa
WEDLA

mało cukrzona nieporównana w smaku

E. W EDEL w Warszawie, Szpitalną 3.
107

B A C Z N O Ś Ć W BACZNOŚĆ!!!

$migranci (Reemigranci!!
O M IJA JM Y  P O R T Y  N IE M IE C K IE J
Posiadanie parta morskiego niezawodnie na- 
ktada obowiązek czynienie rdeusiannych wy- 
alłków, wprost w celu możliwego' podniesie­
nia je g o  frekwencji. Jeżeli za sa d a  ta jest 
słuszną względem każde g u portu, J?st ona 
podwójnie słuszną względem pond Gdadskie" 
go, który dzik jest jędynem ujściem do morza 

Odrodzonej Polski.

NATURALNYM PORTEM POLSKI 
JEST GDAŃSK.

I7C

Zgubiono dowód osobisty 1 735,000 
m k. H fcłfnan Nusen Lejb. Jagiellońska Tl

[804
Zgubienie książkę wojskową ł karlę  

zwolnienia Grzybka Karoia, Kolejowa 
41— 57 lass

Żgoblono dowód osobisty Sztfry 
Etil Marako, Freta 47— 1> 1806

Skradziono dowód osobisty, Książ­
kę w ojskow i i lcartę mouilizacyjną Breg- 
mana Slkona, Wiicre 23 t807

Zgubiono tymczasowy do wód oso­
bisty Starczewskiego Mar; a na, M arszaH  
frowslm 53*u W

Zgubiono powód osobisty Izraela  
Joska Aspls, S-tP Jcrska 34 1809

Zgubiono tymczasowy dowód osob. 
Płaskiego Nikodema, Poznańska 22

1810
Zgubiono dowód osobisty Skrzyć, 

kiego Zygmunta,,. Danieiewiczowskn 6
i 18U

Zgubiono książkę wojskową Jwrnip- 
wlcza Bronisława, Przyo^cooowa 41 1812 

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty M iiu n b n d a  Chełma, Esnifraler- 
?ka iS 1813

fflflublona książką wojskowe M iko ­
łajczyka Teofila , Sodiaćzeuy 1614

II.
Zgubiono dowód osobisty Skentl- 

Tiowsklego Gereia, Stawki 63—5.1 1747
Zgubiono tyir.czrsowy dowod oso­

bisty Różyckiej flnny. Wlicza 30 J748
Zgubiono dowód osobisly I świa­

dectwo na prąwo wyrobu talesów l?u» 
blnszwPna Zelmana, Franciszkańska
27— 71 * 174*5

Zgubiono dowód osobisty Blumen* 
Ihaia Ara na. Bielańska, 9: ; '750

Zgubiono do-: ód osobisty Czapliń­
skiej Marji, Łucka 24 ' 1751

Zgubione dowód osobisty Czapliń­
skiego Kazimierza, ł.uęka 24 1752

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Nr, 66 i0  na Imię Paczkowskiego 
riieksandra, Łldzku 8 1753

Zgubiono oowćd osobisty Kozienic- 
kiego Srula hersza, Smoczo 49 I733a

Zgubiono dowód osobisty Piotra 
Dederkato, Twarda 52— 4 1754

Zgubiono dowód óśob. SnopkoW- 
skiej JeofiUr Elektoralna 14 >755

Zgubiono dowod osobisty Wasilew­
skiego Felicjanę, Żelazna 4 1757

Zgubiono dowód ocobisty Owczy;!- 
skiego Eljasia. Fcz-iaaska 22 ;758

Zgubiono dowóo csobisty owlęe- 
kl«j Lucyny, Grryfcowsk? -o  17559 

Zęublóno dcwćd nsoulsty Diny Da- 
nowicz, pi. Witkowskiego 6 1760

Skradziono tymczasowy dowód oso­
bisty Garbowsklega Edwarda, Chłod­
na 30 . ■ 1761

Skradziono dowód osobisty M ala- 
chajewe Jsas. rłycw *it« <2—48 ^762

Skrnd/farto książkę wojskową Orze­
chowskiego Bolesława, Furmańsku 5.

i763
SKradzior j  książkę wwjskową Kra­

marza Srula, rrawcidłkoAdkr. 6 17S4
Zgubiono .rettę na prawę. pobyti 

w Warszawie raifiówsckhj Fajgi, Prze­
bieg 1 1 7 0

Zgub'»flQ, dowód osobisty Godlew­
skiego Franciszka, Przeskok 4 17S6

Zjiubiono dowod osobisty Bergera 
Aleksandra, Piotra Skargi 65 :7C7

Zgubiono Obwód osobisty M arji 
Ęnsrąąrj Piotra Skargi 65 1763

Zgubiono kartę pobytu Grinberga 
Ełcbels, Marszałkowska 19 1769

Zgubiono 3 ' świadectwa wojskowe 
rejestracyjne pa samochody m arki 
„Clydesdal!*1 Nr. poi, 16Ó7, „Cadillac" 
125l, „Ford* pćłcląterowy 1931, dla gar­
barni ftlaksar.dń? Horna, Wolaka ó9

1770
Zgubiono paszp, 1 świadectwo da- 

m ubiC Stefana Missoia. 1771

I I I
Zgubiono dowód c soWsty Rosenberg 

Estery, Długa 80— 17 16R1
Zgubiono dowón osobisty Okoń­

skiego Józefa, PL Witkowskiego 9 1632 
Zgublnno dov/ód osobisty Cnaima 

Niedżwiadk.ia Krochmalna 3 !»93
Zgubicno dowód osobisty Muszyń­

skie' M arji, Ordynacka 9 _ 1694;
Zgubiono kartę zwolnienia Jakubia­

ka Jena. Leśna 93 *695
£  (lubiono dowód osob.sty Jarosiń­

skiego Stanisława* ?!ac Ttzach Krzy­
ży 1^ 1096

Skradziono dowód csnrdsty 1 książ­
kę wojsKową Zawisfciego WacJcwa, Tor. 
Cbornlńska l  1697

Zgubiono dowad osobisty Niewia­
domskiego Jsns Bolesława, Podwale 12

1698
Zgubiono tymczasowy dowód ośob, 

Błeszyńskiego Stonlsłeyn, Krucza 48
iSSf

Zgubiono paszport zagranlc^ry z;
Kfe 13t wyd, p riez  Starostwo Nieśw;es-
kio na im ią Soni P łetok zain. P f*y m. 
Naiewkt 34—65 - 17Oo

Zgubiono książkę wojskową 1888 r. 
W ianera Fro.mr, Fianeis*koń»Ka 27

170J
Zgubiono dowód osob. Anny Czyż, 

Długe, 5 1702
Zgubiona dowód osobisty M lntz 

Estary, Sosnowa 12 [703
Zgubiono dowód osobisty Fiory Ma,. 

Jerah, W łocławek 1704
Zgubiono dowód osobisty Łaji Gra.

borz. Q*aS i 30 1705
Zgubiono paszport zagraniczny wy­

dany prze* Kom Rządu W* 3215 Sl 3-23 
na (mię Łaj wy icchok Handel, S to  Jań" 
ska 17 '  57CS

Zgubiono tymczasowy dowćd oso­
bisty Erdepeia Haski e'.a, WoiyńsKa 8—35

1707
Zgubiono dowód osobisty Antoniny  

Kramarz, Daleka 13—50 1708
Zgubiono dowód osobisly 3 książkę 

Aroji:<owq Gardyazewikiego Feliksa, Ś-to 
Jo ńska 15 1709

Skradziono tymczasowy dowód oso­
bisty i książeczkę wojskową, wyd, przez 
P, K, C. Pułtusk Mąc*kowskiego Nusy- 
na -cka Pawia 65 i710

Zgubiono aorrod osobisty B in t Chai■ 
ma, Smoczr 39 17]Tl

Zgubiono dbwód osobisty Jcnzzew.. 
skiej WenJawy Stefanji, Piękna 66 1712 

Zgubiono tympzssowy dowód oso­
bisty Brodckiego icehokt, Dzielna 65

1713
Zgubiono zaświadczenie tożsamości 

Chał Csler, wieś Pioczonk!, pow. Sarny
i? i4

Zgubiono dowćd osobisty 1 tymcza­
sową karlę demobilizacji JakubowSkle- 
89  fe rjG n a , N. Mlasce 23 1715

Skradziono książeczki* vojskov-ą
Brandta rtieksandra, Hoża 72

Skradziono dowód osoListy Lewina 
Judeia, Nowolipki 4—24 I7 i7

Zgubiono dowóa osobisty i kartę 
zwolnienie Cieślikowskicgo Jana; M ar­
szałkowska 9—17 17*8

Zgubiono dowód osobisty Bronisła* 
W3 Koper, Nowy Świat 8/10 1719

Zguhiono dowód osobisty i książką 
wojskową Skrzypka Kazimierza, Błoń­
ska 1720

Skradziono dowód osobisty Balsam  
HendiL Kpszykown 51 1721

Zgubiono, dowod osobisty Wincen­
tego Listka, Zórawia 23 _ 1722

Skradziono kartę rejestracyjną, kar­
tę urlopową, dowćd osobisty z.ygmunta 
Sziuidta, Karolkowe 32 1723

Zgubiono dowód osobisty feigen- 
bluma Chaima, Pawia 22 1724

Zgubiono dowód osobisty Kuper- 
sateina P,trama Bojning, Gęsia 33 1725 

Zgubiono tymczasowy dowóa Oso­
bisty Bernard? Kehie, Z iuta 65.A 1726 

Zgubione dowód osooisty Rsdzynka 
Moszka Icka, Pl, Trzech Krzyży 9— 11

.727
Zgubione tymczasowy dowód Oso­

bisty, książkę Wojskową i kerlę zwolnie­
nia Kłosińskiego Zygmunta, Zakątna 1

1720
Zgubiono kwit ze złożoną kaucję 

500.CU5 nrk. za Piotra Kovtelczyk3. Ja­
worski. Em, Piatar 14 1729

Zgubiono tymczasowy dowód osc- 
bjsty Chróścickiego Stanisława, Siedlec­
ka 34 -730

Zgubiono dowód csobisty Józefa 
Najko, Górczewska 3 1731

Zgubione tymczasowy dewćd c-ec- 
blsty Magdaleny Mlgata, Sowia 5 1732 

Zgubiono lymczasownzaświadcza**1®

demobilizncji Traczyka Leonarda, Czer­
niakowska 73 - -733

Zgubiono dowód osobisty Wiktorji 
Jasiom Gęsiu 7 :73ł

Zgubiono dowód osobisty Bronie- 
kiegc Władysława, Poznańska 23 1735 

Zgubicno dowód osobisty Bronie* 
ktesi Heleny, Pezaańska 23 , 1736

Zgubiono dowód rejestracji wojsko­
wej Nr. '.067 samochodu firmy*,.Cnlibrl", 
Nr. W- 1977 Cpoiityjny) na 1921 rok, Hof- 
torf, Hotel Bristol, pvkój Nr. 334 1737 

ZguWnuu dowód osobisty A ntoniny  
Ryjir, W. Zćrawka, pow. warszawski

7738
Zoublono dewód osobisty Fioreniy- 

ny Danilewicz, Ciiocimska 15 1739
Sliradziono dowód osobisty Kono« 

wrockiego Jana/ Ogiodówa 52 17^0
Zgubiono dowód dsebisty  Muraw­

skiego Kazimierzą, urzemysiowa 9 1741 
Zgubiono dowild osobisty Pachul- 

skiego Onufrego, Bujanowska 15 1742 
Szuidberg BereK zgubił dowód oso­

bisty, Jerozolimska 43 \7&3
Szuldborg Ryflta zgubiła dowód esc- 

bis:y, Jerozolimska 43 1744
Zgubiono dowód osobisty Haudsze ■ 

ra Wolfa iraaka, Zirnna 4 l745
Zgubiono dowód osobisty i kartę 

zwolnienia Szwarca Srula, Smocza 9
1746

Luia pcvr. v/olc£yn-
Zgubiono legitymację i pozwolenia 

na broń Bolesława Ignatowicza.

Wadowice,
Zgubiono książkę inwalidzką Nr. 

54192 findzeja Kota,
P i t e k

Kalisrer Mendel, mieszkaniec rrr, 
Płocka zgubił dokuiiienl. wojskowy, wy­
dany przez P. K. U. Płock.

Krauza Antoni, mieszk, m. płocką 
zgunlł dokument wojskowy, wydany 
przez P. K. O. Płock.

Wypyszewski Zygmunt, mieszkaniec 
m. Płocka zgubił dokument wojskowy, 
wydany przez^r. K. G Płock.

Daianek Stefan, mieszkaniec miasta 
Płocka zgubił dokunient wojsk., wydany 
przez P. o. £J. Płock. ,

Weliński Lebn z Płocka zecublt 
ppszport.

Sznajder Anna z Płocka, zagubiła 
paszport. ■ i,g3

Dercwno.
D Zfliplonó.tyinczaąowti zaświadczenia 
c j  ł bezterminowego urlopu 
oudnika Dominika, Derawno, woj. No* 
wogród. ■ iS i

l , KieFcu.
Zgubiono dov.>ód osobisty Aspisa 

Majera. Ul. Niewachtere 147. iS4

PSrłSK, fllbrechtowska 6, 
RÓ^NE, patrz Kowel, 
STfliSiSŁRWOW.Sapieiyńskn 10, 
TARNOPOL, Goluchowskieco 19,-

' 155?
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33ir  JS,ZE i Ł  O  ĆT .A.
Towarzystwa Przemysłu Naftowego Bracia Nobe w Polsce

S p ó ł k i  A k c y j n a ]
niniejsze-u podaje do wiadomości pp. Rkcjonarjuszow, żę w myśl postanowienia zwyczajnego walnego Zgromadzenia ficjonerjuszow z dnia 24 kwietnia r, („  zatwieroza-
regc- prze-, pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skainu dnia 26 czóiwca r> b.

KAPITAŁ ZIAKIJ&DOWY POWIĘKSZAMY Z & 37A JĘ
z  1 ,1 70 ,000 ,000 .-—  m a r e k  p o ls k ic h  c z y li d o  s u m /  2,340,000,1700."— m a r e k  p o ls k ic h  

drogą wypuszczenia 1 ,1 /0 ,0 0 0  sztuk akcji V'-ej emisji po marek polskich 8,Q O Ć ,— nominalnej wartości każca na następujących warunkach;
a) rena emisyjna akcji nowejj emisji określa się na złotych polskich 1.8i, płatnych w markach polskich według relacji, ustalonej przez M inistra Skarbu dla 6% 

z ło t/cn  bonów skarbowych w nacie dokonania subskrypcji i ulegnie cdpowWdniej zmianie w stosunku do wartości złotego polskiego, jaką  usiali nowa Ustawa Sejmowe, 
O Me Ustawa ta wejdzie w ży*ie  przed dokonaniem subskryhcji-

b) pleryszeństwo do nabycia a k e j nowej emisji służy właścicielom akcji emisji poprzednich, w stosunku jo* re j mowę; ak d i na każdo akcje dawną;
c) rspartycji łych akcji, na które dotychczasowi akcjonararjusze się nie zapiszą, dokona Dyrekcja między właścicielami akcji poprz-sunlch em isji, należącwni 

4o  grup akcjonarjuszów, które przyjęły na siebie gwarancje całkowlie^o pokrycia nowej em isji;
d) z osiągniętych za nową emisję sum przeznacza się po mk, 1,000.— ca każdą akcję na kapitał zakładowy, resztę zaś, po potrąceniu kosztów z em u ją  zwią.-

noy-Eh, na kapitał zapasowy
e) dla wykorzystania przez 'dawnych akcjonarjuazów prawa poboru akcji nowa? em isji ustala się term in miesięczny, poczynając od dnia 10 lipca 1923 r. do  

dniu 9 Sierpnia 1923 r, włącznie;
f) skeje nowej Vi-ej emisji oędę uczestniczyły w dywidendzie Ł? r. 1923, p o c z jrrjąc  od dnia 1 iipra 192? r„ *aś w prawach z akcjam i Poprzednich emisji 

tróWnane będą od dnia zarejestrowania podwyższenia kapitału zakładowego w Rejs-.trze Handlowym.
Subskrypcje i,w p ła ty  przyjmują: 

tó y r e k i- ja  l o w a n c s i w ą  P r z e m y s łu  H a f to w e g o  B r a c ia  N otee l w  P o ls c e  (Al. Jerozolimskie 57),
3 z in k  i w i ą r k u  S j iś łs lr  Z a r o b k o w y c h  w  P o z n a n iu  i  Jo ę -j O d d z ia ł  w  V s i> s s a a ie  (Jasna 8) oraz 221

B iu rk  B ła i .J Io w y  w  W a r s z a w ie  (ul. Traugutta 9 \

Italie ip  te M i
na ~astaw ruchomości 

(LOMBARD AKCYJNY)
zawiadamia,'że w dniacn 2, 9, 16,23 i 30 Sierpnia 5923 r. c-d godziny 10 rano, odby­
wa C sJę będzie licytacja w miejscowej sali licytacyjnej przy piecu Napoleona' 
(Warecki? -Yi 2 w War«zewie na sprzedaż zastawów we właściwym czasie niewy- 
kupionych, a zastawionych w Kantorze Głównym przy placu Napoleona (Warecki) 

Ns 2 i Oddziale 1 Przejazd Wk 1.
Sprzedaży przez licytację podlegają: złote i srebrne wyroby, kosztowne kamienie, 
zegarki złote 1 srebrne, wyroby platerowane, vbrania, dywany, towary łokciowe

1 rozm aite inne przedmioty.

SSJumery tych zastawów są Kastępująca, >

Konior Główny, Plac Napoleona H- s2»
ST440S 174636 436328 43S329 440288 44069C

Oraz od ZŁ 453590 do Y? *58864 włącznie.

Oddział L Przejazd N- L
3213C9 323925 330516 ' 338514

Oraz od Nr 29162 do Ns 32537 włącznie, 213

H U  POWSZECHNY W H
S A  MKC.

O D D Z I A Ł  W W A R S Z Ą W I E ,
IN S T Y TU C JA  C E N T R A L N A  W P iO T fc K O W E . 224
ODDZIAŁY: WARSZAWA, BEŁCHATÓW (PiOTRKJ

ADRES TELEGR. „TRUSTBRNK". ■ ■■■,.!■■■ TELEFON 35-32, 33-19.

latois mrM czwsSci § zsftro wcM»

' Ś -S o  K r^ y slu i 3 0 .
Rapiial lillum Ml IIMJImI zapasowy i Ima :mw 1. MSJi

ADRES TELEGRAFICZNY: M f l Ż O V l A B A N K
1 ODDZIAŁ MIEJSKI, NALEWKI 29 

ODDZIAŁY W ORGANIZACJI'. s w  W1LM1E

I M  «szeiKie fiperade Uniicie, 223
m ręniel55

RACZYŃSKI i WOŻNIAK
WILCZA Nr. 71, EMILII PLATER Nr. 4. TEL. 103-33.

DOSTARCZAMY DO DOMOW ZE ZNIESIENIEM DO PIWNIC 
WĘGIEL I DRZEWC W  NAJWYŻSZYM GATUNKU. 

Z A  3CLIDNL WYKONANIE ZAMÓWIEŃ PRZYJMUJEMY
PEŁNĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 210

B M fl TramMjółi HielsMcl fi U !
zawiadamia r?iniejszem, że stosownie do uchwały Sady M iejskie j z dn- 4 te rn, 
i uchwały Magistratu M n .  r-gs b. m. O D  DN 'A  9-GO LIPCA r. b. GBOW1ĄZUJB 
NASTĘPUJĄCA TARYFA;

W T R A M W A J A C H ;  
z m Jednorazowy przejazd w dzieA Mk. 1,500.—

* » ■ n » po ccnle ulgowej „ 800.—
J  i *  a w nocy j  3.09L,—

' „ bilet kwartalny;
normalny imienny „ 525,000.—

„■ bezlrrienny „ 787,500.—
ulgowy Imienny „ 300,000.—

• i bezimienny ,  450.C0C,—
, “  b ile t abonamentowy na 10-kr otne przejazdy.

normalny x 13,500.—
ulgowy » 7JS0C,—
uigowy poranny •. 9,000.—

W A U T C B U S A C  Hs 
za jednorazowy przejazd pc cenie normalnej M k. :,30G.—

• '•« .. ,, i. V ulgowej *  800.—
„ bilet kwartalny normalny imienny „ 262.500 —
■ ■ „ n „ bezimienny s 393.8C1.—  ,
n % * ulgowy imienny „ 159,000.—

! * * „ „ bezimienny „ 225,000.—  |
Bilety ieim inowe, wykupione już na lii kwartał ważne są do dn, 3C4X r. b. 

bez codatkowej dopłaty.
Bilety abonamentowe normalne serj! „B“ „C“ i „D“, uigowe serjl „Z“ o iaz po­

ranne serjl „X" raz perrerowane. /  znajduiące się w posiadaniu pasażerów, waioe.
są do dniu i ]  lipca r. t. włącznie:

D i  dnia 9-g.o itpca r. b. konduktorzy będą sprzedawać ollety nc 10-krotne
przejazdy norrrtalne setji „E“, ulgowe serji „Y“ i poranne ulgowe różowe serji
„W“ raz perforowane. , 237

DOM BANKOWY
WINCENTY WOLAŃSKI

WARSZAWA, NOTp-ŚWLAT 19. TEL. 1S5-0C.
ZAŁATWIA NAJKORZYSTNIEJ ZLECENIA KOPNA I SPRZE 

DĄŻY PAPIERÓW PUBLICZNYCH 1 AKCJI,
KUPNO WALUt ZAGRANICZNYCH. 225

JEDYNE BEZKONKURENCYJNE BIURO DETEKTYWÓW

„PI NKERTON"
Śniadeckich' Ks 11. Telefon 304—34.

Kaucjonowane I zatwierdzone pr. es Mlnlsterstv;a Spraw Wewnętrznycr.
i Przemyślu i Handiu. v

/organizowane na wzór zagraniczny, pod kierownictwe.n sil prawniczych, 
opaż b. wyższych funkcjonarjuszów P. P.

wywiady, informacje, obserwacje, ochrona mienia, insty- 
fT tucji, sklepów. 106

 —        — ------------------
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  (Kolumna 6-cio szpaltowa) wiersz milimetrowy prżed tekstem mk. 1500, (tylko urzędowe)— ** :ekśc-4 mk. 1750 m drobne mk, 125C — na
osta nlej stron*cy mk. 1500, — paszportowe \3-krotne), z podaniem tyikc nazwiska i adresu mk. 15.000.— o zagubieniu innych dowogów wiers/ mk. 12,000 (trzykro tn ie ).—  
Ogioszi-óia firm zagranicznych o 109^ droższe. —  Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nia odpowiada. —  Ceny powyższe są ustalona jako netto. Wszelkie

, Listępstw? są wykluczone. ' *    * , -______________ _____________

REDAKCJA IADMIN1STR.: WARSZAWA,— DŁUG A33.

REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11— 12 
TELEFON 55-73.

++  K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  ♦ ♦
M. BORZĘCKI, H. CEDERBACJM,' Dr. CELICHOWSKI, 
Z DĘBICKI, E. aRAEOW IECKi, W. HENSZEL- W. HC  ■ 
SZOWSKL Z. HOF.BNER, J. JAM GNTT, J. K R ZŁ ilN S K l, 
J. KUCZYŃSKI, K. LENC. K. M ŁODZlANOW Słt'. T. M O ­

DRZEJEWSKI, 7. URBANOWICZ.

PRZEDPŁATA: 13000 M K ; D LA URZĘDÓW ORAZ  
FUNKCj ONARJUSZY PAŃSTW. I K0.4UNALNYCH  
12000 MK. M ltS tE C /N lE  WRAZ Z PRZES. POCZTOWA.

KONTO CZEKOWE P. K  O, >4 50192.
C E N A  N U M E R U  P O J E D Y N C Z E G O  3500 MP REK. 
AOMINiSTR OTWARTA CD  1 C R .-2 P P , TEL. 511-25.

JL GRABOWteCKi. D. ukar:.irj PoUcyjna, Długa ML

Bi—mmii iwrunr wtimb iniwi— eib— —aua— iiws i ■ w - na— — —
Udoskonalone maszyny do wyrobu *

D achów ki  cementowej?  
P u stak ów  betonowych?

Cembrowiny 'tudzwjnej, nu , słupów i inn.

¥ahrydê szyn Rzewuski i S-ka
W arszaw a, o rd y n a ck a  7 , — T « .  2 d»&5,

Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek. 222
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